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E. Kozqczkow 

·zwycięski pochód sociali.zlnu 
o.z-rq rocznicę Rewolucji Październikowej 

międzyruuodowy proletariat obchodzi pod 
haslami umocnienia pokoju światowego sil­
niejszego twaroia szeregów ruchu robotm.. 
czego w walc6 o socjalizm i dem<>lerac~ 
~wyzwolenie uciskanych narodów 3pod 
jarz'ffl.4 imperin,listycznego. ... 

W dmiu .Swięta Paździeniika, milionowe 
masy robotnik-0w, chl<Ypów, inteligencji pra 
cująoej na oalej lcuii ziemskiej,' ślą poodJro­
wienia ZSRR - pierwszemu państwu soo­
jalisty~mu - twierdzy pokoju i post~ 
pu., szermierzowi wolności narodów i buso­
li, '!Mkazująoej drogę 4o wyzwolenia m~ 
dzynarodowemu pro'letariatowi. 

10-dniowy olcres w -1911 rolcu, który 
wstrzą:,niąl świg.tem - ·zapoczątkow<il nową 

erę w rozwoju Zudz.kości, lamią.o grzbiet ka­
pitalistywnego ustroju. Po ro.z pierwszy w 
.historii zostaly założone pdd1waJ:iAW pod 
najbar<kiej doskonały ustrój sp<itecziny, o 
którym marzyli w ciągu wieków przedsta­
wiciele postępowej myśli. Ustrój - prze­
myślany przez Marksa i Engelsa, a wcielo­
ny w życie przez Lenina i Stalina. 

Rewolucja Październikowa wyrwała z 
klesuzy kapitalizmu jedną azó&tą po­
wierzchni kuli ziem.!kiej. 

Z<Lcofany kraj, który w ciągu wieków 
ttiajdowal ~ pod, uciskiem carskiego reżt.. 
1nu, eksp"Loatowany przez rodzimych i za-· 
gmnioz.nych kapitalistów, stal się przodu­
jącym PGństwem w świecie, tak pod wzg~­
dem ekonomicmym jak i politycznym. 
Burż~yjni ideoZogoWie usilowaU i pró­

bują po <kień dzisiejszy udowodtiić, iż 
utworzenie socjalizmu jest niem<>żliwe, 
pragfl4C w ten sposób o.sł.a.bić silę klasy ro­
botniczej i zlamać wiarę "" możno# tmia­
ny spdł,ecmo-elwnomicznych 8tosunków w 
ustroju kapitalistycznym. Wszelkiego 1"0-

d.zaju filozoficznym teoriom wyra,,tającym 
oo zgniłym g7"Uln0i6 kapitalizmu zadaje 
kłam ł&OWd rzeczywi&tcMć - es vrz.eM 
wszystkim fakt istnienia. Z~1cu Radziec­
kiego, ktfwy tu1 drodze od 30ejaliniu do 
kam.unizmu uczynił gigarntycz.ny krok M­

przód, mimo przeżytej w ci.ągu tego okresu 
najstraszliwszej wojny. 

Zacierainie się ró~ic mi.ędzy wsią a mia-
8tem, lilvwidacja p1"'...eciwieństw mi~y umv 
8lową a fizyczną pracą, wszechstronny roz­
wój sil produkcyjnych w przemyśle i rol­
nictwie (oo dopT~i do stworzenia wiel­
kiej iZośoi towarów i produktów) oraz roz­
wój kulturalny ludzi radziec1cich - oto mi-­
lowe kamienie, które zabezpieczą przejście 
od socjalizmu do komunizmu w ZSRR. 
Już obecnie na piel'w.nym 3zczeblu stop­

niowego przejścia do komunizmu, we wszy­
stkich dziedzinach Śpolecznego życia ZSRR 
można zaobserwować zalążki komun~mu, 
którego zwycięstu:o zależy w pierwezym 
rzędzie od st<Jl,ego podwyższooia produkcyj 
nośoi pracy. 
- PW!nowa socjalistycwna gospodarka u~ 

1iwila systematyczną obniżkę ren,, czego do 
wadem bylo dwukrotne zmniejszenie ren 
produktów w Związku Radzieckim w roku 
bieżący·m. 

Przejście od socjaUzmu do komunizmu 
ujawnia się również w świadomym stosun­
ku radzieckich ludzi do pracy - jako dzie­
ła o znaczeniu społecznym. Motorem wiel­
kiej machiny socjalistycmego budowni­
ctwa jest - ruch przodowników pracy. 

Gospodarkę radzieclf.q cechuje wysoki po 
ziom wszechstronnej mechanizacji pracy i 
automatyzacji produkcji oraz stopniowe 
przekształcenie pracy w pier~zą żywotnq 
potrzebę - cha.raktervstyCZtne rysy kam.u-
nistycznego ustro3u. . 
Ta~ więc osiągnięcia ustroju radzieckie­

go nie tylko lcruazq wnelkie teorie burżua 

' 

zy"jnych filozofów o niem~oi zbudowa- udowodnić, że pracujące masy nie są w sta I ~ist.ory~ z.na.ozenie R?wol~'ji Pał­
nia socjalizmu, lecz zbijają również argu-1 nie roo'l.Vią.wć slwmplikowanych zagadnień dztermkowe3 poleg~ M t.ym, u międzynaro 
ment tychże ideologów którzy pragnęli go3Pod4rczych. dowy ruck robotn~y • obóz p~tępu ~ ' . 1 Ś1.Cłe<li8 przekona.Z aię ·o wyżnosCł ustro;u 

· 80Cjalisty0li'Mgo Md kapitalistycznym. 
Dzię1ci tej wyżnośoi Zwiqµk Radziec1ci 

ereaZiz<xOOl "" ciągu 1~ lat (1928 - 1941) 
~ pięcioletnie plany atalinowsk~, 'P'f'ze­
ksztalcająo otrzymane w spuśoiźnie od ~ 
ratu, zaniedbane pola.cie ziemi w uprzemy­
slowiany przodujący kraj, który jut w 
końcu drugiego !fJlanu pięcioletniego 00-jąl 
drug~ miejsce w Eur<Ypie pod względem 
wielkośoi produkcji pr:emysł.owej. 

Ofensywa kitlerowslci,ch armii, kt6ra tta­
atqpt"la w toku reali.Mcji trzecieqo pl.anl.u 
pięcioletniego przerwała pokojowy o1cre8 
budownictwa ZSRR M c;etery łata. 

I amó1c, ~ dzięki wyższośoi ustroju 
radzieclciego, bohaterska a1'mia. ZSRR roz­
biła growne aily zbrojne faszystO!W8kich 
Niemiec i je} sojuszników. Naród radziecki 
zespolony w okresie ojczyźniatnej wojny w 
Kiezwyklym wysilktu wojemiym - wrócil 
do pokojowej pracy i kontynuując dziero 
buti.owKłctwc:i aocjalistyCM1.ego, 1crocey 1cu 
komu.memowi. 

1 
~-

• . . 
"W r~l~ tlrugiej woJny lwłat0wej z 

Ne8zcay imperialistycznego · 3ystemu 11J111'­
t.oone zott«ly ftOIDtJ p~ :riemł - kraje 

"WM:ltodlniej i poludniowo-wsch.odntej .l!Juropy, 
kt6re ll03taly ~ ~1ci radzieckim 
.Nom zl1ro}Kvm. 

Te kraje, po z~ ~tr~j re­
cs1ccji ~j • tmpm"ial~ M'CM po 
przepr~ nacjanalizacji ciężkiego 
przemyMu, i reformy rolnej - przeistoozy­
ly ~ to p®atwa Dwmokracjł ~J. 

Za wyjątTMm Jugoilawii, giki8 kier<no­
mctwo komunistycme; partii zboczyZo • 
drogi wyłyct<YMj przez marksiam i leni­
tiVm i toatąpUo na torv nac ·onaiizmu, po­
~ pańatwa łJMChodniej i poludtt:iowO­
tNChodJnUJj Europy eroeumialy, ttJ Jed11tii4 
majdując aif we W3Pólnym demokratycz­
nym, antyimperiali.!tycmym oboz~ • ZSRR 
na c;eele - Hb~czą awoją n(epodleg. 
lość ł fłWJ atan~ 8" obiektem eksp(vn.Bji 
imperialVm.u. 

Wraz• mastlYt?.i pracującymi Ozecho.!«>wa 
cji, Bułgarii, Rumunii i Węgier, polska 
klasa robotnicza w aojuszu s chłopstwem 

Do 
umacnia uatrój demokratycmu>-Zuiloioy i 
kro<2y ktu ~jaliem.owi. 

Rządu Z. S. R. R. · , \ Jtar~t01.03kie parti.4 tych pa?tstw zda-

. na ręce am.basadora Lebiediewa .-- l ly 80~1.6 3pra~! ie ~trój ~mokracji lu-
. • dowe3 •t6MOWS Jedyrt.ie stadium na drodze 

w W a r s z a w l e • od kapitalizmu do aocjalizmu, te na tym 

W dniu
1
XXXI rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolu<:ji Cen,tralny l przejś~ym szczeblu konieczne jest pro-

K 't t ,,, d ki · p tii' Robotn' · H H · p 1 wadwme konsekwentnej walki klasowej z 
om1 e L..Y • ows eJ . ~r I~e~ aszomer a<:air w 0 sce prz~ elementami· kapitaZistycznY'lni, bez której 

syła swe naJserdeorue1sze pcndroWien1a. nie może być zwycięskiego marszu do ao-

Zwycięstwo Związku Radzieckiego w walce o socjalizm i p:r,zy3azn c.jalizmu. 

narodów napawa szeregi robotnicze całego świata wiarą w przyszłość n::o~m~ie d ~e~ h~tory~j misji ~ 
· b dza · d d ,__ · lk' 1. . 'd . w· łk' . p 'dz' ik . e1 ro e zie3owe1. na orą wstąpiła 
l po u 3e o aJWL>eJ wa 1 o rea 1zacJę 1 e1 ie ' 1e3 az iem oweJ Polska - ~lazlo swój dobitny wyraz na 
Rewolucji. lipcowym plenum KC PPR, które ustaliło 

Ta wielka rocm.ica jest świętem narodów, walczących o wy?JWolenie ie<!'n<>?ześnie w.y~czne. ideologiczne przysz: 

d 
· · ,_ 'd . d k' . żk . . · il . . le3 Z3ednoozooe3 Parti Klasy Robotnicze] 

naro owe 1 SOCJame. Naro zy ows 1, cię o Dnaga3ący się z s anu Im• _ wytyczne oparte na zasadach marksi-

perializmu anglosaskiego i reakcji feodalnej o ąiezawisłe demokratyczne zmu-Zeninizmu. -

państwo Izrael, pamiętać będzie wiecznie decydującą rolę, jaką odegrał '!'Krocz'ł<: ~ialo pod sztandaram~ mar-

z . ek R d . ki . . h' t . h ł ONZ dn' 29 ksizmu-Zeni~u na czele polskich mas 
. Wiąz a nec w powz1ęc1U IS oryczneJ uc wa y z 1a ·go ·pracujących _ partia nasza, jako podstawo 

listopada 1947 r. wa siła przyszlej, Zjednocronej Partii wy-

Wichimy w Związku Radzieckim wielkiego szermierza sprawy pokoju pdni godnie i zwycięsko swe kistm-Yczne 
• . t al 1 • t d kr . . 1 d . . zadanie" - oświadczyl kończąc przemó-
SWla owego, w czącege na cze e ),!ans w emo ac31 _u owe3 przeciw ........... wyglos t' ,_ . . „ ' • - w.v„ie zone '!a ym p„:mum, 'fYl'ezy-
siłom faszyanu 1 reakc31. dent Boles"law Bierut, selcretarz gmier<ilny 

Centralny Komitet Żydowskiej Partii Robotniczej K°vPPR. 
H A S Z O ME R H A C A I R . roąa wyt1}czona !'zez Rewolucję Paź-

' dziernikowq atal.a 8tf drogowskazem dla 
w Polsce. 



MO;!IT'!' 

Zwycięski pochód~ socializmu 
'(Dokończenie ze str. 1-ej) 

klasy robotniczej, kierowanej przez ... „~ ;.­
gardowe partie marksistowskie. Ruch ro-

/ botniczy państw demokracji lud<>Wej zrazu 
mial k<mieczność ewaroi.a szeregów. Po zje 
dnocwn.iu lcomunistycznych i 8-0Cjalistycz­
nych partii Czechosłowacji, Węgier, Buł­
garii i Rumunii - Polska Partia Robotni­
cza. i Polska Partia SocjaliStyCZ'na zespolą 
B"we szeregi w jedhi.ej partii robotniczej, 
otwierająo no-wy etap w rozwoju polskiego 
ruchu robotniczego. 

Rozkwit · gospodarczy państw demokracji 
ludowej nie jest oderwanym zjawiskiem. 
Jest to jedno z ogni'U! stalowego łańcucha 

Francji, stojąc na przednich pozycjach 
walki z faszyzmem i socjal-faszyzmem -
zadcm~n:;trn:ią swą silę i podkreśl,ą dobit­
niej, że żadnym agentom realccji nie uda 
się zdławić W1Jli ludu francuskiego, łakną­
cego woliności. 

W kreciej robocie monopolistycznego ka­
pitału, zmierzającego do rozbicia solidarno 
soi międzynarodowego ruchu robotniczego 
zorga;nizowanego w Swiatowcj Federacji 
Z.wiązków ZawodOW'lJch - dopomagają gor 
Liwie przywódcy reakcyjnych zu:iązków za­
wodowych i prawico-wych, partii „socjali­
st ycznych", wprzęgniętych w rydwan Wat 
Street. 

zapoczątk<>W!J,nego przez Rew-Olucjf} Paź- Jednakże i na tym polu zasięg wplywów 
<iaiernikową - łańcucha wykutego w kuź- imperializmu maleje z każdym dniem. Pod 
nicy właśnie tych dziesięciu dni, które sztandarami partii .komunistycznych Za­
wstr:ząsrięly §wiatem. . chodniej JiJuropy rosną szeregi mas pracu-

Gwa1'a1n.Cją dalszego rozkwitu gospodar- jących, wierne Październikowi i natchnio· 
czego tych państw na rzecz azerokich mas ne wiarą w ZSRR. Rozczarowanie w stosun 
p?YWUjących jest zjedlnoczenie ruchu robot- leu do zdrajców klasy robotniczej wciąż 
niczego pod sztandarem Rewolucji Paździer .wzrasta w s?Jerokich masach pracujących 
nikowej i międzynarodowej solidarności Francji, Wloch, k'7'ajów północnej i połud­
;ń'oletariatu, albowiem - jedna droga pro niowej Ameryki. Przyjaźń dla Związku Ra­
wadzi do 80Cjalizmu.. dzieckiego krzepnie wśród milU:m-Owych 

rennośoi i woli mi.rodów - zarówno wiel­
kich jak i małych. Taką politykę prowa­
dzą przedstawiciele ZSRR na forum ONZ 
od początku jej istnienia. Plany podżega­
czy wojennych przycotowujących krucjatę 
przeciwko ZSRR - są demaskowane i 1;,rzy 
żowane przez rzeczników radzieckiej dyplo­
macji na forum międzynarodowym. Radzie­
cka propozycja Mtyczqca zmniejszenia sil 
zbrojnych i zakazu""'f>omby atomowej ·~ 
przyparła do muru podżegaczy wojennych 
i ujawniła przed śu;iatem fdktyczne tenden 
cje imperiali.zm•t, 1ct6ry rozdmtwhawszy 
kwestię be1 lińską prowadzi krecią polity~~ 
skicrou.:ancł przeciwko Związkowi Radzte­
ckiem•J,, 

Jednakże rozwój historii niweczy plany 
imperializm,u. Wówczas, gdy rozwścieczeni 
realccjoniści, reprezentujący zgniły ustrój 
przygotowują genero.lną ofensywę, celem 
zniszczenia sil postępowego ustroju - ich 
uderzenia zwracają się rykoszetem przeciw 
nim samym. 

Umocnienie zrębów nowego ustroju, two mas ludowych calego świata. 
rzącego się na ziemi polskiej - wymaga Jedność międzynarodowego proletariatu 
jeszcze wielkiego wysuku ludu pracujące- - to pancerz mas pracujących i.•rzed zaku­
go. Klasowy wróg nie elożyl oalkowicie sami imperializmu. 

Tale bylo w rezultacie drugiej wojny 
światowej„ po której międzynarodowy obóz 
socjalizmu i demokracji z ZSRR na czele 
wzmocmil się. Tak dzieje się również obe­
cnie. kiedy wspomagane przez imperializm 
zbrojne .sily Kuomintangu poniosły sromot 
ną klęs~. 

broni. Dlatego też na obecnym etapie, 
ostrze ideologicznej działalności partii mar 
ksistowskiej zarówno w Polsce, jak i w po 
zostalych krajach demokracji ludowej mu 
si być skierowanie ku prrezwyciężeniu przę 
żytków kapitalizmu w świadomości mas, 
wzmocnimli•J, bezwzględności w stosunkU\fl,o 
wszelkiego rodzaju ideoZogic:mych :miek­
sztalceń marksi.zmu-leninizmu. 

• * * 
Walka z przeżytkami kapitalizmu staje 
~ tym bardziej konieczna, że chylący się 
ku upadkowi monopolistyczny kapital m<>­
bilizuje wszystkie środki w celu rozbicia 
obozu postępu w świecie, osłabienia siły 
.Związku Radzieckiego i państw demokracji 
ludowej. 

W ~O rocznicę Rewolucji Patdzierniko­
wej, minister Mołotow w przemówieniu 
wygłoszonym na uroczystym zebraniu Mo­
skieipskiej Rady, oświadczyl m. inn,t 

To sa1M zjatbisko obserwujemy na Bli­
skim 'wschodzie, gdzie chwieją się pozycje 

• * * imperializmu, który UR;broil państwa arab-
Wielkie historyczne poslan:n.ictwo ZSRR skie wala40e przeciwko IzraeZowi - naj­

polega na tym, że od 8amego początku swe młodszemu z pt.i'ństw śiciata. Ciosy zadawa 
go istnienia zmaga się on 0 pokój nie tyl- ne przez arnti{l Izrae1.a arabskim agresorom 
ko dla siebie, lecz dla wszystkich narodów. - trafiają jednocześnie w ie~ mocodaw-

Z chictlq, gdy robotnicy i chłopi ujęfi ców imperialistycznych. · 
w swoje ręce ster rządu pod kierownictwem Zarówno w Izraelu jak i 1.0 sk"tlpiskach 
partii bolszewickiej _ zaproponowali 'cm& żydow8kich na fJ'Uym świecie rośn.ie przy­
światu kavitalistycznemu .sprawiedliwy po ja:ift do z-uną<:ku Radzieckiego - nosiciela 
kój. Związek Radziecki jest żywotnie zaill- tołelkiei łdei przyjaini narodów, chorążego 
teresowany w trwałym pokoju. Konsekwen ca.lej postepowej ludzkości i twierdzy po-
tna walka o pokój stała się i jest po ~ień koju §wiatowego. <' 
dzisiejszy filarem zagranicznej polityki Na. d..ziejou:e; drodze narodowego i spo­
~SRR. Po drugiej wojnie światowej Zwią- lecznego wyzwolenia żydostwa we wlasnej 
eek Radziecki stal się ośrodkiem dokoła ojczyźnie - jedynym wiernym sprzymie­
którego na międzynarodowej arenie jedno- rzeńcem pozostaje ten obóz, który czerpie 
czq się państwa demokracji lud.owej oraz swą ~ ze zdobyczy Wielkiej Rewolt~,<;ji 
postępowe i dew--0kratyczne siJ.y W8Z'!/Stkich Październikowej, ob6e, ~tórego duszą 3est 
krajów. Zagramiczna. polityka ZSRR opierał Związek Radziecki a mózgiem - nauka 
się na pos:::anl)'LOOfliU samodzielności, suwe- mqrksizmu-leninizmu. 

•. ~'I \„. .i., 
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Fundamenty nowej ·Partii 
CZ referatu Bolesława Bieruta na wsp6łnym posiedzeniu ~ 

KC PPR. i CKW PPS) 

Ostatnie teleąrantą 

Rada Bezpieczeństwa 
·a·e zastosute sa1kcji 

PARYt. Na czwa.rtkow:vm 1>0siechenłu 
Ru.dy Bezpieczeństwa wysf.apil dele11:a.t 
amcr:\k&ń'>ki Jesrmp z 1>0Prawką. do wnio 
sku bryty jsko·chińskiego, 

Jak. wiadomo wniosek bryty,isko-chlń.ski 
pr7.ewidujc ostrzeienie f)()d adresem ty­
dó"W i Arabów, że łamanie roie.łmu p0cią.J? 
riie za soba sankcje i:tospoda.r~e i uolitycz 
ne, przewidziane w art, 41 Karty, 

Poprawka amerykańska przewiduje skrc 
iślenie tego ostrzeżenia, 

Delegat USA Jessup wypowiedział sie 
za utrzyma.mem rou.imu-w Palestynie do 
chwili osiągnięcia trwałego Porozumienia. _ 
w tym kraju. 

Po oświadc7.eniach prz;edsta.włcieli Fran· 
cji i Chin zabrał i:tłos dele~t Ukrainy 
Manuilski. · 

PrzYPOm.niał on, że Rada: Betroieczeń­
stwa nie wprowadziła .ieszcze w pełni w 
życie uchwały z 19 oo.ździern:ika w s.pira­
wie zaprzestania onia. 

W te.i sytuacji zbędne są wszelkie nowe 
postanowienia. natomieBt naleźY POWT6-
cić do bezpośrednich rokowań w oparciu 
o wspomnianą uchwałę. 
Dele~t lz:ra.ela. Eba.n 'Wyg-łoał dŁuł.M..e 

przemówiene, w którym stwierdził, te ~ 
jecie rewlucii brvtv.is.lro~hiń.s>kie.i dałoby 
rozjemcy ONZ dyktatorskie J>ełnomoc­
nil.ctwa i uczyniłoby go faktycznym. do· 
wódca armii źYdowskie:i i e~pekiej w -Pa­
lesitvn.ie. 

Eban P1'7.VP-Omniał, te ewentualne sank­
c.ie WQbec Izraela zastosowanobv w isto­
cie nie ialrn urzeciwko ain-eec>rowi. lecz 
przeciwko rządowi. który zajał pustyndę 
N egew z7odnie z TJOStanowieniem. Gene­
ralnego Zgromadzenia ONZ ·z lll!oopada 
ub. roku. 

Przedstawiciel Izraela. zwrócił u~ 
na fakt. że decyzja o wProwadzieniu senk­
cji mogła.by %8-00.ŚĆ na Podstawie ra.JX)r­
tów ~iemcy ONZ, który iedne.k nie orlen 
tuie się w sytuacji na Poszczególnych 
odcinkach frontu. 

Wiadomo, że dr Bunche nie był n& k'i!· 
nym z frontów przeszło rnleslM l dlater;o 
.iei::o oc:ena nie może być traktowana. jakt 
informacja. z pierwszej reki. 

Dr Eban WYJ>Owiedzial sie za kont:vnu · 
owaniem rokowań badź to bezpośrednio 
Pomiędzy obu za.interesowanymi stron.a.· 
mi badź też Pośrednio z udziałem ~jem· 
cy O:NZ. , . 

Propozycja delel(ata Izraela ~ od· 
rzuoo'na. '!>n.ez pnedstawlclela El?:i.lltu -
F'awzi Beja, któ:ry oświ.Mez;yl, - te E~ 
nie będzie 'Prowadził źa.dnyck rokowań Jl 
Izraelem. 

Po wypowi.edziad\ Cadogana (W. Bry· 
tania) i rozjemcy ONZ mrzadzoin,o przer­
wę w posiedzeniu. 

TEL-AWIW (Kol. Israel)',...... Na .;wiec.zor 

„Kapitalizm stal ~ hamulcem postępu 
lUdzkości, a kontynuówanie awanturniczej 
polityki imperializmu, który już doprowa­
dzil do dwóch wojen światowych, stanowi 
gl6wne niebezpieczeństwo dla narodów mi­
lujących pokój . • Wielka Październikowa Re 
wolucja Socjalistyczna przekonała narody, 
że 'Wiek kapitalizmu zbliża się ku końcowi 
oraz, że otwMie są niezawodne drogi ku 
powszechnemu pokojowi i wielkiemu postę 
powi 'ludzkości. Rozpaczliwe wysiłki impe­
rialistów, pod których nogami pali się 
grunt, nie uratują kapitalizmu od ebliżają 
cej się ·zagłady. żyjemy w wieku, kiedy 
wszystkie drogi prowadz!J do komumizmu". 

Nowa Zjednoczona Partia Klasy 
Robotnlaej nie może być i nie bę­
dzie tylko zwykłym, mechanlc.t· 
nym numowanlem liclł>owym do­
tychczasowych sił organizacyjnych 
PolskJej Partii Robotniczej I Pol· 
skiej Partii Sc>cjalistyctnej. Zjedno 
c~na Partia będzie Partią nowego 
wyższego etapu walki społecznej, 
Partią o nowych zadaniach. Ma o· 
na wzmocnić świadomość I energię 
twórczą mas pracujących w celu 
utrwalenia, pogłębłenla 1 rozsze­
rzenia dotythc:zc\sowych zdobyczy 
społecznych ludu pracującego Pol 
ski, ma poprowadzić te masy do 
dalszej rozbudowy i umocnienla 
fundamentów s·ocjallzmu. Te nowe 

zadania może wypełnić tylko par· 
tla o jasnej 1 zdecydowanej Ideo­
logu rewolucyjnej, partia nieubła­
ganej walki ie spuścl%ną Ideologi· 
aną starego ustroju, partia stoją· 
ca twardo na gruncie t&orłl l pralc· 
tyki markslimu - leninizmu. 

I 
nym posiedzeniu Rada Bezpieczeństwa ~ 
stanowiła powołać si~ w swej decyzji "1 
kwestii palestyńskiej nie na paragraf 41 
Karty Narodów Zjednoczonych lecz na pa. 
ragra.f 7, nawołując do riawiąza.nia roko-

. Jeżeli dzi.ś jeste.~my świadkami procesów 
przeciwko przywódoom kOmunistycznym w 
USA, 'których oskarża się o wyznawanie i 

propagowamie zasad marksizmu-leninizmu, a 
w tym samym czasie okupacyjne władze 
amglosaskie uwalniają zbrodniarzy nazi­
sto-wskich - q dzieje się to zaledwie trzy 
lata po zakończeniu drugiej wojny świato­
wej - to mamy przed sobą wyraźny obraz 
·monopolistycznego kapitalu, który nie prze 
biera w środkach/w walce pr~eł'iwko ro.mą 
cym wpływom obozu postępu na całym 
świecie. 

Tylko taka partia potraf) na· 
tchnąć nowym zapałem tw,órcZYm 
szerokie masy pracujące miast ! 
wsi, wz.budllć w całym narodtie 
wolę do czynu ł Jasną świiadomo.ść 
wielkich przeóbrażeń demottatya 
nych w walce o sprawiedllwośe 
społeczną, śwl.adomość pnemla~, 
które torują narodowi nową - pe· 
wniejszą i wspanialszą - twórczą 
drogę rozwoju. 

wań w sprawie powrctu obu armil na pozy 
cje z H pa.Mziermka bł'. Podkreślono ~e­
dnooześnie, że w wypadku o ile rokowania 
nie dojdą do skutku, sprawą tą zajmie się 
Komisja, zło.tona ~ prz$tawiciell wiel· 
kich mocarstw, oraz Belgii i Kolumbii. 

· . Portiewat rezolucja nie przewiduje za.­
stosow8.nia sankcji w stosunku do Izraela., 
delegat radziecki nie skorzystał z prawa 
veta. Delegat Syrii podkreślił, że rezolucja 
jest zasad.niO'La i dlatego należy ją za.stoao 
wać również do Galilei. · · 

Rada Bezpieczeństwa stwierdziła, że re­
zolucja odnosi się jedynie do Negewu. 

W awanturniczej polityce rozbicia między 
tiarodowego ruchu robotniczego, prowadzo­
nej przez magnatów Wall Street i City -
haniebną rolę spemia t. zw. „trzecia siła" 

Przodująca siła narodu 
Dnia 5 liatopada ocżekiwano w. Pacytu 

przybycia geinerala Riley'a:; który miał zło 
ży6 szczegółowe sprawozdanie z sytuacji w 
Galilei. Po otrzymaniu tej informacji Rada 
B~pieczeństwa będzi~ obradowała nad sy­
tuacją w GalileL S. F. I. O. pod kierownictwem Bluma sta­

la się po prostu narzędziem walki klasowe3 
reakcyjnej burżuazji przeciwko francuskim 
masom pracującym, zmagającym się o lep-1 
sze warunki bytu. Ministrowie z ramienia 
„socjalistycznej". partii Bl"!'lc~ kierująblutfY_ 
karabinów przeciwko stra3 u3ącym ro o ni 

kom, domagającym się podwyższenia glodo 
wych płhic. Te krwawe porachunki z klasą 
robo,tniczą czynione .~ą przez slugus6w ame 
rykańskiego imperializmu w interesach 
wielkiego kapitału. 

Strajk górników francuslcich, z Tctórymi 
solidaryzuje się cały lud francuski i mię­
dzynarodowy ruch robotniczy - to wyraz 
buntu mas pracujących F,rancji przeciwko 
obcemu i rodzimemu k<;Lpitalowi, wspomaga 
nemu przez zdrajców klasy robotniczej, 
Bluma, Mocha i innych. 

(Z referatu Józefa Cyrankiewicza na wspó.lnym posiedzeniu 
KC PPR' i CKW PPS) 

Zjednoczona Partia jest partią dla tego jest równocześnie najpeł-
klasy robotniczej, przodującej si- nlejszą wyrazicielką Interesów Nowe starcia w Negewie 
ły narodu· Ale równocześnil' narodowych Państwa Polskiego, 
Zjednoczona Partia jest najwier jest rzecznikiem jego niepodle· T~L-A wtw. - Rzecznik rządu Izraela 
niejszym sojusznikiem mas bied- gości, strażnikiem bezpieczeństwa ośw.iadc~ł, .te . doszło do starć pomiędzy 
nego i średniego chłopstwa, mas i granic I wyrazicielem polskiej W~Jska~ e~ipskinti a wojskami żydowski- , 
inteligencji pracującej - łych racji stanu. Zjednoczona Partia nu w reJonre Gazy. Na północ od tego mia 
wszystkich, którzy własną pracą wyznacza politykę zagraniczną sta około. 5 tysięcy żołnierzy egipskich oto-
zarobkują na swe utrzymlmie. państwa polskiego, wiążąc ją naj- czonych Jest przez wojska żydowskie, 
Zjednoczona Partia bierze na sle- ściślej z obozem postępu i pokoju, . Oddziały egipskie usiłowały przedrzeć 
bie troskę o poprawę bytu tych z obozem walki o niepodległość się z otoczenia i .zaatakowały stanowiska 
mas, staje się Ich obrońcą przed narodów i ich bezpieczeństwo, wojsk .ż~d?wskich. Ataki te zostały odpa.t-
wyzyskłem, kriywdą i nlespra- obozem, którego ośrodek stanowi te z cięzkim,i stratami dla nieprzyjaciela. 
wledliwością, walczy o ich całko- Związek Radziecki j kraje demo- TE 

ZJ'ednoczona Partia J0 est Partią jusznikiem są milionowe rzesze limie wojska arabskie ostrżellwały pozy. 
cje w okolicy góry Scopus oraz Ra.mat W dniu 31 rocznicy Października, syno­

wi.e bohaterskich zdobywców Ba.stylii w 
zwartych szeregach komunistycznej partii 

wite wyzwolenie. kracji ludowej, a naturalnym so· I L-AWIW. (Kol. Israel)', - W Jerozo-

marksistowsko - leninowską, re· mas pracuj:1cych i ludów uc1ska· Rachu!. Artyleria izra.elaka odoowiedziała 
·~--"~'o_l_11_rv...;..jn_ą.;....._J ___ m __ le_<l_1_v_11_a_r_o_~_n_"_'ą;.....i ___ n_v_r_h __ r_~_l_P_~_n __ ~,_~._·i-~ł_R_. ______________ ~ ogniem. 
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I. BARZILAY -
Pażdziernik-~kom.pas i Sztand~r 

Ń 

Przed trzydziestu laty dokonał się fakt, 
który wstrzesnął posadami świata i wy­
toczył nowy kierunek jego rozwoju. W 
mroźną noc 1917 roku robotnicy rosyjscy 
wyszli z podziemi konspiracji i ucisku, by 
wnijść do pałacu rewolucji i. władzy. Tej­
że nocy, w przededniu siódmego listopada, 
zjawił się w Instytucie Smolnym Lenin 
i ujął w swe ręce ster Rewolucji Paździer­
nikowej i kierownictwo powstaniem mas 
ludowych, szturmuj'ących twierdzę carskie 
go despotyzmu. Rankiem rozniosła się 
wśród narodu rosyjskiego wieść, iż wła­
dza przeszła do rąk Sowietów. Jednocześ­
nie opublikowana została ustawa o po­
dziale ziemi między chłopów i odezwa do 
narodów europejskich, wzywająca do za­
przestania krwawej rzezi światowej . 

Rewolucja Październikowa na nowo 
rozpłomieniła wiarę w zwycięstwo 'robot­
ników i rozwiała zarazem legendę o nie­
zachwianej trwałości ustroju kapitalistycz 
nego. Społeczeństwo bez kapitalistów prze 
stało 'być li tylko pragnieniem, proroc­
twem lub utopią i przeobraziło się w kon­
kretny fakt, w żywą rzeczywistość. Marks 
przekształcił socjalizm z utopii w naulce. 
oraz dowiódł, że zwycięstwo klasy robot­
niczej jest koniecznością dziejową. Lenin 
i Stalin uczynili zdecydowany krok, prze­
istaczając socjalizm z wiedzy w czyn 
urzeczywistniający, w twórcę nowej rze­
czywistości. W ten

1
sposób widzenie obja­

wiło się w swej realizacji. 

Bóle urzeczywistnienia 
Mimo, że fakt zwycięstwa Rewolucji 

Październikowej przerwał w zasadzie dys­
kusję mi.ędzy reformizmem a rewolucyj­
nym socjalizmem w międzynarodowym ru 
chu robotniczym - jednak nie ustały spo­
ry na temat prognoz dotyczących Związ­
ku Radzieckiego. 

Jeszcze w 1917 roku Plechanow określił 
słowa Lenina o zagarnięciu władzy, jako 
złudny sen, a g-dy w dniu 7 listopada Le­
ni.n i jego towarzysze objęli władzę, wie­
lu sądziło, że władza ta przy najmniej­
szym podmuchu rozleci się jak domek 
z kart. W tym celu wynajdywano mnó­
stwo dowodów „marksistowskich". Mark-

. sizm uczył przecież, że socjalizm zwycię­
ży w krajach o nowczesnym przemyśle, 
gdzie. tworzy się silny P.roletariat prze­
mysłowy. W jakiż więc s~osób może Ro­
sja, kraj rolnrezy, zaniedbany i zacofany, 
w błyskawicznym tempie przejść na tory 
budownictwa socjalistycznego. „Jeśli Le­
Pin miał rację - oświadczył Kautsky, 
wskazując: na swą pracę naukową o mar­
ksizmie - w tym wypadku całe dzieło 
mego życia było daremne". A mimo wszy­
stko, Lenin miał rację. Wiedział on do­
brze, że urzeczywistnienie i;ocjalizmu wy­
maga wysokiego poziomu przemysłowego 
w rozwoju gospodarki. Rosja jest krajem 
o zacofanym ustroju społecznym i gospo­
darczym - powiedział Lenin - nie jest 
jednak nie~dzownością, by podwaliny go­
spodarcze dla urzeczywistnienia socjaliz­
n ,u założy i we wszystkich krajach i we 
wszystkich warunkach - wyłącznie kapi 
taliści. Rosja obfituje w skarby naturalne 
i w źródła energii. Skarby drzemiące w 
łonie rosyjskiej ziemi zostaną odkryte 
przez ogromny wysiłek robotników i chło 
pów. Oni to przeprowadzą rewolucję go­
spodarczą. Droga, oczywiście, jest długa 
i uciążliwa - lecz oni ją przejdą. Uzbro­
ieni w~ świadomość robotnicy rosyjscy 
przystąpili do wykonania historycznego 
zadani:a.. 

Poniżej zamieszczamy w sb-ócie przemówienie tow. I. Barziilay'1l, wy­

głoszone w ub. roku w Tel Awfwie w czasie akademii z ok~ji 30 rocznicy 
REWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ. Akademia była wrganizowana 
staraniem partii Haszomer Hacair. Przemówienie pOO.ajemy za dzienni-
kiem „Mis:mn.ar". 

„Nep" był krótkim okresem przejścio­
wym. Celem jeg-o było m.in. wcia~niecie orv 
watnej inicjatywy do dzieła rekonstruk­
cji kraju, I mów kierownictwo reforI"!i­
styczne powtórzyło swą piosenkę: Rewo­
lucia bolszewicka zmuszona jest ugiąć się 
przed prawami rozwoju ewolucylnego i 
oddal: ster w ręce prywatnych przedsię-

biorców. lub eona.ironie.i współpracować 
z nimi. Nie trwało jednak długo i bolsze­
wicy ponownie zadali kłam twierdzeniom 
swych przeciwników. Po okresie .. Nep"-u 
przyszło uprzemysłowienie, kolektywiza­
cja i plany pięcioletnie. Spadkobiercą 
„Nep"-u był plan socjalistyczny. 

Wierność sztandarowi Października 
L~cz główna siła, Związku Radzieckiego „niezwyciężonych" hord hitlerowskich -

tkwi w jego oddaniu Rewolucji Paździer- ostateczne zwycięstwo przypadnie Związ­
nikowej - jej nauce, założeniom, tradycji, kowi Radzieckiemu ... Dlatego też Stalin 
drodze i osiągnięciom. wspcmniał rok 1918. W owym czasie An-

Dla wielu bohaterska walka, jaką pro- g!it'y i Francuzi wysłali swych żołnierzy 
wadziły narody ZSRR w okresie drugiej do północnej Rosji, by zająć Archangielsk 
wojny światowej, była niespodzianką, „cu i Murmańsk, Kaledin proklamował swą 
dem". Lecz w istocie rzeczy była to na- niezawi ~łość nad Donem, Japończycy za­
curalna kontynuacja tego wspaniałego po- władnęli Władywostokiem, Korniłow i De 
rywu, który rozpoczął Ffwolucję Paź- n ikin r.iepokoili Kaukaz północny, nad 
Q.ziernikową. Duch Października unosił się obszarem środkowej Wołgi panowali Cze­
nad frontem, który ciągnął się na ziemi chosłowacy, Kolczak ogłosił się „regentem 
radzieckiej w dniach drugiej wojny świa Rosji", Rumuni wtargnęli do Odessy, 
towej. Tylko człowiek, który stawia.i~c Wraing-el srożył sie na - Krymie. Turcy 
pierwsze kroki wytrwał przeciw całemu przeniknęli. do południowego Kaukazu, a 
światu, mógł żywić niezłomną wiarę, genera~ Judeniez posuwał się w kierunku 
iż, - mimo ustępowania Armii Czerwo-\ Leningradu. 
nej i szybkiego posuwania się naprzód . 
Październik · to • 

I sztandar kolnpas 
Bywały momenty - pisał w później­

szym czasie Lenin - gdy wydawało się, że 
wszystko rozpada się i stacza w otchłań, 
a nie ma czego się chwycić, na czym się 
oprzeć. A przecież Rewolucja Październi­
kowa wyszła zwycięsko z każdej opresji. 

- to sztandar wiernych zwolenników de­
mokracji i socjalizmu. Październik - to 
wiecznie bijące źródło czynów bohater­
skich w dniach pokoju, jako też wojny. 
Od Października do dnia dzisiejszego ciąg 
nie . się most kontynuacji dziejowej - Lu-

oblicza świata. W centrum sił postępo­
wych oraz na ich czele stoi Związek Ra­
dziecki - twierdza socjalizmu i brater­
stwa narodów pod światłym kierownic­
twem generalissimusa Stalina. 

· Sto lat temu, w 1848 roku. gdy przez 
Europę przewalała się fala przebudzenia, 
znana w historii pod nazwą „Wiosny Lu­
dów" ~ Rosja była owym mrozem, który 
ścinał kwiaty wiosenne narodów. Po stu 
latach, w ogniu drugiej wojny światowej, 
Związek Radziecki niósł nadzieję, zapo­
wiedź i rękojmię nowej wiosny narodom 
spustoszonej , zmaltretowanej i broczącej 
krwią Europy. Obecnie niesie on nadzie­
ję j zapowiedź lepszego jutra uciśniony~ 
narociom. Również nasz naród okazał sH: 
godny jego poparcia. 

Od czasu odez~y z przed 20 lat, która 
zaalarmowała robotników palestyńskich o 
niebezrieczeństwie interwencji, do dnia 
dzi~iejszego Haszomer Hacair nie uzależ­
nił swego stosunku do Związku Radziec.­
kiego od ustosunkowania się ZSRR do 
kwestii palestyńskiej. Odnosiliśmy się 
zawsze pozytywnie do socjalistycznego 
dzteła budownictwa Związku Radzieckie­
go. 

.Z bólem i smutkiem widzieliśmy mur ob 
cośc'i, który oddzielał narodowe i społecz­
ne d;~! e:lo wyzwoleńcze narodu żydowskie„ 
go od gigantycznego dzieła wyzwoleńcze­
go narodów ZSRR. Zaszczepiliśmy w sze­
rokl ch masach ludowych wiarę i pewność, 
że nadejdzie dzień, w którym runie ten 
mur. Wiedzieliśmy, że jedynie przejścio­
we warunki historyczne wzniosły tę zapo­
rę między naturalnymi sprzymierzeńcami. 

Latami byliśmy prawie, że odosobnieni 
w naszej pozytywnej ocenie ustroju spo­
łecznego w Związku Radzieckim, jego so­
cjalistycznego budownictwa i polityki za­
granicznej . Żądaliśmy, by ustalono jako 
paragraf, obowiązujący każdą palestyń­
ską partię robotniczą, pozytywny stosu­
nek do radzieckiego dzieła budownictwa. 
Walczyliśmy przeciwko zniekształcającym 
i ,oskarżycielskim mowom, miotanym 
przez krótkowzrocznych przywódców na 
Związek Radziecki. Żywiliśmy nadzieję 
i nieśliśmy naszą wiarę w masy, ż~ na­
dejdzie dzień, gdy miejsce obcości między 
jiszuwem a Związkiem Radzieckim zaj­
mie wzajemne zrozumienie. Wskazywaliś­
my na procesy rozwojowe, które dopo­
mogą w tym ~zględzie. Uważano nas za 
fantastów i głosicieli urojeń. - ,..... 

Od czasu Rewolucji Październikowej 
przeszliśmy długą drogę. Wtedy, . po za­
kończeniu pierwszej wojny światowej, 
ideał koncentracji terytorialnej w Palesty 
nie w oczach wielu ludzi uchodził za 
utopię. Wizja ta nie porwała spontanicz­
nie mas żydowskich. Od tego czasu do 
dzisiejszego dnia zmieniła się gruntownie 
sytuacja. W międzyczasie rozbudowało się 
i wyrosło nasze dzieło w kraju. Bez 
sprzyjającego nam reżimu - wręcz prze­
ciwnie: poprzez ciężkie zmagania o każdą 

Lenin w dnia-eh rewolucji. fazę naszego roz:woju - wybrukowaliśmy 

Z głębin ludu wytrysnęły źródła boh~ter- downictwo socjalistycznego zmagania o drogę dla rozwoju naszej siedziby naro­
stwa, odwagi, inicjatywy i ofiarności. pokój, otuchy i pomocy siłom postępu, dowej. Prognozy, że emigracja żydows~a 
A 25 lat później państwo robotnicze sta- walki z reakcją. ominie Palestynę, że próba produktywi­
nęło ponownie w obliczu ogniowej próby. Dlatego też trzydziestolecie Październi- zacji Żydów nie uda się, a dzieło koloni­
Czapajew - syn nie zawstydził Czapa- ka jest nie tylko i jedynie ważną datą dla zacyjne poniesie fiasko - okazały się 
jewa - ojca, a duch, który ożywiał obroń- rosyjskiego ruchu robotniczego, lecz ozna fałszywe. 
ców Carycyna, jeszcze większą mocą na- cza ono zarazem punkt zwrotny w histo- Palestyna przekształciła się w glówny 
tchnął serca obrońcow Stalingradu. Nad rii światowego proletariatu. A obrona kraj absorpcyjny dla Żydów, rolnictwo 
polami Związku Radzieckiego unosiły się Związku Radzieckiego w dniach drugiej 

1 
jej r?zwinęło. się, dzieło kolonizacyjne J?O~ 

postacie Październikowe i duch Pażdzier- wojny światowej prowadzona była nie czyniło p_ostępy, przynosz~ce błogosław1en 
nika. Albowiem jedno należy rozumieć - tylko w imię osiągnięć Rewolucji Paź~zier stwo sąsiadom. Nasze dzieło poparł ma­
Październik - to nie garść wspomnień nikowej, lecz również w imię wolności - S?WY ruch narodowo :- wyzwoleńczy w 
starych rewolucjonistów i świetlisty roz- nadziei wszystkich narodów. W imię wy- diasporze . . Kontrast między postępowym 
dział dziejów dla uczącej się młodzieży. rwania korzeni ustroju, który wywołuje charakterem naszego dzieła, a intencjami 
Październik - to kompas wskazujący dro wojny. eksploatuje masy pracujące i tłu• ·imperializmu brytyjskiego - stawał się 
gę robotnikom całego świata, Październik mi dąienie do postępu. coraz bardziej widoczny i jaskrawy. Mno­

żyły się natomiast tajne układy między 
imperializmem brytyjskim a arabską feu­
dalną reakcją na Bliskim Wschodzie. Demokracja ludowa 

Obecnie Związek Radziecki nie je:;t już pokojowej pracy. ~ 
więcej izolowany. Powstali sprzymierzeń Jest to zjednoczony obóz postępu, który 
cy, którzy tworzą wraz z nim zwarty stężał podczas nawałnicy drugiej wojny 
obóz postępu i twierdze pokoju. Są to świ atcwej, a na czele którego stoją od­
przede wszystkim narody i państwa de- ważni, rozumni i światli kierownicy. Spot 
mokracji ludowej, które kroćzą ku socja- kałem sie w kilku krajach Wschodniej 
!izmowi. Decydujące fazy przejściowe za- Europy z politykami, przywódcami p:trtii 
wierają w sobie narodowe plany gospodar i robotnikami fabrycznymi. Przekonałem 
cze: trzyletni plan w Polsce, dwuletni w się, że ludzie ci zdobędą się na najwyższy 
Czechosłowacji i Bułgarii. Dla tych kra- wysiłek, by obronić swą samodzielność 
jów, zamieszkałych przez miliony bojow-

1 

i wolność. Uczynią oni wszystko, co leży 
ników o wolność i miłujących pokój, w ich mocy, dla sprawy pokoju światowe­
otwarh· <;ię nowe perspektywy rozwoju i go. 

Radziecki Zwiqzek • 
I my 

Tymczasem wybuchła wojna i odkryła 
całą głębię tragedii prześladowanego, 
wiecznie tułającego się, bezdomnego na­
rodu żydowskiego. Wojna pogłębiła uczu­
cie wspólnoty losu wszystkich części naro 
du żydowskiego. Po dziś dzień rozbrzmie­
wa w naszych uszach serdeczna odezwa 
Żydów radzieckich do Żydów całego świa 
ta - do Żydów Nowego Jorku i Jeroijo-. 
limy, do chłopa żydowskiego w Palesty­
nie. Wtedy odczuwaliśmy wszyscy, że w 
życiu naszym zdarzyło się coś niezwykłe­
go. Do głębi wzruszeni słuchaliśmy głosu 
naszych braci w i;wiązku Radzieckim. 
Powiedzieliśmy wtedy robotnikom 'Pale­
styńskim, że odezwa ta niesie nam wielką 

Siły postępowe w świecie nie są jui w I obraziły się w nader ważki czynnik, któ- zapowiedź. Ku naszemu niepomiernemu 
stadium młodej latorośli. Siły jutra prze- ry wywiera wpływ na kształtowanieo sie .(dalszy ciąg na str. 5-ej)_. 
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Wierni id·eałOill ,października 
!,Jeste~cle . za - czy też przeciw Związko-1 w Warszawie w 1933 r, - czytamy następu- :ro nasze stanowisko zpalazło $WÓj wyraz 

w~ R~dzieckiemu_? - pytanie, na które odpo·· jącą ocenę dzieła budownictwa Związku Ra- w różnych wypowiedziach i rezolucjach na 
'ń'.iedz była pro~ier~em każdego ruchu robot- dzieckicgo: „ZSRR stał się ostatnio twierdzą łamach prasy szomrowej. Jedna z rezolucji 
mczeg_o. Odp.ow1edz pozytywna na. powyższe światowego socjali:iimu, w przededniu decy- kibucu A roi, przyjęta w 1933 r., głosi: 
py~ame, doprowadzała stale w kraJach ·~c1pi- dujących zmagań. Dokonuje się tam ogromne, „Zada.niem światowego proletariatu l il:y­
tahstycznych: do prześlad~wa~ i rep~~sji wo- o niebywałym zasięgu dzieło, które kładzie dowskiego ruchu robotniczego w Palestynie 
~ee tych, ~torzy .Ją dawa,1. Nieraz rozne par- podwaliny pod budowę społeczeństwa socJali- Jest koncentracja stł w obronie budownictwa 
tie ~~botmcze, _zdobiqce się w piórka fraze- stycznego. socjallstycznefo w Związku Radzieckim." 
o~og~i rewo.lucyJ1~ej, ujaw_niał! całą sw~ próż- • Po raz pierwszy uczyniono tam próbę roz·- (,.Haszomer Hacair", Tel-Awiw, st:icczeń 
nię id~olo.gi~zną i zd~adziec~ie tendenc~e, gdy bu?owy przez państwo planowej gospodarki, 1933). 
odpowiedz ich na wsp?~1ane pytania by- ktorej celem jest służenie dobru ogółu. Niebezpieczeństwo zbliżającej się wojny 1 
la n~gatywna, lub :-VYmIJl?_Jąca. Z cz~sem fa.k: Na zaniedbanych obszarach, pozostałych w związane z nim zadania W.asy robotniczej 
ty hist_oryczne. dow1odł::'_, ze_ tvsz~stkie pa:tie spadku po caracie, przedsięwzięto śmiałą pró j znalazły szeroki oddźwięk w naszym ruchu. 
i:_obotm~.ze, kto.re opo:me~z1ały się pr~ec:iw- bę radykalnego rozwiązania kwestii agrar- Było rzeczą jasną, że żaden ruch rob·J•r.·.c1.y, 
ko. Zv. iąz~o:-vi Radzieckiemu •. zdra.dz1ły w nej.„ zasługujący na to miano, nie może uchylić się 
koncu soc1allzm, klasę robotniczą i sprawę 
proletariatu. Klasycznym tego przykładem 
są partie socjaldemokratyczne, kt6re całkowi­
cie wprzągnęły się w rydwan imp~rbl\1n1u 
swych rządów. 

Z tego wynika jasno, że probierzem każ­
dego ruchu robotniczego, oraz egzaminem :e­
go wierności zasadom rewolucyjnym socjali­
zmu - jest oddanie sprawie marksizmu-le­
ninizmu, szczere ustosunkow~nie się do Związ: 
ku Radzieckiego i gotowość stanięcia w obro­
nie pierwszego państwa socjalistycznego, 
twierdzy proletariatu światowego. 

• * • 
Ruch Haszomer Hacair, na całej przestrze­

ni swojego istnienia, pozostał wierny wyszcze 
gólnionym wyżej zasadom. Zarówno w Pol-1 
sce sanacyjnej, jak i w podziemiu podczas 
okupacji hitlerowskiej, czy też w Palestynie r 
- wysoko nieśliśmy sztandar Rewolucji Pai-1 
dziernikowej. Wizja wielkiego dzieła budo­
wnictwa w ZSRR towarzyszyła nam na żmud 
nej drodze na~zego budo'wnictwa w Palesty­
nie. Nasza wierność Związkowi Radzieckiemu 
trwała niezachwianie nawet w owych latach, 
gdy nasze dzieło nie było jeszcze przezeń 
uznane. Wierzyliśmy zawsze, że nadejdzie ów 
dzień, w którym ZSRR oceni postęp'.>W.V c!~a­
rakter naszego budownictwa w Erec i jego 
ważne znaczenie dla sprawy socjalizmu na 
Bliskim Wschodzie. Dzień ów na -:l.;z ·~dł. 
Obecnie Związek Radziecki stoi na cie­
\e orędowników naszej samodw:1ności 
oraz suwerenności państwowej na forum 
międzynarodowym, w walce przeciwko im­
perialistycznym intrygantom i siłom r>!akcy!­
nym na Bliskim Wschodzie. Posiedzenie PlotrorradzkleJ Rady Pracujący eh 

mi a ZSRR w 1939 r., był pretekstem do ~ 
pętania antyradzieckiej propagandy Prllll 
Anglię i reakcyjne koła żydowskie. · Nasz ruch 
należał do nielicznych ugrupowań lewico­
wych, które zaprotestowały przeciwko tym 
niecnym machinacjom, wyjaśniając rzeczy­
wisty sens wspomnianego układu. Równld w 
zagadnieniu Finlandii, Haszomer Hacalr oce­
nił właściwie przedsięwzięcie ZSRR, nie ma­
jące na celu naruszenia suwerenności Finlan­
dii ani okupacji jej terytorium, a tylko zabez 
pieczenie Leningradu przed przyszłll agresją 
nazistowską. 

22 czerwca 1941 r., dzień wybuchu wolnY 
niemiecko-radzieckiej - zamknął usta rzecz­
nikom kampanii antysowieckiej. Wczorajsi 
przeciwnicy nierychło jednak przeobrazili się 
w przyjaciół Związku Radzieckiego. Nasz 
rl.łch podjął się misji nawiązania przyjaznych 
stosunków ze ZSRR. W owych dniach założo­
no Towarzystwo Przyjaźni Palestyl1sko-Ra­
dzieckiej (Liga V) oraz uchwalono wysłać am 
bulanse i medykamenty do ZSRR Ta niewiel 
ka pomoc - udzielona w czasie ciężkiego 
położenia jiszuwu (zagrożonego przez armię 
gen. Rommela) - była symbolicznym wyra­
zem uznania dla bohaterskiej Armii Czerwo­
nej i narodu radzieckiego. 

.Haszomer Hacair zdziałał wiele w sprawie 
uświadomienia mas żydowskich w Palesty­
nie co do znaczenia 1 Istotnej roli Związku 
Radzieckiego. Na początku 1942 r. ukazuje się 
książka „Związek Radziecki", zawierająca 
liczne materiały o historii i osiągnięciach 
ZSRR. Wydawnictwo naszego ruchu „Sifrijat 
Poalim" drukuje liczne przekłady rosyjskiej 
prozy, poezji, myśli naukowej. Ukazują si~ 
dwa tomy „Zebranych dzieł Lenina", „Zasa­
dy leninizmu" - Stalina. Każda nowa książ­
ka o Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej zostaje 
przełożona i rozpowszechniona wśród czy•el­
ników żydowskich. W ten sposób - w krótki 
czas po ukazaniu się w ZSRR - pojawiły się 
na półkach księgarń hebrajskich: „Tęcza" 
Wandy Wasilewskiej, „Nieujarzmione dusze" 
Gorbatowa, „Młoda owardia" Fadiejewa, „Na 
wałnica" Erenburga i wiele innych. Gazeta 
szomrowa ,.Miszmar" jest pierwszym dzienni­
kiem w Palestynie, który poświęca .>p>!cjalne 
numery Związkowi Radzieckiemu i Rewolu­
cji Październikowej. 

* * Gdzie szukać należy naszej wiary w .Zwili,- ro ra'.l: pierwszy w historii uobłono teł od udzielenia wyraźnej odpowiedzi w tej 
zek Radziecki? Działały tu bodźce tak natury próbę radykalnego rozwiązania kwestU naro- kwest!!. Odpowiedź naszego -ruchu brzmiała Druga wojna światowa wpędziła nasz ruch 
emocjonalnej, jak i wynikające z naszego dowoścłowej„." niedwuznacznie. w Europie w podziemie. Zaczyna filę bezll-
śwJ;dtopoglądu ihdrkogit i?teologic~nej:d 

1 . Nawołując do obrony Związku Radzieckie- M. Cipor („Haszomer Hacalr", T.-A„ 1-go ~~~= ;~_t:r:~Y~:n~a:~~~az~0::k~~i~r.f>~ 
. Y nasz ruc sz ai ował ~ię l eo og1c.z:~ go, autor artykułu przestrzega, że kl•;.-ka. stycznia 1935) pisze: „Rosja twony straż prze -

nie, wy.J:>;i1:ł on drogę ~ewolucyJn~go. marksiz-1 ZSRR byłaby równoznaczna z katastrofalną dnłl\ ruchu robotniczego, a obrona jej Jest życie między Związkiem Radzieckim a .faszy­
mu. WizJa budpwm.ctwa soc1ah~~yczneg.~ klęską światowego ruchu robotniczego i najgłówniejszym "zada.nil'm klasy robotniczej zmem. W tej ti·agicznej sytuacji należało wy-
oskrzy_dlałą nas od pierwsze1 chwili nasze] WZ!T\Ożeniem sił naJ"czarnicjszeJ' reakcji w obecnej dobie. Swietlistv prsykład dr:łela kazać, że nasze zapewnienia o gotowości do ' - „ 
Pracy mlconi'ersk1'e· w P l st•m' W zw· k · ~ obrony ZSRR nie są czczym frazesem. Wie--:--.;: J a e J„1e. iąz u • • budownictwa. ZSRR będ71ie w przyszło.~cl sta-Radzleckl ...... wi"dzieli·;my soc'ali'zm u władzy • rzyliśmy w zwycięstwo państwa socjalistycz-'" ~ J • nowił glówn11i siłę, decydującą. o 7.:WycłęstwiP. powstanie, rozwój i rozkwit pierwszego pat\- Nasze pozytywne stanowisko wobec Związ- socjalizmu na świl'cie." J. Tuwin pisze: „Obro nego w najcięższych chwilach ogólnej depre-
stwa socjalistycznego. Widzieliśmy tam gi- ku Radzieckiego przeszło drugi etap ro?. ·.v< jo- z . k R d . k' j t b 1 kl sji. W owych dniach oczy nasze były zwró­
gantyczny poryw pionierski, wychowanie wy. Począwszy od oświadczeń o symp.tt.I 1 po na 'Y1

1\Z u a zi~c iego es .. 0 .?wą.a: em cone na Wschód, gdzie rozgrywała się decydu 
mas, zmaganie o wcielenie zasad socjali- I zytywnego ustosunkowania się vr ogóle -- ruch socjahst~czny~ kazdego robotmka. . jąca batalia. Nie siedzieliśmy .jednak z za:o­
stycznych w życie. Związek · Radziecki prze- nasz z biegiem czasu zajął bardziej wyraźną W obliczu gigantycznego zmagama pom!ę- 1 żonymi rękoma. Na wezwanie J. Stalina w 
był ciężką, ciernistą drogę. Narody ZSRR 

1 
i aktywną pozycję: w walce przeciwko kam- dzy faszyzmem a Związk~em Radz:i~ckim, sprawie organizacji partyzantki - setki na­

przebyły tę drogę, otoczone wrogością reak- 1 pani! antyradzieckiej. w obronie pierwszego nasz ruch sta~ął zdecydowame po strome wal szych., towarzyszy wymknęło się do lasów, 
cyjnych ustrojów, różnego rodzaju interwe-1 państwa socjalistycznego, a podczas drugiej czącego socjalizmu. tworząc tam grupy partyzantów. Powszech-
nientów, szpiegów i dywersantów, zawsze go- wojny światowej na rzecz udzielenia konkret , * • * nie znany jest oddział partyzancki ,,Nekome-
towych wbić nóż w plecy młodych republik nej pomocy ZSRR. Pozytywne ustosunkowa-1 Ważną rolę odegrał nasz ruch w Palesty- nemer" (Mścicieli), złożony przeważnie z 
socjalistycznych. . I nie się do Związku Radzieckiego wysunięte nie, zwalczając oszczerczą kamp;młę Skiero- członków naszego ruchu, na czele którego 

Nasze dzieło w Palestynie, jeśli chodzi o zostało jako jeden z zasadniczych warunków waną przeciwko Związkowi Radzieckiemu w stał nasz towarzysz. Dziesiątki n·aszych towa­
jego charakter, pod wieloma względami przy I przy zjednoczeniu się ruchu robotniczego w latach 1939-1941. rzyszy walczyło na . różnych frontach, w sze-
pominało dzieło Związku Radzieckiego. I my Palestynie. Układ 0 nieagresji zawarty między Niemca re~ach Armii Czerwonej, a następnie Wojska 
również zapoczątkowaliśmy czyn, który nie· Polskiego. Liczni z nich zostali odznaczeni . 
miał podobnych sobie w historii. I my przy- wysokimi orderami Związku Radzieckiego.~ 
stąpiliśmy do budownictwa nowego życia, n;i p kł d I' d • k' • • k h b • k' Nasi towarzysze byli współorganizatorami ko·~ 
nowych zasadach, natchnieni duchem pia- rze a y iteratury ra ZleC lej Wjęzy u e fOJS lffi mitetów antyfaszystowskich i ruchu oporu. nierskim, który dopomógł nam opanować ba- . . - • Nielegalna prasa szomrowa w podziemiu wzy 
gna i pustynie. Również nas wyśmiewano i w d • s•f •• p 

1
. ,. wala do walki ramię w ramię z armią ra-

szydzono z nas, przepowiadając rychły ko- y awn1ctwo „ 1 n1at oa im dziecką. z łamów tych pism konspiracyjnych 
niec naszego dzieła. A jednak wierzyliśmy . . " L • przemawia wielka . miłość i uznanie dla boha-
niezachwianie w słuszność naszej drogi, po W. Lenin - Dzieła. wybran~ I W. Lebledicw - ą ~łow'-"~u, ktory zmienił terskiej Armii Czerwonej, dla heroicznego 
której pięliśmy się wciąż wyżej i wyżej. Rów 1 ·'· Sola.lin - Z!loladn1 cttła le~nilzmu. przyrodę (Op<>wleśc o M'iczun-nte) zmagania narodów ZSRR. Rzecz jasna, że nie 
nież na naszej drodze piętrzyły się przeszko- G, . P~eohanow - , Mater'alłnn hI«ł.oryczny A. !\~ka.ren ko - Poemait pedagogiczny możemy w tym miejscu cytować licznych ar-
dy, stawiane przez siły imperializmu i re·· 1 Jego prz.e~\wnrqy Der N1ster - Rod7ina Manber. tykułów i WYPowiedzi. Część ich opublikowa-
akcji. Wszystko to spowodowało, że Związek Lan :- Klasy i partJe w st. Z,Jednocronych A. S .. Puszkin - Eugeniusi: Oniegin Iiśmy w numerze naszego pisma, poświęco-
Radziecki był nam bliski, bardzo bliski. Wi- A. Bterna.j - Okręt „Sobranłc" M, Prll~rzwiln - Opowlada.nJa nym powstaniu w getcie. Wyrażamy nadzieję, 
dzieliśmy w nim przyświecający nam przy- A. Czechow - Qpowiadania • „ - Zen-Sza.n że bezcenne te materiały, znalezione w archi-
klad. RadowaliSmy się każdym osiągnięciem K. Cetk1n - Z Lenlinem Pietr~'ŁOW - Atom , wum RingelbluQ;la, zostaną wkrótce ogłoszo-
ZSRR, każdym nowym miastem, wyrastaia- K. Dawldow - Przeloty potaszk6w T. S1moszkln - Kraina. Czukczow ne drukiem i udostępnione dla najszerszych 
cym na podobieństwo naszych skromnycl:i I, Erenburg - SpnyFiętenle równych K. S!monow - Dnie i noce rzesz czytelników. Z materiałów tych okaże 
osiedli w Palestynie. Tam budowano gigan- „ - Nawałnica Z. S1szowa - Jae!.t Straw się, jak w obliczu śmierci towarzysze nasi do 
tyczny kanał fergański, mający użyźnić !>ctKi A. Fadiejew - l\lłoda gwardia L. Toht,oj - W Jasnej pola.de chowali wierności sprawie socjalizmu ł 
tysięcy hektarów. My zaś urządzaliśmy ruro- Gogol - Opow4-danie petersbunkfe A. TOls.toJ - Droga przez Męk~ Związku Radzieckiego. 
ciąg, mający ożywić pustynny Negew. Były Gorki - Dz'"'ciń..~wo Timira7ew - System historyczny w bioloirlt • * • 
to dzieła ludzkich rąk, przezwyciężających „ - O Tołstoju W. Wasilewska - Tęcza 

1 
Zjednoczona Partia Robotnicza w Izraelu 

przyrodę dla dobra ludzkości." B. Gorba.to,w - Dusze nieujarzmione Wodopianow - ~~tnPcy bfeguna pómOonego jest wiernym kontynuatorem naszyclJ s:>.• zyt· 
Oto momenty emocjonalne. Ale nie tylko Iljin - Oz:lowłek ustokrot.niony Wybór poezjł radzleckieJ nych tradycji w ustosunkowaniu „1ę do 

one zadecydowały o naszym przywiązaniu do Kamora - Wydarzenie codl)ienne Zwłftzek Radziecki (Almanach) ZSRR. W platformie ideologicznej Partii czy. 
Związku Radzieckiego. Rozstrzygające pod W. Kafajew - Samotny tagi.el tam:v: 
tym względem były momenty natury Ideolo- „Partia zacieśni więzy z rewolucyjnym ru-
gicznej, wynikające z naszego światopoglądu chem robotniczym w świecie. oraz udzieli po-
oraz z naszej drogi w syjopiźmie i socjaliź- Ml d • • . d • parcia dążeniom do międzynarodowej jedno-
mie. Ocena sy.tuacji politycznej. n'.1 świecie, w o ZI pisarze ra . z1eccy ścl proletariackiej, zawodowej i politycznej, 
ruchu robotniczym. w sy1on•zm1e- 711decvrln która oprze się o narodową samodzielność 
wały o takim a nie innym ustosunkowaniu t . t . d . ki k 

1 

w·t 1. Z k tk" z . k" k 1 robotników i o nierozerwalny sojus~ między się do Związk~ Radzieckiego. Os at~io l_la ereme Zw. Ra ziec eg? u a ne.~: 1 a ia . a r1:1 . 11:1-a " apis 1 au {a- robotnikami świata a Związkiem Ra?łzieckim 
Na V-tej konferencji kibucu Arci w 1930 r'' :a~~ się k_1l~a utw..,rów młodych prsarz;Y, s~1e . Aut?r teJ kslązk1 by~ korespondentem - pierwszym państwem robotniczym, reali­

Mair Jaari oświadczył: „Syjonizm może urie- 1 ktoie .zwroclłJ'. powsz~chną uwag~. !'f~lezy ~sm wo1skowych w CZ'.1sie •.. gdy tr~ła zującym wielkie dzielo budownictwa socjali­
czywistnłć się jedynie drogą socjalizmu. Na- do mch m. in. pow1~~ć w_asyla Aza1ev.;a I bitwa 'J Kaukaz. W s"".eJ ks1ązce. opowiada sty~znego w naszych czasach, a urzeczywist­
sza walka wyzwoleńcza nie pozostaje w ~·D~leko od. .Mo~k~ ' . ktora przed~taw1a on szczeg?lowo o . przebiegu. tej bitwy, c~a: niającvm historyczne zadnnia Rewolucji Pa7.­
sprzeczności, lecz w całkowitej harmonii z zyc1e ;0botn1kow I. mzyruerów, buduJ~cych raktery~u~ąc z niepowszednim talentem J~J I dziernikowej, stanowiące zadania klasy robot 
walka. wy7.:woleńc:i:ą ruchu robotnic~el{ 0 w nafto~1~g. na Dalekim Wschodzie, w mezwy uczestnikow. Krytyka .P°Xikreśla znaczem_e niczej całego świata." 
świecie, ze 'Zwia'Zklem Rad7.:ieckim na czele.„ kle. cięzk1ch w~runk11~h k~lmaty~~ych. Wy- tego utw"'1'U, ~arówn~ Jak'> dok~mentu hi· Związek Radziecki rzucił na szalę całą po· 

Obrona Związlm Radzieckiego, „lrgun l\fe- sok1e walory h~erackl_e teJ ksiązki zostały storycznego .l Jako dz1eł'.ł ltt~r~ck1ego. tęgę swego autorytetu w obronie ocalałych 
szutaf", polityczna sołi4a.rność z robotnikami u~n.an~ przez ~1~kszosć ~rytyk\)y.r, którzy o. W Armen1~ ukazała się ks1ązka . młodego resztek żydostwa i Izraela. Rośnie i potęinie­
ar!'bskimi - nie są dla nas czczym hasłem. nie.i p1sa_ll. Azaiew ukop.?Zył niedawno In- p--ety repatnant.a, ov::i-nesa GukasJa, który je obóz przyjaciół ZSRR w narodzie żydow­
Była to iawsze nieodłączna część narodowo- stytut L1teracki przy Związku Pisarzy Ra· przed rokiem powrócił z Iranu. Jest to skim na świecie i w Izraelu. Ruch nasz wier­
społeczncj wizji mas ~ydowsklch w Palei::t~·- dz•eckic'l i -powieść la jest jego pierwsiym zbiór wierszy, w których młody obywatel kra ny ideałom Października. będzie nadai kon-
nle." większym utworem. ju radzieckiego wyraża uzqanle dla wszyst· tym1ował swą działalnoś(' i kultywował w 

w „Sefer Haszomrim" - almanachu ide- Pomyślną ocenę uzyskała również książka kiego c0 uJrzał w swej nowej ojczyźnie. masach żydowskich miłość do kolebki socja-
ologicznej myśli szomrowej, który ukazał się .młodego dziennikarza z Rost0wa Illad Da- , l!::~„ - nńollric>an Zwiaz.ku Ratiai,,ckieizo. 
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Wzrost potęgi przemysłowej ZSRR w latach powojennych 
przekroczono poziom 

przedwojenny 
Rok bieżący odmacza się przede wszyst­

llłim tym, że przemySł ZSRR znacznie prze­
wyższył poziom przedwojenny i na wie1u 
-Odcinkach przedterminowo wypełnia mda­
nia planu pięcioletniego. Ogółem w praemyśle 
poziom przedwojenny 1940 roku, w III kwar 
tale 1948 ·roku został przekroczony o 14 
proc., a we wrześniu - o 26 proc. 

W ślad za przemysłem węglowym i ener­
getycmym najwia:lmiej.sze gałęzie cię7.ldego 
pr.zemysłu pozQ!rt.awiłY już daleko poza sobą 
poziom 1940 roku. Oznacza t-J, że zadania 
pięciolatki zostaną wy;kon.ane z nadwyżką, 
Nigdy jeszcze ·k..,pa•lnJe, elektrownie, prze­
mySl: ibUJdowlainy, staicje maszynowo-trak,V:>­
rowe, sowchozy, fa:bryki tekstylne i przed­
siębiorstwa przemysłu spożywczego nie 
otrzym~ały takdej ilości maszyn, jakie 
otrzymują w roku bieżącym. W dziesiątkach 
procentów mierzy się wzrost produkcji ma­
szyn w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Przemysł radzi!ecki w 1940 roku pod "\'lZg1ę 

dem roZll1llarów produkcji i potencjału prze· 
mysłoweg.., zajmował pierwsze ndejsce w 
Europie. Dziś nie tyllk:o zajmuje on pierwsze 
miejsce, lecz jego Cliężar gatunkowy w euro 
pej,skiej PTodukcj~ przemy1Sł-0wej jest znacz.. 
nie wyU;zy, ruz przed wojną. I 

IUeuchwytne tempo rozwoju 
produkcji 

XomU!l'rllkat Ceritral!nego Ur~ Staty­
stycznego ZSRR o wynikach wykonania pia 
nu w trzecim kwartale 1948 roku jeszcze 
·raz świadczy o tym, że n iezwykle szyl:1kie 
tempo wzro~tu produkcji przemy>SI'Jwej, k.tó­
re przewyższało tempo lat przedwojennycl., 

, to cecha zasadnfoza gospodarki radzieckiej. 
Oto n1e'k:tóre c~ry, 111.1$trujące szybkość 

IP.)zwoju przemy-słowego ZSRR w okresie 
powojennym (procent wzrostu produkcj.! w 
porównaniu z odpowiednim okre5em po· 
przedniego roku): 

1946 :rok w porównaniu :1 194'1 '· - ~t 
20 proc. -

1947 rok w porownan1u s 19~ r. -wn'ost 
22 proc. 

III kwartał 19(8 r. w porównaniu m 

Bardzo ważne zmiany 
jakościowe 

01'brzymt wzr~t ilościowy produkcjii prze 
mysłowej łączy Slię z poważnymi! mnianamt 
jakościowymi. 

ku Ra&ltecldego w ok!re&ie pow.ojennym po­
k.a.zal ~• olbrzymie mO'Lliliwośd me tylko 
pod ~ędem :Llośdowego wzrostu prodiuk­
cj~, l~ tailtiże ipod względem maS()wego roz­
pawszeehnienia nowych jej rodzajów, daw· 
ndej nie pr')dukowanych w ZSRR. Obecnie 
powstają tu setki nowych typów obrabiarek, 

Gospod<11·rka radzledka jest ekon..,m1cm1e I udOS'konalone tnrbm:y, generatory, tnstalacje 
niezależna. Mote ona iproóukować wmel!kie ele~ryczne 1't.d. Wyjątkowo dluriy je!Jt asor­
maszyny, wszeltk:ie llU1'owce. przemysł Związ tyment traktorów i maftyn T..,lniczych. 

Na odcinku prodnlkcj! przedmiotów l>O" 
ws.zechnego ~ytku w roklu bieżącym uczy· 
nf.ono baxdoo wiele nie tylJko dla Mościowe­
go wzrostu prodiukcjj, leez także dla polep· 
szena jej j.alkości i dla zwiększenia asorty· 
men tu. 

Przemysł a inne gałęzie 
gospodarki narodowe; 

Potęga przemysłowa kraju mierzy się nie 
<tylko bezwzględrną ilością wytwarzanych 
środ!k6w produkcji, lecz tak.że wszechstron­
nością rozwoju ciężkiego przemysłu, a przede 
wszystkim najważndejsze,j, jego gałę2'li - bu 
dowy maszyn. Im szerzej i pełniej zaspaikaja 
$ię WS'Lelki.e potrzeby goSlpodark.i. narodowej, 
dotyczące środków pr.')drukcjJ.. tym szybszy 
jest rozwój tej gospodarki na ws.zys·tkich jej 
-Odcinkach. Fakt, że MJ:ndotwo Związku Ra­
dxieclciego zdołało w ciągu jednego roku roz 
szerzyć obszar z-31Siew6w na 1948 rok o 13,8 
milfona hekhrów (najwyższ~ wyniki osiąg­
nięte w ZSRR w ciągu c.alej jego historii) 
fakt, że osiągnięto dalsze zwiększenie uro· 
drzajów nawet w porównaniu z urodzajnym 
1947 rok!em, fakt, że kraj radziecki po strasz 
nej posusze 1946 r. zebrał w tym roku tyle 
zboża, ile w bardzo urodza.jnym przedwojen· 
nym 1940 r".>ku - wszystko to świadczy o 
wzroście potęgtl przemyslowej ZSRR. Bez 
wilelu mii.esioątków tysięcy traiktorów, Sikle­
rowa.ziych na wieś w latach 1946-1948, nie 
osiągnięto by taktlcli wyników. Obecnie pro· 
&.!kuje się czterolootnie więcej traktorów i 
maszyn rolniczych, ndż przed dwoma laty 
i o 80 proc. więcej nawozów sztucznycl1. 
Przemys'ł włókietlllliczy nie mógłby wyprodu 
kować o 50-00 proo. więcej tkanin niż .przed 
2 laty, gdyby nie olbrzym:ia ilość nowych 
przędzarek i warsztatów tkackich. Nie ulega 
wątpliwości, że ndezwykle s·zybkfo temp'J 
budownictwa radzlecldego uwarunkowane 
jest ollbmymlm wzrostem produkcjd urządzeń 
1 materiałów budowl,anych. 

Znaczenie rozwo_iu cie:bkiego przemysłu w 
całej g.'JS;pOdarce radzieckiej jest ogromne. 
Wpływa ten rozwój na. wzrost dobrobytu 
obywateli r.adzlecldcli, na zwiększenie obro­
tu ilowarowego, na podwyłmeme pbacy za· 
robkowej. W ZSRR pod"'"~denie pozi'Jmu 
produkcji przemysłowej je8t związane bez­
pośredni n ze ~'17.rostem s-oożyf'ia mR~. 

kw. 1947 r. - 'W2I'ost 23 proc. 
Najszybciej wzrasta produkcja przemy~ 

maszynowego. 
Warto tu zaznaczyć, u od r. 1928 do 194<! 

prz.eciętny roczny wzrost pJ'9(iukcji wynosU 
8 erudnia- ziednoczenie polskiego ruchu róbotniczeeo 

17 .proc. 
Cechą charakterystyczn• tr2eclego roku Wspblny komunikat KC PPR r CKW PPS 

pięcio1 alki Jest zwiększone tempo rozw'Jj:u WARSZAWA, PAP. W środe, 8-go Jl. 1. Podstawy Ideologiczne Zjednoczonej 
surowcowych gałęzi. przemysłu i rozszerze- stopada br. odbyło się w Warszawie Partii - referat Bolesława Bieruta; 
nie bazy przemyehl. przetwórC?.ego. Wz.-roslo wspólne posiedzenie KC PPR, CKW PPS koreferat Józefa Cyrankiewicza. 
tempo wydobycia paliwa, wytapiania metal\, • h d · ł b til 
produkcji materiałów budowlanych. Umożltlt 1 zaproszonyc zia aczy 0 u par • 2. Bilans gospodarki Polski Ludowej I 
wiło to nie tyliko całkowite zaspokojenie bie Przemówienia, poświęcone akcji przy- wytyczne 6-letniego planu rozbudowy 
żących potrzeb przemysłu, lecz także zwlęk- gotowawczej do Kongresu Zjednoczenło-- - referat Hilarego Minca. 
szenie rezerw. . wego obydwu partii robotniczych, wyglo- 3. f) statucie l zadaniach organi:aacy)-

Szybkie temp? W1Uostu produkc.ti w roku T J k t KC PPR b B nych Zjednoczonej Partii - referat bieżącym jest wy,nikiem nie tY'lko zwię'kszo- si i: genera ny se re arz o · o-
nego ~,,,,.orzystania .!19tnieią""'ch już przed- Jesław Bierut oraz generalny sekretarz Romana Zambrowskiego; koreferat 

"''"" ' ~~ CKW PPS b Jó f C k' · N Henryka Swiątkowskłego •. siebiorsbw iprodukcyjnych, łecz takie UTucho " o · ze yran 1ewicz. a-
mn.enda nowych _ w znacznie większych roz stępnie uchwalono jednomyślnie zwołanie 4. Wybór władz naczelnych Zjednoczonej 
mia rach niż w poprzedujących dwu lat.ach KonJn"esu Zjednocze~owego obydwu partii Partii. 
pow..,jenny-ch. O ile w 1946 roku inwestycje do Warszawy na dzień 8-go grudnia. b_r. Z kolei ob. Zambrowski zref~rowal za-
w porównaniu :r rokiem poprzednim wzro-1 Ob.rad_v Ifon~su potrwa.:13 około Ptecm łożenia projektu statutu przyszłej partii. 
tly o 17 proc„ w 1~7 r. - o 10 proc., to w dru, tJ. do 13.12 hr.. Po dyskusji postanowiono przyjąć przed 
ciągu 9 miesięcy 1948 r-O'ku wzM~Y one o ~61 Jednomyślnie ustalono następujący po-1 łożony projekt statutu za podstawę, pro· 
proc. Rio7J!Iliary Jnwestyc~i są obecnie 0 dzie rządek dzienny Kongresu Zjednoczeniowe.: jekt ten ogłosić i wezwać członków oby-
&iątkl. procent wyższe niz przed trzema laty d ·· _ w 1rdk.u 1945. Cyfry te _ to najbardziej go: wu partu do zgłaszania uwag l popra-
ja,.llkl'ewe świadectw·o narastanłla wewnęm­
nych sil ekonomicznych ZSRR, narastania 
jeg„ potęgi przemysłowej. Wa.rto przypom­
nieć, że w 1945 roku inwestycje w ZSRR 
były jut bardzo znaczne. 

Październik - kompas i sztandar 
lnfcJatywa mas pracuj~cycll (dokończenie) ze str. 3-3j) 

Rok bieżący odznaC'La &ię też prawie po­
wszechnym przekroczeniem zadań stawia­
nych .przez państwo. W ciągu 9 miesięcy 

szczęśclu, mieliśmy słuszność - my, a nie 
nasi oponenci. 

• * • 
plan produkcji prze'Inysłowej wykonano z Przed trzydziestu laty, gdy robotnicy 
nadwyZką 6 pr.?C. Jednym 21 niezbędnych wa Piotrogradu i Moskwy zerwali pęta nie­
runków przekroczenia pl.anu - to rozwój 
w ealym k;raj111 współzawodrn1otwa 0 przed- woli, na firmamencie świata kapitalistycz 
terminowe wykonanie pięciolatki. Miliony nego ukazała się czerwona gwiazda - łs­
ludzi nieustannie myślą o tym, jak lepiej 
wykonać plan, C'Jraz to nowa inicjatywa ro kra zpowiedzi. Po trzydziestu latach iskra 

tmatowego, do wyrwa.n.la ostatn!cll ko­
rzeni faszyzmu i jego nowotw0trów oraz 
do wzmoooienia ol:>o.zli J>OstePowego na 
świecie. A przyszłość ·nasza zależy całko· 
wicie od tego, rzy te wvsiłki Z.S.R.R. będą 
uwieńczone pełnym sukcesem. Nowa m:ij­
na nieAsie w sobie niebezpieczeństwo zm.i­
r.zczenia naszego dzieła w Palestynie i za­
głady całego żydostwa. Wzrost faszyzmu 
jest równoznaczny z Podżeganiem do woj­
ny i roznetaniem nagonki atysemickiej. 

wek do projektu stałuła. 
N astępnłe wysłuchano aprawozdm z do­

tychczasowego przebiegu akcji oczyszcza­
nia szeregów partyjnych. 
Szczeg6łowyclt wyjalnle6 11dzłellll ob. 

Strzelecki, (11ekreianWK PPS na. Alą,sku), 
ob. Kowalczyk (!lekretarz WK PPS na ~Ią,. 
sku) ob, łapot (!lekretan KW PPR w 1'1'1t. 
kowie) oraz ob. Olszewski (sekretarz WK 
PPS we Wrocławiu.) 

W dyskusji zabrali głO!I ob. Mazur I ob. 
Cwik. podsumowu.łac dotvch"V'~nw„ wvni• 
fd tej akcji. Sprawozdania z terenu oraz 
dyi::kusja wykazały, ze akcja oczyszczanłA 
S7.ere1?ów spełnia doniosłą rolę w źyciu 
ob3•dwu partii, potęgując ich aktywno§f 
i wzmaJ?;a,fl}c Ich zwartość ideologiczną,, 

W wypowiedzłacłi znalazła wyraz zgod­
na f!TJinia, łZ akcja oczyszczania szeregów 
part!ł z obcych klasowo, politycznie i mo-. 
ralme elementów wi11n" hvć z csfa. enel'· 
gią kontynuowana. Wspólne posiedzenie 
KC PPR i CKW PPS powitało z uznaniem 
akcję współzawodnictwa pracv na r-'7eść 
Kongresu Zjednoczeniowego, zapoczątko· 
waną przez załogę kopalni Zabrze -
Wschód, a podchwyconą z zapałem przez 
setki tysięcy robotników w całym kraju. 

Obrady, które były proklamowaniem 
a~cji wyborów na historyczny Kongres 
Z.1erlno<l1„nia Kl'l'!V Robotnicz<>i. zakończo 
ne zostały odśpiewaniem „Międzynaro· 
dówki". 

dz:i się wśrod mas ludowych. Dzięki tej ini- ta przeobraziła się w płomień, który przy­
cjatywie wykrywa się możldwośei i rrez'f!rwy, świeca ludzkości w jej walce o świat 

Od trwałości nokoju i sił J>OStepowvch 28.-
leżne są. wrsnektYWY rozwoju naszego KRAJOWY ZJAZD ESPERAN· 

których nie z.auważono przed tym. -
_ \volności. braterstwo narodów i socjalizm. W tym roku inżynierowie i robotnicy po-

- święcili wiele uwagi IY.>lepS7Pniu jakości Nie zawiodła nas wiara, która nrzez 
produkcji, a przede wszystkim podnieSlieniu długie lata mieliśmv w ~rokie masy -
wydajnośd pracy i zwiększeniu oszczędności wiara. że los narodu żyd-owskiego zwi::i.za­
materiałów, tym. samym więc obniżeniu ny jest z lbsem sił postepowvch w ś1~rie­
ko~2ltów wł·asnych prod_ukcji. cie. które niewątnliwie 11rl7.ie!" f:«r~P."o po-

w ciągu trzeciego kwartału bieżącego roku Parcia sprawie żydow&kiej. Przerzuc,)nV 
wydajn?ść pracy robotników w .przemyśle został .most zrozumenia i J)rzyjaźni .mię­
wzrosła o 11 proc. Jest to olbrzymie osiag- dzy dziełem wyzwoleńczym narodu żvdow 
nięoie. W Stanach Zjednoczonych "Przed woj skie?,"o w Palestynie a nierwszvm Daństwem 
ną wyda in ość <:pracy w pnemyśle zwiększała robotniczym i wszvstkimi siłami postenu 
się przeciętnie o 1,8 pr-?c., dochodząc w naj· w świecie. A ta łaczność umacnia sie i za­
lepszych Jatach do 3-4 proc. cieśnia z każdym dniem. Istnieje bowiem 

Szybki wzrbst wydajności pracy w prze- miedzy nami nrawdziwa, g"łeboka wsnól­
myśle otwiera wielkie możliwości. dla dal- nota. Do czego dąży Zwią.zek Radziecki?· 
szego_ w~ostu produkcji. Do trzech rzeczy: do :utrwalenia ookoj-U 

dzieła w Palestynie, wzrosty siły i WPłY- TYSTOW W WA 
wów żydowskiego ruchu robotniczego w I RSZAWIE. 
tvm. kraju_ .Od nich zależv j~n<?ść naro- WARSZAWA (ŻAP). W dnłacn 31 
du zydowskiego, która ochrom l wzmoc- . 'd · 'k . 1 i · 
ni nas?P ił 'T.i eł-0 . hedziP r-rr>flm„11ir11, 'ł, n-raw r:az z1erm a i 1 stopada b.r. odbył stę 
żydowskich w różnych kraiach. odbuduje w Warszawie trzeci - po wojnie og6lno· 
w. g-ranicach n;ożliwoś?i ~in~ skupisk ~ polski zjazd esperantystów. 
chasporze - i zesJ>Ob s1e merozerwalme , • - ~ _ 
z obozem miłuiacvch wolność i pokój na- . Na zakonczen1e <>brad ucłiwalono rn. 
rodów na całym świecie. tn. eb~ze~ą rezolucję ostro potępiają· 

Stanowisko Związku Radz.!eokiego wo- cą rasizm i antysemityzm. · 
b~ na~ego dzi~ła "PC?debi jes~ barrlziei w. dnłu 1 listopada uczestnicy zjazdu 
mił<Jść. i przywia~e robotnik6:V pale- udal1 się na cmentarz żydowski przy 
stynskich do soc1ahstycznego dzieła bu- 1 Ok · d · I . . . -
downictwa Z.S.R.R. _;___ do sztandaru Re- u · opoweJ, g zie z ozyl1 wieniec na 
wolucji Październikowej, -· :-nhle dr. Zamenhofa, twórcy esperan· 



„.'ł ••„zewu: . 

Dokumenty przyjaźni 

Wladoy Polslcł fn'Sed~i nie 
~i trudćw, by zatait prm:i wodBm 
polsloim pr<JMX1,y o wielkich przemłamach, 

. jakł6 ll<tMdy u woh<>dniego sąsiada. Bzka.­
Zowano na każdym kroku Ztoi<łZek RadzW.. 
chi przeinaczajqc fakty minione i rozgrywa 
jqce ~ współcześnie wypadki. Siejąc nie­
nawiść do Zwią.zku Radzieckiego, oszczercy 
sanacyjnA tf1tkorzystywali nienawi8ó naro­
du polskiego do dawnej carskiej Rosji, 
twierdząc, że „od wschodu zagraża imperia 
l~ który jest kontynuacją datumej car­
skiej zaborczości", 

Sza:eg6"/Jnie trienawi.§ć t~ starano ~ "°" 
~ mlodzie~y. Pamiętamy, jak uczono 
to nkolach, że „Pol8ka ma niedogodne po­
io.łenie geograficzne, gdyt e jednej strony 
zagrażają jej Niemcy, z drugiej n§ 
ZSRR". ,Pmn~tamy, jak podręomiki h~t<>­
rił ,,n<J;UCZ<Jly'', że tzw. cud na.d Wi8lą „ura­
towal Po"lsktJ od najazdu 'lxitszetm.ckiego", 
~emi/,cz.arno t:a8 skrz#ltie fakt, te dojście 
.Armii Czerwcmej do Warszawy b'!flo ~yin 
innym j<;ik tylko lwntrofensywq na niepo­
~talny pochód Pilsudski6go na Kijów. Z 
podkgam,iem ' !~iem prawdy o 
Zwi.ązku Radziecl(jm apotykali.§my 8ię na 
ka.Mym kroku. . 

Należy przyznać te 8<.llMOYJnł tw.Miowie 
Goebbelsa 2dolali o.siąunąć peume wyniki. 
Do miaczneJ części społeczeństwa polskiego 
prawda o Związku. Radzieckinn bądźto 1.0 
ogóle nie docierała, bądź too docieraltl w 
milromym tylko stopniu. Nowa Polska 1.AJr 
dowa potrafiJ,a już w ogromnej mierze na­
prawić to ero, wyrządzone przez władoów 
przedwrześniowych. Dz~ kaM.y Polc.k 'f><>­
znaje przyjaźń ZSRR dlc. Poltiloi nie tylko 
z historii, ale z oodzUmnego życiG. D08Ww­
nłe kct,M,y dzień przynoał nowe dnwody ł 
'[Jf'zyldady braterskiego sto8U'11.ku Kraju 
Rai/; do swojego po"/,sldego są.ria.da. 

Niemniej warto dziś, w rocmią Wielkiej 

sq .„ -s srm 7TliZ Hf"- F' ... tJ I 

Polska a ZSRR 
ćo daje Polśce przyjaźń Związku Radzieckiego 

Poliltyb przyjaźni'i 1 ścisłej współ'pracy z 
ZSRR jest fundamentem polityki zagranicz· 
nej Polski Ludt')wej. Naród polirki rozumie 
cobrze, te Zwdązek Radziecki jest najpotęt 
nieszym obrońcą pokoi,u, tak potrzebnego 
Pol!!ce dla jej dalszeg') rozwoju. Naród pol­
s'ki rozumie, że bez Związku Radziecldego 
nJe mógłby on osiągnąć takich sukcesów 
w dzied.znnie odbudowy, Szereg llliezwykle 

: k~zyst:nych umów handlowych, zaiwarlych 
z ZSRR umożliwia szybką odbudowę gospo· 

nie wldriieliby te zlemde w rękach odradza­
jących s1ę agresywnych Ntiemliec. 

Na;ród pol'5ki świadom dobr~e»;tw, wy­
nikających z przyja1m:i, ja'.ką darlty go Zwią­
zek Radzieckd, cem so\jje wysoko tę przy, 
jaźń. Wyrazem tego jest rez".>lucja, uchwalo­
na we Wrocławiu pr7.e.z Zjatid Towarzystwa 
Przyjatni Polsko-Radzieckiej. W irewlucji 
czytamy m„ dn.: 
„Pnyjaźń narodu polskiego z narodami 

~. Radz:ieckiego jest f\undamentem niepo­
dległego bytu odrodzonej Polski, rękojmią 
bezpieozeństwa i ni~maruszalnośal granlc 

.czyp05polltej oraz n1Mdzownym W<!!I"unkiem 
i;wobodnego marszu polski poprzez demo­
klrację ludową do S".>Cjallzmu. Rewotucyj,iy 
odłam pol&kdej klasy robotniczej, za.wsze ro, 
zumiał konieczność przyjaźni ze Zw. Radtiec 
Y.Jm i był świadomy, że sianie nienawiści do 
państwa zwycięskieg') socjalizmu było wyra­
zem ! nattędziem poldity1ti w.roga mas ludo­
wych, reakcji rządrzącej Pols-ką w o'kreste 
przedwrześn.k>wym. W Polsce LU<iowej doko 
nane przemiany społe<:Zne •'.lraz udostępnie­
nie prawdy o Zw. Radzieckim Silł"awiły, że 
świadomość ta stała się uwałem przeważa­
jącej części gpołeczeństwa polskiego, która 
slrutecznie przeciwstawia &lę i zwalcza pod­
sycane przez wroga klasowego resrrtki daw­
nych uprzedzeń. 
Budując p')(1 przewodnictwem kllasy ro­

botniczej Polskę świata pracy, Polskę spra­
wiedlliwości epołecznej, naród polski czerpie 
i czerpać będ:z.ie .z bogatych dcświadczeń bu· 
dowinictwa socjalistycznego Zw. Radaieckie­
g?, h.-tóre sprawiły, że ZSRR u.decydował o 
zwycięstwie n.ad hitleryzmem ! Stał ~ decy 
dującą S!!łą światowego obmu pokoju i po· 
stępu. ' 
Widząc w 'Z.NI. Rad7lieckim irękojnrlę bez-

• pieczeństwa 1 niepOOległośct palski, P'l(i!ta-
darc2'-., • ~ sa tym ~ pocinoei, dobrobyt woweg0 obrońcę pokoju, chorątego pt:>koju, 
i pozil.>m !yciowy lodn.ołd ~cej. ka~dy patriota musi być sr.ennierzem przy-

Naród polfti ~ wresrtJde, te Zw1ązek 1jażni rpol!kO"Tadztlecldej. Sprawa e<:raz śoi· 
Radziedc.t jest gwarantem ll!ie!!ldrUSZ&nośoi ślejszego sojuszu · narodu polskiego ze Zw. 
zachodnich obszarów Polski, bez których nie Radziecr.tim jest .sprawą całego obozu demo­
do pomyślenia jest nie tylko iro7:kwit, lecz 'kracjj, lucbwej, wszystkich etrotn.n:lclw poli·' 
istnaenie kiraju. Związek Radziecki tw<1rdo I tycznych, WYLynldch bezpairtyjnyoh. robot!!li­
i nleustępliw.ie bront Ziem Odzyskanych ków, chłopów, inteligencji - całości. mas 
przed zakusami imperlallstów, którzy chęt- p.-acujących Polsk.i - jest s.prawą na-rodu 

Do Narodu Polskiego 
Carat, który w ciągu stu lat dławił zarówno naród polski, · jak i rosyjski, 

został obalony w.spólnymi siłami proletariatu i wojska. Zawiadamiaj~ Na· 
r6d Polski o tym zwycięstwie 'WOiności nad W!rlechrosyjskim żandarmem, Pio­
trogrodzka Rada Delegatów Robotniczych i żołnierskich oświadcza, że demo• 
kracja Rosji stoi na stanowisku uznani.a samookreślenia politycznego narodl>w 
i oznajmia, że Polska ma prawo do całkowitej niepodległolici pod względem 
państwowo-międzynarodowym. 

Pnesyłamy Narodowi Polskiemu nve braterskie pozdrowieni'll ł życzymy 
Mu powodzenia ·w oczekującej go walce o wprowadzenie w niepodległej Polsce 
demokratycmego, republikańskiego ustroju. 

. PIOTROGlłODZKA RADA 
DELEGATOW ROBOTNICZYCH i ŻOŁNIERSKICH 

OręClzłe, uchwalone na wni0111ek bols1ewików - 14. m. 1917 :r. 

polskiego. Klaa& irobotńlic:za i ma91' pra<?Qj,ą­
ce Polsk1 st-:>ją i stać będ~ na straży mena­
ruszalnoścJ. i trwafośct sojuszu 1 przyja.źni 
Polw z ZSRR. 

Niech źyje niepodległa, sllna Po!&ka. polrttt 
pu t>połecmego! 

Niech żyje Zw. RadrL!edd, przodująca sila 
międ:zymarooomigo ob<>ru w-alld o pokój 
i PQStęp! 

Niech żyje wódz narodów ZSRR "'1el1k1 
przyjaciel Polski, Genereil.isdl111U$ StaEID,I 

Niech żyje niewzruszona przyjaMt M?'Odu 
polskiego i ZSRR!" 

Braterstwo kultury i sztuki 

Rewoluc3·i Październikowe• przypomnieć nie Coru ba!l"dzlej zacieśnia się 'W5pólpraca 
J między Pobką a ZSRR ina polu kultuAlinym co historii. Fakty ł dokumenty dowodzą, 1 naU'kowym. W&półpr&ea ta obejmuJ,e wy· u przyjaźń Związku Radzieckiego do narq mi.anę dośwti.adczeń w ezeregu dziedrlu. W 

du polskiego datuje ~ me od @i.§ ' nie ZSRR wystawia się sztuki polskich auto• 
od wczaraj. Przyjaźń ta 'erodzila 31.ę JUż rów, tl'umQczy «ię Ada.ma Mickiewdcru i gra 
W PIERWSZYCH DNIACH REWOLUCJI . utwory Szopena. W PolS!ce korzysta się z 
i trv:ata nie?.mienni6 przez trzy dziesiątki wielkich osiągnięć nauki i technliki ra<izi~c-

:lciej, czyta Mę Pu.Si'killla i Majakowsldeg?, lat mimo, te w«iJJ,cy sa.nacyjni „sfrzegli" słucha się utworów znakomitych '.lwmpozyto 
sknętni6 narodu poltlkfego przed tą fiTZY· rów rosyjskkh, ogląda się doskonałe filmy 
jaźnią. ractzieck!ie. 
, W arch-iwum Instytutu Ma-rksa-Enge'kla.- Ta szeroka i p')glęb1ająca się &tale w.p61· 
Lłmina-Sta.lina (!MEL), gdzie przechowy- praca naukowo1mlturalna znalazła swój wy-

. ~-k et· dz ' iraz i podsumowanie na ostatni<:h uroczysto-toone są <Yryguiały u-<:> r ow, rozparzą en ściach, jakie odbyły się w 11JW!i.ąz:ku z 76· 
l ustaw podpisainych przez twórców rewolu leciem Polskiej Ak.adetmdd Umiejętności„ 
cji Lenina i Stalina W pierv;szym okresie Wśród gości, ;przybyłych na uroozystośe!f., 
istnienia Z$RR, znajdują się m. in. liczne znalada się liczna deleg1'cj,a ZSRR, 6'kłada-
orygimaly dokumentów, charakteryzują- ją<:a się z wybitnych osobistości ratlzieckie-
cych stosunek partii bolszewickiej i wladzl/ go świata naukJ. i kultury. W liście gratu1a-
radzieckiej do sprawy niepodleglośoi Pol- cyjnym, przesłanym prrzez Prezydenta Aka· 
ski. demii NaUk USR.R, Aleksandra Palladdn.a, 

czytamy ro. in..: 
W IMEL przechowooy j~t m. in. orygt- ,,B1iskie są n.am prace wybi tnych polskich 

nal dekretu Rady Komisarzy Ludowych z uczonych w dziedzinie polskiego '. słowiat.-
dtnia S9. VIII. 1918 r. w 31J1'awie anulowa- skieg<> językoznawstwa - K . Nit;cha, Al. 
nia umów, zawartych 'przez carską Rosję z Brueclrnet"a, T . Lehr-Spław.ińsiktieg.„ j, w!elu 
rządami P'f"Ulł i Austro-Węgier. Paragraf iltlnych. Nieocenione są za.sługi PAU w ba-

. f-·-' · dan1u, hi.starli kultury narodów Europy trzeci tego dekretu z.awiera vmi.<.wne unie- ws~odniej oraz publikacji kapiialnych mo· 
ważnienie podziaMw Polski, dokona,nych Szturm pałacu zimowego nografii z d2lied:l!iny a<rcheologii i etoografil 
przy wsp6lu&iale rządóiq carskiej Rooji. ziem slow.i ańs'kich. 
Dekret, pod~any fiTzez Lenina, umaje f'Ta Poza tym w IMEL znajduje ~dekret rycznych, wywiezionych z Po"l$ki". Wam, polskim ucz-0nym, postępowa ludz-
wo t1a1rodu polskiego do jednośoi. i niepod- Jł.ady Kamisarzy Ludowych z dnia 19. I. Przytoczcme dokumenty nie wyczerpują, kość zawdzi ęcza prawdzhve naukawe oświe­
legrości. 1918 r. „to sprlJIW'ie ochrony zabytków hi- bynajmhttej wszystkiM akt6to 'P"fawnych, tlerue w_ybitnej r'JU ~arod~w słowiańskkh w 

Inn•,.,., ookum.entem 'jest 'dekret i: dnia storycznych i kulturalnych należących do przy pomocy . których ZwiązĆk Radziecki tworzen~u wszechśWJ.at°'"'.eJ ~ultury. . 
I?"" • • . d . t. . . • Uczeni polscy wnieśli• w ielki wkład do 12. X.II. 1917 r., podpiscmy przez Lenina i narodu polskiego", De.kret nosi podpisy Le już w TM":"-'~z~ch 1'14aC1t ~go t.stnumw_ dzieła walki przeaiw faszystowskim wroJ;om 

Stalina,, a doty~ utw-Orzenia t. zw. Ko- nina, Stalina i Łunaczarakiego, ówczesnego zdecydowcm;ie i 3ednoonacznie określil 810ÓJ oświaty, którzy dążyli do zniszczenia kultu­
misariatu Pol8'1oiega •przy Komisaria.cie do kon,iisarza o§wiaty. stosunek do Polski. Dokumenty te dowodzą, ry narodów słowiańskich, a nar')dy słowiań· 
sprl1!1.o narodowo8ciowych. KomisMat Po"L- W archiwum IJ!EL znajdujemy wreszcie że rząd radziecki nie tylko wa.Zcayl o u.ma- skie pragnę.I!! uc.zynlć na wieki niewornika-
ski miał za za.dcónie organ.izowamie akcji po orygVn,al PP&tanowienia Ludowego Kom'lsa- nie. prawa narodu pol8kiego do niepodleg- mi. . . 
mocy materiaJm.&j i pracy kulturalnej wśród rza Oświaty z dnia 20. VI. 1918 r. ,;w spra Wci, ~ równłeż stale zmierzal do napra- W dniu słitWnego JUbileuszu PAU przesy· 
ówczcsne.ao Wjichod.~ctwa '!JOlskieao w Ro-

1 
wie zwrotu ludrn»i ""Olskiemu dóbr kultu-I wi&nia krz•,.,nd .,..,_ądteonych Po'lsce pruz ł1. amy Wam gorące, płomienne !)<)zdrowienie 

r :? ~ ~;:, • ~ Szczer7.e źycrymy dalszego r02Jkwi tu na-ukii 
sji.. raln11ch, MtjJsty02n11ch, mt:ukotJ,oy.ch. łk#.8~ carat oma zabor~ ~~kich. i kultury detnr'lkratYcznet pofaki"~ 

• 
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Sergiusr Pietrow -2'0St. dyrektora Literatury $wlotowe/ 

SWiiNiOwe znaczenie literatury radżieckiej 
Na długo jeszcze przed rewolucją świat')· z.ały światu· sHę tego nowego czł')wieka ra· nych", np. anglosaskiej, to ~i&a:z r.sdz ' ~cki kiego_ Rozumie on, że praca literacka w 

wą Leni.n przepowiedziat ~{ozwój nowej wol- dzieckiego, którego obraz nak.reś1iła litera- pokazuje wszystkie narody radZleckie Jak.o kraju .radz'.eckim, to nie jest tylko osobls~, 
nej literatury, związanej nie z wierzchoł- tura radzie~ka, jego szlacJiletność, wysoki p'J równych członków wieJ:kiej i zgodnej rodzi- prywatna sprawa, lecz sprawa " znaczeniu 
kiem prze&yconej; burżua:iJi, lecz z ludem, ziom moralny. Bohaterami utworów Hteratu ny, po\{az(.\je też w'.elką r<Jlę historyczną w o~ólno - p~ństwowym, og?lno • n~r?do.wym. 
masami pracującymi, z ich walką o socja· ry radz'.eckleJ są Zoja Kosm')diem.ianskaja rozwoju kultury światowej, którą odegrały .Tozef Stal~n ,. nazwał .Pi&;arza „:nzymerem 
lizirn. . - młodziutka part:vzantka zamordowana te narody, Wielkie idee przyjaźni i, poszano I du~z h~d~kich Zrozumien e sweJ odp~:Vi~· 

Naród radziecki stw'Jtzył nową prawdz1- przez Niemców, nieśmiertelne po&tacie kom wan;a niezależności małych narodow - to dz1alnosci przed. narodem g~ęboko odroz.ma 
wie wolną Uterąturę. Pierwsze jej kiełki zro somo1'ców Krasn'Jdonu, partyzanci. słJ(nnego jeden z naiważmeiszych wkładów narodu ra · pisarza _radzi~ckiego o? wsp„łc7emego pisa· 
dzlła wal'ka rosyjskiej klasy robotni<;zej. Za Kowpaka itd dzieckiego do kultury światowej. rza burzuazyJnego, piszącego dla „wybra· 

i · · · · · · · dk r·t t h d- nych". Pisarz radziecki tworzy dla ludu. początk:>wał tę literaturę wieli<: pisarz ra· Swiatowe znaczenie literatury radz1eckieJ W epoce swego upa u i era ura zac o ·,, . , . . . . 
dz.ieoki M. Gotki. w\,raż':\ f<iP tAkie w tvm. że· . sp0 ,vorlowala nio-europejska P,rzepojona jest duchem pe&y . Snnł"_r,?n;;i tres:- literatury P"~ · ~_,. JeJ 

W ciągu 31 lat młoda rewolucyjna lite;a· ona P:zewartośabwanie wartości„ że w arty I mizmu i scept.~cyzmu. Bezn<l;dziejny po.glą~ 11deow~~~. i zdecydowane stawiam~ . S')bie. ce· 
tura radziecka zd')była taki rozgłos świato· stycznie przekonywującej fornue stworzyła na rzeczywistosc, na przysz~os~ .-. to m

1
eod lu pnl „ \ meno,. a .l~dnoC'leśnle 1e1. wah~y 

wy, jakiego nig<ly nie miała żadna inna. nowe pojmowanie rzeczywisto~ci, n'Jwy laczna cecha nawet naj~yl:ntn·e1~zy~h- 1' wo· arty&ty~zne, daJą JeJ prawo do zaJmow~nia 
Swiatow~ znaczen1e literatury rarJr;eck'ej po punkt wid'lenia na życie. Bohaterem jej sta I rów l'tera\ury zach".>dmo·europeJsk1eJ ostat· prz?duJąceg'J stanowiska w sztuce św,.ato· 
lega przede wszystkim na tym, że pokazała ly się m<i&Y ludowe, jako decydująca siła n:ch dz.ies1ęc1C?lecl. . . weJ. 
ona w formie artystycznej te hi$i"'°vr„na nro historyczna. Literatura radziecka pełna Jest. optymiz· Literatura radziecka wskazuje ki~runek 
gę, jaką przeszły narody radzie<:kie w. walce Stara ldtera-tura z nielicznymi wyjątkami mu,. o~nerciadlające%o rewolucyiny r_o'!ląd ctemokratycznym ~iłom literackim zacpodu. 
o zbud')wanie nowego, pierwszego na świe- albo przedstawiała lud w barwach ideali· na_ "~~·t, przekr;n_an·"' luclzi rad,z eckich . ~ Przyzna1i to Już dawno postępowi 111serze 
cie społeczeństwa socialistycznego. L i0tcratu· stycznych dawała zamiast chl'Jpów rzeczy· wielkieJ przy&złosc:i.. Du~h ~P~Ym zmu, .~1~ Europy zachodn 'ej I Ameryk~ Hovard Fast, 
ra w ZSRR jest prawdziwą kroniką,wielkich wistych sle1ankowe postac'e jak np George ściwy literaturze. radzieckieJ, szcze~~-nie L')uis AraJ!on, M. Andersen Nexo i wielu 
wydarzeń, które przeżył naród radziecki. Sand albo znów uciekała 'się do ~aturaliz· .ia~krawo wystą.~·ił w utwor~e . FadieJew~ innych podkreślają olbrzymi wpływ na ich 
Wystarczy wymienić takie _ i.zeroko znane mu, podkreślając momenty zwyrodnienia lu „Młoda gwardia" - mln:o .tra1pcznego te_ twl,rMof" "'l '1.r'vsh·r7nv r0 7 'vr'>i \.--1~ 1rnś :f 
utwory, jak poema0ty Majakowskieqo, „Cza· dz.i pracy pod wpływem ucisku i eksploata· matu. ~ątpllwe_. czy zna.idzie si~ w literad takich wielkich nrzedst<?w'deli literatury ra 
pajew" Furman')wa, „Zelazny potok" Sera- cji, Tacy są rob'Jtnky w powieściach Emila turze_ śv:1atowe.1 mny utwór, w ~torym P.n:e dzleckiej jak Gorki, Majakowski, Aleksy 
fimowicza, powieści „Cement" „Energia" Zoli. stawierue trag1cznych wyd;uzen . tak. silnie Tr»o+n; "'- -h0w. Fadiejew. 
Gładkowa, „Hydrocentrala" Szaginiana, Literatura radziecka pokazała prostych wiąże &i~. z optymistycznym sp')Jrzemem na Nielitórzy wrogowie literatury radzieckiej 
„Wielki konweier" Jakuba Iljina. ' lud'lli . jako go .porlariv swe!ln kraiu, zm'erza pr~':'~zlosc d . k . sł l'teraturze twierdzą, że literatura realizmu ~ocJalil!tyc2 

Znaczenie ldteratury radzieckiej polega jącyeh do -zrealizowania wie1kich celów. ś . i eratura, r~ f~ec a przr~io .a ~wą· m'J· nego nie je~t mn7.liwa w krajach, w których 
także na tym, że odzwierci adliłą życie n':l'We Skomplikowane i bogate życie duchowe wtato~vei n. P. v 0 nowe t e~z 1 ~ow este· nie ma soc;~lizmu ł że za tym doświ11dcze· 
go, socjaJ;istyczneg'J społeczeństwa, nowe sto zwykłego człowieka z klasy robotniczej, ~a1:1ośc soc3atis~y~zmi' ~ecz a ktÓ ot~zyma- nie literatury radzieckiej nie ma praktyC%· 
run.ki społeczne. Literatura radziet>ka nie pierw$zy ukazał 'Gorki, przedstawiając nie· Y ę,. nową me 0 ę w rcz~, . ~a w re neg0 znaqenia dla literatury światowej. 
tylko głosiła nowe .zasady bytowania i sto- ustanńe, nam:ętne ctążenie proletariuszy do ł~ dz!ś z~a~\ na cały~ świ·Ś~~e n~! -!szyscy Poqląd taki jest riif'•lu~zny i obłudny, Cale 
sunków między lu<lźmi, lecz także pokazala socjalizmu, do wyżyn, do twórciD>ści histo· a. zm socJa i~ yczny. zyw! :unt wnie 

0 
a doświada:enie historyczne ldteratury reaJ.iz· 

zastosowanie ich w rzeczywist')śC'i, wciele· rycznej. Michał Szołochow w swych powieś pisar~~ ~adzie~c~ odT ra~u 1
b gl P 0 ejść d~r mu socjalistycznego, poczynając od Gorkie· 

nie ich w żywych1konkretnych ludzi. ciach „Cichy Don" i „Zorany ugór" ukazał nov.:a 1 .. ę me 'J ę, rze ~ Y 1~ rzw 
0

• O'J. 8w'"lr?v ;:„ ""W!I. wri1nn "'"''"'"r'I n0· 
Literatura radziecka odsłoniła też istotną prawdziwą szlachetność zwykłego pracują· gą 1. cięzką dhro9ę _rkr~cy 1rtwsatyc noegoypurJ.amco· wstaje i rozwija slę tam, gdde toczy się 

t k ł 1 g 1 .k ól . . • .i. t wanie n-0wvc ~ro„ ow a v . z . l'k . k j' . d p~yczynę ego nowego?. co u ·a~ a w u_- ~e ') ro ni a, szczeg 'l'lle Ja,,....r_awo ~Y5> ępu· wanla rzeczywistości socjalistycznej: u te\ a· wa .a prze~iw . rea c: i ? prawdziwą emo· 
dnach. Można . t') ~~az.ic słowarru ~· Stali· · J_ącą w. momencie zd~cy~owaneJ walki z prze tu . kr· t ka radziecka mm>iały wakzyć z kraCJę,. gdzie p1sarz idzie napr7f>d razem z 
na: „Klł!s::i na1,"m_nikow, kla&a Prz"~ adowa· zyt'kami ustro1u kapitalistycznego_ llc~y~i ~Jodliwymi próbami narzucenia n:asam1 _ludowymi .w walce 0 ic'.1 wyzwole· 
nych, kl?'a uc1fo1on!ch „ i W)"Z~s~1wany_ch Gortii, a w ś1ad za ni~ cała liter.atUia n')wej literaturze starych burżuazyjno-idea- m~. „N 1e mamy nic do ukrywania - powie· 
po ra:z pierwszy. w. histor11 ludzkosci r.odmo- radziecka, w nowy sposób pdkazali pracę listycznych zasad estetycznych. Odnieść zwy dział w .jedn~m te swych wyi:to'"~~ń p':l('t!'I. 
sła ~l ę do połozen1a. klasy panul~cej .• Był czł„,viPka ... o ile w ~t<1r<'i lii·era1nrz<> n·:nv~· cięstwo w te· walce pomogła pi!:arzom zasa trai;cusk1 Lou·~ ·A:rai?on - z r"d.oscł~ pode.I· 
t'J nie tyl'ko ~rzewrot w spoleezenstw1e, lecz w utworach najlepszych pisarzy pracę przed da partyjnośd. Pisarz radziecki nie stroi s•ię m!-1.iemy ?a~ło ht~;atury . radz1ee~iej: ,,re· 
także przewrot w człowieku. Literatura ra· stawiiłn'J jako lr:irę Jnh ofic•r<i (t::1k" jest ona to obiektywnego kronikarza wydarzeń ahzm SOCJal1styczny . 
dziecka pokazała ten. przewrót. . . w społe.czeństwie . eksploatatorsk~m) . - pi- ;:fe z~rmu ie obłudnego neutralnego stanowi: 

Nowatorska rola ~teratu:y _ra<lz1.eckiej w sał Gorki - t~ w literaturze radziec'k1ej pra ska w wa:ce społecznei. Po prostu i otwarcie 
art-ystyc~nym rozWOJU p~zeJawiła si~ przede cę. pakaz:a~o Ja'ko spra;:;ę hoi;oru, spr~wę staje on po str<mie tych sił społecznych, któ 
wszystkim w odma~owan1<11 l?rzez mą. pozy- dz1elMśc; 1 bohaterstwa .. Wl~sn1e t_aką Jest re niosą postęp i do których należy przysz­
tywnych charaktero"' ludzkich. NaJle_!?$ze praca w nowym społeczenstwie socJalistycz· !ość Pisarz którv stosuj(' metodę rea1'izmu 
kstlążki radzieckie u~azują. ~ywą, wspaniałą nru:. · . _ S')cj~ldstycz11~go, widzi życie w jego rewolu­
postać n'):vego cz~owie~a, ZyJącego. V: .zespo- Literatura ra<iz1ecka odsłoniła także potęż cyjnym rozwoju, w nieprzerwanej i pomyśl· 
le, człoW1el:ca · b0Jo~1ka, zwycu~zaJ~eg?, ną społeczną siłę wychowawczą pracy, g<ly nej walce tego co nowe z tym co się prze· 
przebU<lowu1ącego, tworzącego nowe zycie ma ona s-z;lachetny cel, g<ly z wyników jej żyło. 

Telegram młodzieży 
iydowskfel w Polsce 

razem z zespołem. korzysta zespół a nie jednostka. P'Jkazał to W przeciwieństwie do indywidualistyczne 
Młodzież żydowska żyjąca w Polsce 

Ludowej i krocząca wra~ z cała mło­
dzieżą kraju ku socjalizmowi: pr~esyla 
Wszechzwiązkowemu, Leninowskiemu 
Kom~nistycznemu Związkowi Młodzie­
ży serdeczne pozdrowienia i życzenia 
z okazji 30-lecia jego powstania. 

Tragedia b')haterów starej lliteratury 'Ida świetnie Malrnrenko w swej doskonałej go, często naturalistyczneg? grzebania się w 
sycznej polegała na rozbieżności m1ędzy ma książce „Poemat peda~ogiczny", utworze, drobiazgach życiowych, tak właściwego pl· 
rzeniem ·a praktyką, myślą a czynem, idea- który zajmuje w historii myśli pedagogicz- sarzom zachodmm szkoły Joyce'a i Pr-0usb1, 
łem a rzeczywistością. Byli to ludzie samot I nej wybitne miejsce. Książka ta pokazała pisarz radziecki wznaW'la na nowvch zasa· 
nl, nie związani niczym z ludem. Bohater zes-pół jak') pot~żny środek wyrhowania c-zło dach sztukę wielkich uczuć ! idej. Z r'Jmsn-
1iteratury radzieckiej pokazany je~t nie tyl- wieka, obudZ('n•a w nim nai1epszych U"7.\IĆ. tycznym żarem i -z szerokim rozmac:.em 
ko w ~wym .dążeniu do zrealiz'.>wania posta- jako środek oczyszczenia go z wszelkich epickim przedstawiona jest w literaturze 
wionych przed nim zadań historycznych, lecz re~tek przeszłości. radzieckiej rewolucja i wojna domowa (np. Siła Waszej organizacji płynfe ie 

słusznych założeń ma.ra<sizmu-knln.iz· 
mu, na których opiera~e swoją dz'a­
łalność, z głębokiego powiązania z 
W.KP. (b) i całym narodem radziec­
kim. 

także w realizowaniu tych zadań w rzeczy- Olbrzymią zasługą 1iteratury radzieckiej „Droga przez mękę" Aleksego Tołstoja).. 
wistości. Jest oclrwierciedlanie przvjaźni narodów, Epickość powieścł radzieckiej rodzi się z jej 
Cóż :zdumiewa w nowym człowieku, poka- jako jednej z podstawowych cech i zasad prawdziweqo demokratyzmu, zagubionego 

zanym przez literaturę radz'ecką1 Oto, C') życia społeczeństwa radzieckiego, Literatu· przez współczesną literaturę burżuazyjną. 
m6Wi amerykański pisarz Dreiser: „Spodo· rze rad7.'eck'ei obcy ie~t jalciknlwiek nacjo- W toku rozwoju literatury radzieckiej 
bało mi się połączenie w lu<lziach radziec· naliz.m, lekceważący hi.b pogardliwy sto.su- kształtowało się też nowe pojmowanie roli 
kic;h 1!1ęstwa, ra~oścl życia i zdecydowanego nek n? irmvch. krajów_ i narodów. <? ile ;a· i stoS1U11k";l pisarza do ~oleczeństwa. W Dzięki temu staliście się awangard 
dązerua do celu . chodmo·eur':>peJska literatura but7JU.azy.ina pM:eszłośc1 po&tępowy pisarz występował post · I d · . . . !l 
• Zwycięstwo i.xjal<izmu, wielke zwvcię- w osobach P. Loti, Farrera, Kiplinga poka- głównie jako krytyk wad społeczeństwa w ępoweJ m 0 zlezy, JeJ drogowska­
stwo narodu radzieckiego w wąlce z Niemca zywała zAcofane i zale:7.nl' narody, jako na- którym żył i tworzył. Pisarz radziecki _: to zem 1 ostoją sprawy pokoju światowe~ 
mi hitlerowskimi, z całą wyrazistością u'ka· I rody, stojące jak'>bY niżej od ra! ,,wybra- przyjaciel i wychowawca czlow!eka radziec· I go. 

WADYM KOtEWNll<OW TŁUM. E. BLUMENFELDA wyszli ~a .dwó~„. . • • •. I lasu .. N~ śniegu rozp0ścientlv sie r<YT.= 
Dziewczyna, kt6ra prowadziła 

:t:Ta meb1e wlSlał okrągły, Jasny ks1ęzyc. ste c1erue, Teraz na crele szła dziP.wc.zY-
Smeg błyszczał. na. Wsunęła ręce w rękawy szła szybko 

. Czewakow przeklinając ksi~życ, pos~edł cfioć krok miała drobny. Sci~żka się skoń 
pierwszy, I~ .og-ladnawszv s1e za dziew- l czy~a .. Przez parów przeszli brnąc po pas 

DowóJca kompa.nil wvwim,owcżei za. 
prowadził ją do chaty, gdzie spali żołnie­
rze, i powiedział grzecznie: 

- Proszę usiąść i zaczekać. To taka 
nasza specjalność - w dzień spać, a wie­
czorem na spacerek. 

Zasalutował, stuknął obcasami i wy­
szedł. 

Co prawda porucznik nie'- powinien był 
salutować i stukać obcasami przecl dziew­
czyną: na jej szynelu widać było naszywki 
hez żadnych odznaczeń. Lecz w {ł11nvm wy 
padku porucznik czul się bardziej męż­
czvzną.. ·niż dowódca. 

Dziewczyna usiadła na ławce i poczęła 
spoglądać w okno. , 

Szyby były pokryte dziwacznymi, biały 
mi liśćmi. To sia.rczvstv mróz ie nakkł. 

Żołnierze spali na podłodze, przykryci 
szynelami. 
Minęła godzina, dwie, trzy, · a ona wciąz 

siedziała na ławce. Męczące ataki gwałtow 
hego kaszlu wstrząsały jej ciałem: nachy­
lając się, przyciskając rękawicę do ust, 
usiłowała pokonać kaszel. A gdy się po­
tem prostowała, opierając głowę o ścianę 
i ciężko dysząc, jej nabrzmią!e wargi drża 
ły, a w szeroko otwartych oc:zach czaił się 
ból i błyskały łzy, które ocierała ręka­
wicą. 

Sciemniło się już zupełnie. 
Wszedł porucznik. Nie widząc w ciem­

ności, zapytał: 

- Jesteście tu, obywatelko? czyną, pow1edz1ał: I w smeg-u. Wawóz musieli p17..eoełznać. 
- Tutaj. tow;:;rzvsmi Poruczniku - od- - Przez linię fr~n~u'. ocz~i.ście, ja po: , Czołgali s~ę jakieś półtorej godziny. Po-

powiedziała głucho. prowadzę. A dale] JUZ bądzc1e łaskawi , iem wvszh na przesieke. Mi.11eli iakaś wio-
Porucznik nachylił· sie i za.czał bud~ić sami. I skę, czarną i szpetną, na tle przeczystego, 

żołnierzy. Dziewczyna szła międ_zy żołnierzami Ig- I n_iieniącego . się śniegu. Później znów brnę 
Następnie przywołał na stronę dowódcę natowem i Ramiszwilim. A gdy żołnierze,. h Po caliźme. z trudem wyciAgaiac n-:igi 

oddziału Czewakowa, długo szeptem da- przechodząc przez jasno oświetloną niebie · z suc_hego, sypkiego jak piasek, śniegu. 
wał mu jakieś wskazówki i na ' koniec skawą poświatą księżyca polanę, spojrzeli Z Jednym był tylko kłopot: dzieWcżyna 
rzekł i;łośllQ: . na swą towarzyszkę, nie poznali' jej. lrn.c:zhl.h. w. tę.i ~łne.i n~.o:eżenia, p.r-.i.:enikli 

- Dowódca batalionu tak właśnie' roz- Drobniutka ,obuta w filcowe buty, ubrana W~l ciszy, ie1 ,s1;1~hv. SWlszczą.cv kaszel: 
ka.zał: oi;ólne dowództwo bedzi<> two ie. a w szynel, a raczej owinięta nim, wygląda mogł zaprzepasc1c. c~łą sprawę.Gdy doszh 
konkretne - ·obywatelki - i skinął głową ła jak podrostek w ojcowskim futrze. do oznaczon~:a-o _m1e1sc:\. Czi;wakow. i:zekł: 
w stronę dziewczyny. Oczy jej były tak piękne, że obaj żołnie- - Zak_ol?c1e s.ię w s.toGu I c.zekaJcie na 

- Oczywiście, - rzekł dowódca oddzia rze zmieszani odwrócili głowy. nas. Tu JUZ sobie sami poradz1mr. • 
lu ł zaczął się ubierać. Gdy poślizgnęła się, Ignatow podsko- - Dobrze, -:-- wyszeptała osłabH?na dz1e . 

KolacJ'ę jedzono pośpiesznie, nie zapala- czył ku niej i powiedział: kwcz-yna, przyctSka.1ąc do ust wełniana rę-
'ł ·1 . . _..._ d k awicę. 

j ąc światła. Dziewczyna nabierała po po -- . Pom~o me, ze wezrne w~ t>O ~ e. Żołnierze ,oznaczywszy czas zbiórki ro• 
łyżeczki kaszy, jadła tak ostrożnie, jak Dziewczyna przystanęła i zapytała z zeszli się. . · ' 
gdvby każdy łyk sprawiał jej ból. trwogą: Minęło wiele cza.'3'U. Szarv świt roziaśnial 
Widząc, że nie skończyła swej porcji, do - A to dlaczego? . . . ziemię mglistym, matowym światłem. 

wódca oddzoiału rzekł: I~ato~. zaczerw1eml się mimo mrozu. Pierwszy nadszedł Ignat(lw, później , Ra· 
- Nie denerwujcie się, dobrze zjeść Ram1szwih przyszedł n;u z P?mocą: . miszwili. Ramiszwili był podniecony l 

przed przechadzką to najważniejsza - _u n~s na ~aukazie, pan1~neczko, Jest wzburzony. Powiedział: 
rzecz. przvJete. ZE'_ mezczyzna ma hyc za.wsze ry- - Pmyinniśmy ją na rękach nosić. Ta~ 

- Ja się nie denerwuje, - odparła ci- cerzem kobiety. . . . kie wiadomości! , 
cho dziewczyna. - A na f_ronc1e 3est prZ)'.Jęte_, - ;ze,kła - A jakże! Zgodzi się ... - mrukn_ął z 

7,biórka odbvła sie krótko ·i w milczeniu. ochryp~e d~i.ewczyna,_ -:-- w;ęceJ m~sle~. goryczą Ignatow i, zerkając z ukosa na 
Widząc jak dziewczyna szczelnie otula się Ranuszwih chciał Je] cos ?dpo'.""1edZleĆ, slóg. z..<Jnvtał z niePokojem: _ Zamężna, 
ciepłym, grubrm szalem, Czewakow za- lecz Czew:ikow krzyk~ął gm~wme: . jak myślisz? · 
pytał: - Do licha z rozmowkam1! Zapomn1e- Czewakow zjawił sie nagle i bezszelest• 

- Boicie się, pewnie, gardziołko prze- liście gdzie jesteście. nie. Rozkazał:· 
ziębi~"'? . . . . I . O godzinie dw':1nasteł przeszli przez li- - ·W drogę, chłopcy! - potem 'chwy~il 

n?.1ewczvna me 'ldnowiedz1ała, wszyscy~ n1ę frontu. Weszli do ciemnego, ponurego (dalszy cialł' na str. 8-ej), 
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--ądzi radzieccy w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej 
. W-czerwcu 1942 r„ w odezwie do nato- wtłoczyli do ghett, prześladowali w jak rał Jakub Kreiser, obrońca Smoleńska i 
du żydow~kiego na całym św1ec1e plenum najokrutniejszy sposób, a w końcu maso- zdobywca Symferopola, dwukrotny Boha­
Żydowskiego Komitetu Antyfaszystowskie wo wymordowali. bo walki ze śmiertel- ter Związku Radzieckiego płk. wojsk czoł­
go pisało m. in.: „Żydzi w Związku Ra- n;;m ~rogiem ludzkości stanął cały Zwią- gowych Dawid Draguński, bohater wojny 
dzieckim wraz ze wszystkimi narodami zek R.fdziecki. .żydzi radzieccy mieli z na Morzu_ Północnym, kapitan łodzi pod­
ZSRR przysięgli ofiarować swe życie i mie- tym wrogiem rachunek podwójny: jako [wodnej Izrael Fisanowicz, dowódca arty­
nie w walce z faszyzmem hitlerowskim". obywatele Związku Radzieckiego i jako sy lerii Wiktor Chusyd i Bohater Zwiazku Ra 
Przysięgę tę, krwią podpisaną, Żydzi ra- nowie narodu żydowskiego , który hitle- dz.i.ecldeg-".> generał Izrael R<>ski n. ,.„,.. , 
dziec~y wypi>łnia.ia na frontach i w od- ryzm skazał na ' zagładę. Nie było odcin- giści generała S. Krywoszeina pierwsi 
działach partyzanckich, w fabrykach bro- ka frontu, na którym nie walczyliby Ży- wdarli się do Berlina. Dobrze zasłużyli 
ni i na polach kołchozów, jako wierni sy- dzi. Udział ich często przewyżstał pro-

1 

się ZSRR generałowie kawalerii W. Cel­
nowie naszej radzieckiej ojczyzny, wierni centowy stosunek Żydów do ogółu ludno- tin i Sz. Rogaczewski, generał wojsk czoł­
synowie naszego narodu żydowskiego. ści ZSRR. Na wszystkich frontach, we gowych Michał Czerniawski, generałowie 

W artykule poświęconym 25-ej roczni- wszystkich rodzajach broni , w powietrzu inżynieryjnych wojsk Aron Szyfrin i Ilia 
cy Października, znany pisarz radziecko- i na morzu, w oddziałach partyzanckich, Prus, generał Kac, lotnicy Bohaterzy Związ 
żydowski A. Kusznirow pisze: „Żyd ra- walczyli w pierwszych szeregach bojowni- ku Radzieckiego Michał Płotkin, Henryk 
dziecki nigdy nie by obojętny na los swe- cy żydowscy. Równie wielkim był udział Hofman, Polina Gelman. W bitwie pod 
go narodu i przejawiał zawsze głębokie za- Żydów w przemyśle wojskowym, w pro- Stalingradem żydowski oficer L. Winokur 
interesowanie dla wszelkiej pracy kon- dukcji samolotów, czołgów , armat, karabi- wziął do niewoli marszałka hitlerowskiego 
struktywnej, dla dobra mas żydowskich nów maszynowych, amunicji - oraz w von 'Paulusa i jego sztab. 
na całym świecie. Dlatego też właśnie my pracy na polu i w kopalniach, celem do- Ż . . . . . . . . . 
rzuciliśmy hasło o zjednoczeniu wszystkich starczenia chleba dla frontu i surowców ydzi połozyh rov:mez wielkie. zasługi 
postępowych elementów narodu żydowskie da pFzemysłu. W Armii Czerwonej zmo- w ruchu partyzanckim. W oddziale . ge­
go w walce z faszyzmem i reakcją-. oczy- bilizowanych było przeszło 400.000 żydów. nerała Kowpak~ walczą Federman, k~o­
wiście również w środowisku żydowskim, Spotykamy ich tam na wszystkich stano- operator M. Ghder. Znane są. nazwiska 
gdzie musi zostać wypleniony wszelki ślad wiskach, od szeregowych do generałów. sta~ego partyzan~a Chazanowicza, Ku-
reakcji". Bardzo wielu z nieb poszło na front na o- szmrowa, Sz. CheJfeca. 

Żydzi radzieccy wiedzieli , co prz~osi ze 1 chotnika. Około 60 pisarzy żydowskich W przemyśle wojskowym udział Żydów 
sobą hitleryzm - wiedzieli, jaka jest sy- w pierwszych dniach wojny zgłosiło się jest bardzo wielki. Wystarczy wspomnieć 
tuacja Żydów w krajach, opanowanych do szeregów Armii Czerwonej. Wielu z o konstruktorze samolotów bojowych S. 
przez nazistów. A latem 1941. roku sami nich zostało nagrodzonych za bohaterstwo Ławoczkinie, o Bohaterach Pracy, dyrek­
slę z Niemcami zetknęli. Żydzi rosyjscy, i odwagę. Przeszło połowa zginęła na po- torach fabryk wojskowych: A. Bychow­
ongiś przed rewolucją najbardziej uciska- lu walki, w tej liczbie S. Godiner, M. Wi- skim, którego fabryka wyprodukowała 
ni w Europie, na przestrzeni wszystkich lat ner, Gursztejn, Rosin, Chaszczewacki i in- 48000 ar..,.at i Lwie Honorze, o zastępcy 
po Rewolucji Październikowej, nie wie- ni. żydostwo radzieckie potrafiło -zmobi- komisar2'Ludowego Przemysłu Czołgowe­
dzieli, co to są prześladowania , lub ucisk lizować do walki ze śmiertelnym wrogiem go i dyrektorze fabryki im. Kirowa, I. Zalc­
narodowościowy. Rewolucja zniosa wsze!- narodu również skupiska żydowskie za- manie. Wielkie są zasługi Żydów w nie­
lrie og"raniczenia, iakie carat stosował wo- granicą także w tych krajach, które nie sieniu pomocy medycznej żołnierzom Ar­
bec Żydów. Żyd stał się pełnoprawnym zostały dotknięte wojną. żydówski Ko- mii Czerwonej. Również tutaj widzimy Zy­
obywatelem i budowniczym Związku Ra- mitet Antyfaszystowski, w skład którego dów na różnych stanowiskach od sanitariu­
dzieckiego. Żydzi wraz z innymi naroda- weszli naflepsi i najwybitniejsi przedsta- sza na polu walki do Naczelnego Interni-

- mi ZSRR wzięli udział w gigantycznej bu- wiciele żydowstwa radzieckiego, wydał o- sty Armii Czerwonej , gen. M. Wowsi,ego. 
dowie przemysłu radzieckiego, rolnictwa i dezwy do Żydów na całym świecie. Rzu- Ci wszyscy wymienieni - to tylko drob­
kult.ury. . . . • . . cił on hasło zebra.pia przez naród żydow- ny ułamek Żydów zasłużonych w walce z 

Hitlerowski naJezdzca, mosąc ruewolę ski we wszystkich krajach 1000 czołgów hitleryzmem, ale i te n~zwiska oraz cy­
~szystkim ~ar.odom ZSRR ni.e u~rywał ja- i 500 samolotów dla Armii Czerwonej. W fry, świadczą o· tym,-że naród żydowski 
~ los go.tuJe Z_Y?-ostw~ ~adz1ec~~mu. ~d odezwie tej pO\JJiada Komitet, że eskadry może być dumny ze swych braci w ZSRR. 
perw.szeJ ch.wil~ w m1eJscov.:?sc1:i-ch, kto- samolotów i czołgów będą nosiły imiona 
re zaJmO~ah Niem.cy, ludnosc zydowska Bar-Kochby i Jehudy Halewiego, Szalo­
z~alazł~ się w. taki~h warun~ac?, w p~- ma Alejchema, Pereca i Żydów - boha­

. rown~n.m ~ ktory_:rn ws~o~mer;i.ia o n~J- terów wojny ojczyźnianej. żydzi na ca­
cza;me~szeJ reakc11 carskie] ROSJI, brzmia- łym święcie, w tej liczbie jiszuw palestyń­
ł.y Jąk idrll~. B~ły one gorsze od w~run-

1 
ski, w odpowiedZi na wezwanie Żyd. Ko­

ków, w •Jakich i;yło do tego c~asu zydo- mitetu Antyfaszystowskiego, zorganizov:a­
~two . w okupnwanyc~ przez Hlt~era kra- li wielką akcję pomocy Związkowi Radziec 
Jach Europy Zachodn1eJ. Albowiem prze-1 !demu i Armii Czerwonej. 
śladowania i okrucieństwa wobec Żydów . . . . . 
wzrastały proporcjonalnie do oporu, jaki w. '.?".'ią~ku Radz1e~k1m Żydzi i:1e ~zczę­
dany kraj stawiał najeźdźcy niemieckie- dzih zycia dla zwyc~ę~twa. W l.ic~b1e na: 
ma. Rząd Związku Radzieckiego czynił gr?d~ony~h o~d~ram1 ~ i;nedalaffil; - Żydzi 
wszelkie wysiłki, aby ewakuować na zaJęh 3-c1e m1e1sce wsrod narod.ow z.SRR, 
wschód jak największą część ludności ży- przes~ło .stu zostało Boh~teram1 Zw1~zk~ 
eowskiej. Dużo jednak Żydów, zwłaszcza Radz1eck1ego. Cały_ Związek. R~dzieck1 
w miejscowościach położonych bliżej gra- znał imiona bohaterow L. Pap1ern1ka, Ch. 
nicy zachodniej, nie zdołało się ocahć. 'l'ych Dyskina, Sz. Gorelika, J. Makowskiego, J. 
właśnie Żydów, którzy już zapomnieli, co I Bumagina, Wielką sławą okryli się Żydzi, 
to jest ucisk narodowościowy, Niemcy wyżsi oficerowie Armii Czerwonej: gene-

Wysiłek narodów Związku Radzieckie­
go doprowadził do zniszczenia hitleryzmu. 
Wojna skończyła się zwycięstwem. Dzię­
ki zwycięstwu Armii Czerwonej, uratowa­
ne zostały dwie trzecie narodu żydowskie­
go, oraz znaczna część 2;,ydostwa radziec­
kiego. Związek Radziecki odbudowuje swe 
i.:uiny, czyni wszystko da podniesienia sto­
py życiowej swych narodów. Również w 
dziele odbudowy zniszczeń wojennych i 
dalszej rozbudowy ZSRR, Żydzi radzieccy 
uczestniczą na równi z wszystkimi inny­
mi narodami ZSRR. Biorą ooi również 
żywy udział w rozbudowie życia ekono­
micznego i kulturalnego kraju. Wiele za­
sług położyli Żydzi w dziedzinie nauki, li­
teratury, sztuki, muzyki. Nazwiska ich 
uznane są zarówno w samym Związku Ra­
dzieckim ,jak i zagranicą. 
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Kibuc Im. Bojowników Gett 
na pon·em;eckiej ziemi 

HAlF A ,ZAP) W najbliższycłi dniach 
odbędzie 'się uroczystość założenia no· 
wego k ibucu im. Bojowników Gett. 
Trzon nowego osiedla kolektY.wnego 
stanowią przebywający w łzraelu 
uczestnicy walk w getcie Warszawy i 
Białegostoku z Iccha~m Cukierma· 
nem (Antkiem) i Cywią Lubetkin na 
czele. 

Nowy kibuc pragnie skupić przyby; 
łych z Polski, ocalałych uczestników 
zbrojnych walk z niemieckim okupan· 
tern, rozproszony ch obecnie w rozmai· 
tych osiedlach oraz oddziałach „Cwa 
Hahagana Leisrael" i „Palmach". Kibuc 
im. Bojowików Gett postawił sobie· za 
cel m .in. pielęgnowanie ducha boba• 
terskich walk o Godność i Honor naro· 
du żydowskiego i tr..adycji wspólnej_ 
walki z demokracją polską przeciwko 
h itlerowsko-faszvstowskiemu 'ciemieżcv. 

Kibuc im. Bojowników Gett' osiedli 
się na gruntach byłej niem ieckiej ko­
lonii Waldheim w odległości 30 km. od 
Haify. 

żołnierze „Hagany" po ,zajęciu kolo-. 
nii przed kilkoma miesiącami znaleźli 
w domach kolonistów niemieckich por­
trety Hitlera I dokumenty świadczące 
wymownie o pr0hitlerowskich sympa­
tiach mieszkanców Waldheimu. 

Większość członków nowego kibucu 
pochodzi z organ. „Dror". Osiedle jest 
członkiem Związku Komun Rolnych -
Hakibuc Hameuchad. 

Nowe osiedle w korytarzu 
Jerozolimskim 

TEL-AWIW (Obsł. wł. ) Na „drodze bir· 
mańskiej" za łożone zostało jestzcze jedno 
osiedle, dające wyraz zdecydowaniu z fakim 
Izrael zamierza stworzyć połączenie z Jer·?­
zoliimą, aby niie dopuścić więcej do oblęże· 
nh. sto1icy jiszuwu. 

Nowe os.ied1e góruje nad znajdującym slię 
w rękach Arabów Latrunem. Dokładne jego 
P1Jłożen ie i nazwa są otoczone tajemnicą 
wojskową . Założenie tego osiedla świadoz:y 
dobitnie, że korytarz jerozolimskt będrie 
faktem do1'"nnanym, bez względu na wszel· 
kie trudności. 

Jak podaliśmy w poprzednńn numel'7J! - w 
ubiegłym tygod!lJiu zostały jUIŻ założone_'._na 
tym or:lcillllm dwa ooiedla. Fundusz Narado· 
wy, który wydzielił ziemię dla osiedl~, stw<l er 
d z:i ł w swoim oświ•adczenu: „Obecna wojna 
wykazała, że utworzenie korytarza jest nie· 
zbedne". 
. Prace nad założendem osiedla rozpoczęły 

się o piątej nad ranem, gdy przybyły samo· 
chody z C7Pśc i:imi. domów i maszynarnó. rol· 
niczymh Ok~ło godzinv 12 w południe, gdy 
ro.zpoczęła się uroczystość, sześć domów 
m1eszka~nych, było już całkowicie gotowych. 
Zaorana została symbolicznie pierwsiza skiba 
ziemi. Podczas uroczystoś~i praca nie zosta· 
ła przerwana. 

----------·----------·---------·---------·--------·---------·---~----·---------·----------1-----------­(<\<>kończenie ze str. 7 
się za głowę i westchnął z zachwytu: 
Jaki materiał! Dowódca batalionu pod­
skoczy. Jak w cyrku. 

Z powrotem szli inną drogą. I znów pro 
wadziła dziewczyna, wsunąwszy ręce ,~ 
rękawy szynela. Znów kaszlała i, przv?li­
ska.jąc do ust wełnianą. rękawice, usiłowała 
pokonać kaszel.. 

Żołnierze z dumą patrzyli na swego 
p!_zewodnika „a w sercu każdego -rodziły 
się słowa, które tylko raz w życiu mówi 
się ukochanej . . 

:N'a gościńcu. w pobliiiu wsi żimołosti , 
jeńcy, mieszkańcy wioski oczyszczali dro 
gę od śniegu. Żołnierze 1iiemieccy opatule­
ni w koce i chustki, strzegli ich. W przy­
dróżnym rowie leżała jakaś kobieta, z 
podkurczonymi, • przyciśniętymi do brzu­
cha nogami, na jej twarzy zastygła krew. 

/ 
Ramiszwili zazgrzytał zębami i począł 

odpinać granat. !gna.tow zdiał z szY.ii auto 
mat. Czewako\Y rzekł ochr~le: 

- Bez sygnału nie strzelać. 
Wtem dziewczyna rzekła głośno, tak 

głośno, . jak tylko pozwalało jej chore 
gardło: 

- Nie będzie żadnego sygnału . 

- Jak to - nie będzie? 

- To bardzo proste. Chcecie, by was 

Lecz dziewczyna nie dawała za wygra­
ną. Nie przestając ka.srzJeć wvkrzvk:iwała: 

- Z powodu jakiejś padliny, nie po­
zwolę ryzykować informacji! Słyszycie? 

- Ryzyka nie ma w tym za grosz, -
rzekł dumnie Czewakow. - Dalej chłopcy. 

Dziewczyna zagrodziła im drogę. 

- Prżestań, - rzekł szorstko Czewa­
kow, podchodzac ku niej. - Oo ty chcesz? 
Nie widzisz - ludzie cierpią? 

- Nie ważcie się, - rzekła szeptem 
dziewczyna. - Bo będę krzyczeć, - i od­
biegła na bok. 

Czewakow podrzucił nagan, zwaeył go 
w ręku, i nie patrząc na żołnierzy, rzekł 
znudzony: 

- No, cóż. widać trzeba będzie odeiść 
z niczym. Bo jak nie, to przez taką bab­
ską histerię, można całe zadanie zaprze­
paścić. 

- Bestia; - synkął z goryczą Ignatow. 

Dziewczyna. skinęła głową, przygarbio I ni: wiedzieć ilu tuzinów żołnierzy niemia-
na powlokła się d.o chaty. • . / ck1ch. A wy co tu o niej pleciecie„. Boha-

Czewakow złozył dowodcy batalionu terowie! . - Dowódca batalionu machnął 
wywiadowczego raport o rezultacie zwia„ ręką. i powiedział: - Możecie ode.iść. 
.dów. Informacje, zdobyte przez żołnierzy, żołni'erze wys l' · t l·· · T · ł · f' ł . . z I 1 za rzyma I się. warz mia Y og_romne znaczenie; 0 .icer ącznosci Czewakowa była blada. !gnatowi drżał 
natychmiast odtelegrafował Je szyfrem do warcti A Rami'sz ·1· ś · kl · y · d k N t · d • d b t ..,.. WI i w cie e szarpiąc na v:o cy orpusu. as ępme owo ca a a- piersiach bluzę żądał: 
110nu zapytał: ' . 

- Gdzie jest :Nina. Bogoradowa?· Jakże - Pójdziemy natychmiast prosić ją o 
się ona czuje? przebaczenie! Taki skandal, taki skandal!„ 

- To ta, co nas prowadziła? - rzekł 

Czewakow. - Pewnie zmordowana, nóg 
pod sobą . nie czuje„. Nacierpieliśmy się z 
nią„. - Pogardliwie uśmiechając się, opo 
wiedział ze wszystkimi 'szczegółami o spot 
kaniu na drodze niemieckiego oddziału 

ochronnego. 

Ignatow wyszeptał z goryczą: 

- Tu, bracie, samymi przeprosinami 
nic się już nie naprawi. 

- A przeprosić, chłopcy, jednak trzeba 
- wycedził powoli Czewakow. - Tylk~ 
ja uważam, że najlepiej będzie urządzić to 
w ten sposób. Teraz oddział wyruszy ku 
Żimołosti. Wyspać się będziemy musieli 
kiedy indziej„. Będzie nam bardzo miło 
spoj~zeć na tych fryców, którzy, praw­
da, Ją„. 

Lecz o dziwo: im zjadliwiej Czewakow 
opowiadał o dziiewczynie, tym ~·rwieńsze 
stawały s.ie plamy, które pokryły twarz 
dowódcy batalionu. a oddech stawał sję 

- Niedobry człowiek, potwierdził głęboki i przyśpieszony, jak gdyby kłu10 
- My teraz wszystko możemy, - szep­

tał w podnieceniu Ramiszwili. - Teraz 
co chcę to robię. Meldunek oddany - czł~ 
wiek wolny. 

Ramiszwili i splunął w śnieg. go szP\i.Jkami, on zaś musiał znosić ten ból 
/ w milczeniu. Gdy Czewakow skoń-

Iść z powrotem było smutno i gorzko. czył, dowódca batalionu. nie mówiac 
Żołnierze starali się nie patrzeć na swą to słowa, długo chodził po chacie, nie zwra­
warzyszkę. Każda, tak przedtym miła fał cając uwagi na stojących na baczność i 
da jej szynelu, wzbudzała w nich teraz przy.glądających mu się ze zdziw~er_lle~, 
odrazę, a gdy dziewczyna- padała, nikt nie~ ~ołmerzy. Wtem przystanął, odwroc1ł się 
podawał ręki, by pomóc jej wstać. l rzekł głucho: -

- Rozmówki zostawić, rzeczowo 
p:zerwał Czev,'akow. - Porozmawiamy 
k.1edy indziej. ~óźniej wrócimy, ogolimy 
s1ę, czyste kołnierzyki, z całą paradą -
przepraszamy. Nieprawdaż? 

wszystkich powystrzelano? Słońce stało już wysoko na niebie ,gdy - Ta Nina Bogoradowa przed dwoma 
dniami, we wsi Żimołosti została powiesza 
na przez Niemców. W ostatniej chwili 
wdarli się partyzanci. i uratowali :ia. Wid?Jie 
liście, jak sznur naddarł jej szyję? Jak 
kaszle i pluje krwią? I ta zraniona, chora 
dziewczyna, zachowała się jak należy. 
Wiedziała, że informacje waźnieisze sa o'd 

. -. Słusznie, - jednogłośnie zgodzili się 
- Co, oni? - zdziwił się Czewakow. - żołnierze przyszli do sztabu. Czewakow 

Dwunastu oblazłych fryców! Stukniemy rzekł dziewc°iynie niechętnie: 
ich znienacka„. 

A · · · · d t · d ·d · - Ty i tak ledwo nogi włóczysz, idź 
- Ja mowię, ze 0 ego me OJ zie. spać, my tu już bez ciebie złożymy raport. 
- Zostawić rozmówki! - rzekł Cze-Jl A jeśli ch6dzi o podziękę - niech ci do-

wakow i, odwróciwszy się od -dziewczyny. wództwo dziękuje, a my nawet takiego 
rozkazał: - Słuchać komendy! słowa dla ciebie nie znaidziemy. , 

zołnierze. · 

I, narzuciwszy ~a ramię automaty śpie 
sznie podążyli na skraj lasu, skąd V.:raz z 
oddzia~em wyruszyć mieli na podbój żi-
mołostI. ,,,., 

Słońce świeciło, śniea błyszczał . i 9sle­
nial.. 

• 
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!IO lat /łlCHAT-u 
Wstewołod Iwano w -
,,Pociąg pancerny 14:.69'' 

Wfosno 1927 roku„. Z okaz:li dzlesieclo­
lecia Rewolucji Październikowej, Moskiew 
ski Artystyczny Teatr Akademicki 
(„Mchat") postanowił \y.rystawić s~tukę na 
temat współczesny. Dla\ nas, pisarzy radzie 
cltich, decyzja ta miała \ wówczas szczegól 
nie ważne znaczenie. Chodziło bowiem nie 
tylko o sztukę aktualną, lecz również · i 
przede wszystkim - o sowiecką. Kierow­
nictwo teatru zaproponowało mi napisanie 
sztuki, osinute.i na tle me.i 'J)()IWieści „Po~g 
pancerny 14-69". ' 
Być widzem „Mchat"-u to t ju! rozkosz 

nie lada, lecz jakież szczęście · znaleźć się 
w gronie jego dramatiurgów I 

Pisałem z pas:f2j. Po npływf e miesią,ea, 
okrągłych trzydt~e!o'tu dni, czytałem jui 
zespołowi gotową sztukę. Wysłuchano ją 
spo)rnjnie. Artyści wspominający minione 
czasy przesadzają grubo, utrzymując, że 
sztuka spotkała się z entuzjastycznym 
przyjęciem. Pierwszy jej wariant był J.>rzy 
długi i zawierał wiele zbędnych scen. 

Po kilku dniach rozmawiałem ze Stani­
sławskim na temat przyszłej wystawy. 
Siedziałem obok okna. Byłem zdenerwo­
wany 1 nie mogłem zebrać myśli. Miękko 
przemknęła ulicą dorożka, zaskrzypiała 
na bruku furmanka, mignął samochód na 
wysokich kołach, z mosiężną rączką u 
drzwiczek. „Zdałoby się ulotnić stądt -
pomyślałem. - Bo i cóż mądrego mogę 
im powiedzieć?" Nagle Stanisławski spy· 
tał: 

- A jak, waszym zdaniem, ma by~ 
ubrany Nieziełasow, komendant pociągu 
pancernego? 

Odpowiedziałem, te wYObra.żam ,;o !'lo­
bie w czarnej kurtce, haftowanej sreb­
rem, z trupią czaszką i piszczelami wy­
szytymi na rękawie. W takich egzotycz­
nych mundurach paradowali podczas woj 
ny domowej - białogwardziści. Nie~ieła· 
SOlV, jeśli sądzić z frazeologii - int.ehge!1t, 
jeśli zaś wnioskować z postępków i odzie­
ży - „atamanowiec", wierny pachołek 
interwenientów. 

przedwczesna. Po słowach uznania nastą­
piła ·uwaga: 

- Bardzo dobrze, jeśli wyrzucimy 
uchodźców. Pozostawimy jedynie robotni­
ków. parowozowni. I scenę, w której wno­
szą zabitego Pieklewanowa. Uchodźców 
zaś - precz! 

Na mrjej twarzy odmalowała się, prayv­
doz>o.1·Jbme, rozpacz. Stanisławski ciągnął 
dalej: 

...... 1;am. gdzie cb<!dzi o życie, przest:.'ł~ą 
obowiązywa~ prawidła dramaturgii. 
Śmierć naczelnika sztabu rewolucyjnego 
Pieklewanowa - to rzecz główna w tej 
scenie. Zginął wielki człowiek, przedsta­
wiciel partii komunistycznej, która powio 
dla robotników· ku Rewolucji Paździemi­
kowej. Tu, w parowozowni, powinniśmy 
rozwinąć i pogłębić temat robotników. 
Należy pokazać, że mimo śmierci Piekle­
wanowa, nie upadli oni na duchu. Ujawnić 

ny szczyt górski wzniosło się nad łwlatem. 
Przy dźwięku tego słowa przyjaciele rewo 
lucji odczuwaj:} dreszcz zachwytu, wro­
gów zaś ogarnia strach ... 

Przerwawszy znów na chwilę, mówi w 
dalszym ciągu: 

- Przypominam sobie poemat Tichono 
wa - „Sami". O chłopcu hinduskim, któ­
ry doskonale rozumie znaczenie słowa -
Lenin. 
Prawdę mówiąc, ;i;dziwiłem się. Stani­

sławski - i poemat Tichonowa. Jedno­
cześnie uradowałem się na myśl o łączno­
ści naszej literatury z „Mchat'em". 

Tymczasem Stanisławski wypytywał Ba 
talowa: 

- W jakiej koszuli grd będziecie? 
- Khaki - odparł Batałow. 
Stanisławski uczynił płynny gest ręką 
zauważył: · 
- Wy, Batałow, najbardziej zapalczy· 

Scena ze sztuki Iwan Groźny 

- _ ,Czy nie uważacie, że lepiej.„ bzz eg­
zotyki? Rosjanie, to naród zgoła nieegzo· 
tyczny. Nieziełasow - zwykły sobie żoł­
nierz, który znalazł się na żołdzie Ame­
rykanów i Japończyków. Nie przypusz· ich wiarę w frl'\ałość part!I I ostateczne wy charakter teJ sztuki. Wy powiewacie 
czam, by rozkoszował si~ poczuciem s~ej zwycięstwo rewolucji. wśród partyzantów, jak sztandar. I kosztl· 
służalczości. Z drugiej strony, człowiek Zaczęła się praca nad sztuką „przy sto- la„. koszula wasza winna był: błękitna. 
ten nienawidzi bolszewików. Pragnie on le", potem nastąpiły próby w foyer. Tak jest, błękitna. By zaś nie odbiec od 
przeobrazić '!łosj~ w oborę amerykańsk11_:- Foyer. Dzie:6, Za oknami zwisają dłu· rzeczywistości, nieco spłowiała od słońca. 
Jest on głupi, krotkowzroczny i m~ło1stko gje st-ępy chmur Zbliża się jesień. Stani- Odtąd Batałow „scenę na dzwonnicy„ 

A · b' g zwyczaJn e w &• ' ""'ko ł s4-.... · Gd -~.i wy, więc u ierze?1y 0 • ' sławski wysoki z lekka uśmiechnięty •• ·' nyWa z w ··~SaJl)cą. mocą. Y J1VU 
mundur khaki, bez zadnej egzotyki. A w przymr~żywszy ~czy patrzy na scenę. Ba~ niósłszy swe ogromne, · promieniujące 
ogóle wszystko w spektaklu - rozmowy, tałow ·- świetny odtwórca Waśki Okoro- oczy ponad głowami żołnierzy amerykań-

d · • · k · stacJ'a kolejowa paro- skich utkw1'ł J
0 e w tęc w• d I gd o Ziez, i;:nesz ame: , ' . ka, „sekl'etarza sztabu partyzanckiego" - zo „ a ' Y 

wozown~a - musi byc proste, ~nwey~:a;~:~ usiłuje przekonać żołnierza amerykańskie twarz jego przybierała uroczysty i 
na rosyJską modłę. Ale zwy~zaJ., d go że rosyj&cy robotnicy chłopi i w ogó- pełen miłości wyraz, gdy w zachwy­
wa i środowisko rosyjskie wmmsmy po - le ' władze radzieckie pr~wadzą sprawie- cie I natchnieniu powiedział: „LE­
nieść do wyżyn jas~ra~ego symbolu. dliwą wojnę, przepędzając z Sybiru woj- NIN!" - cała widownia długo trzęsła się 

To wszystko powiedziane .było '!' uc~- ska interwenientów. Nie mogąc znaleźć od oklasków l entuzjastycznych okrzy­
cłem, pięknie ~ głębo.ko. Zmieszanie , moJe odpowiednich wyrazów - żołnierz ame- ków; 
zniknęło bez siadu i rozgadałem się na rykański nie rozumie po rosyjsku - wy- Ta scena była tei głównym momentem 
dobre. powiada wnikliwie jedno oderwane 1łowo: sztuki, który należało pojąć, by zoriento-
Omawiając „scenę DR nasypie kolejo- _ LENIN. wać się w jej całokształcie. Opanowaw-

wym", gdzie Chińczyk kładzie się na szy- szy ten punkt wyjściowy, zespołowi 
nach, by zatrzymać pociąg bil!ło~ardzi- Stanisławski przerywa mu, przywołuje „Mchat"-u z łatwością przyszło znaleźć 
stów, zamierza;iacych połacZYc s1~ z Ja- go l mówi: , prawdę artystyczną, przy pomocy której 
pończykami - Sbmisławski zauwazył: - Zdaje ml się, te intonujecie nłewła- mogli szczerze I w najdoskonalszej for-

- Chińt:zyk położył się na szynach. Ga- ściwie to słowo. Wyraża ono silnego, sław- mie opowiedzieć o przyczynach rozgromie 
simy śvqiatła na -scenie. Huk pociągu pan· nego człowieka, podczas gdy dla nas po- 1 nia przez naród radziecki interwenien­
cernego narasta i potężnieje. Pociąg niesie winien w słowie tym rozbrzmiewać - i tów i białogwardzistów. Sprawa należy 
sie dosłownie wprost na widza. Widz 1>0· zew, hasło. Zew przyszłości dla Rosji, dla ! do przeszłości i mogę śmiało powiedzieć, 
winien zadrżeć ze strachu - na myśl. o całego zaś świata - hasło, nawołujące do I że powodzenie „Pociągu pancernego" nie 
twm, że ~iała gw11;rdia. nie, zaJrnńczyła. le· ,przebudowy istniejącego ustroju. Oto wy, zależało na tyle od autora!,n.a ile od te~t­
szcze hamehnego zywota, ze mterwemen- w tejże samej scenie, mimochodem napo- ru, od słusznego podeJsc1a artystow 
ci bynajmniej ni~ 1~marli„. A potem - mykacie marynarzowi, który przybył z „Mchat"-u do twórczej pracy. 1cenicznej. 
cisza, światło. Wid.zimy - nasyp, .Pl~my poleceniem od Pieklewanowa: „Nie wi- Nikomu oczywiście na myśl nie przyj­
krwi na szyna<:h i progac~, ~ .bhzeJ ;: dzieliśmy się od czasu wojny!" To znaczy, dzie podawać w wątpliwość ogromny ta­
drzewo, z galen rozleJta sie spiew Il że braliście udział w wojnie imperiali- lent Kaczałowa. Ja osobiście zawsze się 
szęcy. • stycznej? nim zachwycałem. Lecz w pełni poznałem 
Zamyślił się głęboko I powiedział: - z całą pewnością - odpowiada Ba· jego talent, jego wytężoną wolę artystycz-
- Nie. To - nie tak. Walka o. pocią,g tałow. ną - widząc go przy pracy. 

pancerny jeszcz4: ~ie. s~ończona, me )?ora - A więc LENIN oznacza dla was wy- Kaczałow grał rolę Wierszynina, przy-
nam rozkoszowac s1e ~D~ewf'>m pta~k Niecll zwolenie z wojny, ziemię, wolność, zni- wódcy partyzantów syberyjskich - chło· 
że spadnie zasłona wsrod. huku m nąc~go szczenie burżuazji. Od dnia dzisiejszego pa. 
w m.ro~ac1! pociągu.. Niech nawWet.dwi~~ cała ziemia rosyjska należy do was. Le- W owych dniach Kaczałow często wy-
podniesie stę z uczuciem zgrozy. l owi · · d ł N · · · . · · · · · . , . . . i mn Ją wam arowa . a ziemi - me- stępował przed zołmerzam1 i oficerami 
sko me skonczone. Zwycięstwo ~bhza s ę. ludzka, . bezlitosna wojna, duszno, parno Armii· Czerwonej. W szeregach jej znaj­

W p~rwszej scenie ~ys~ępu.Je grupa od krwi. Wy zaś wołacie: Lenin! Wypo- , dowało się wówczas wielu partyzantów, 
ucho~źców. Wydaw~~o m1 się, ze we?ług wiadacie to imię swobodnie, z entu~ja~- I którzy podczas wojny domowej walczyli z 
prawideł dramaturgu, osoby te . wmny mem i zachwytem. Za tym słowem w1dz1- interwenientami i białogwardzistami. Stąd 
uczestntczyć w całym spektaklu. Nie uda- cie nie tyko tę salę, lecz i cały świat. też czerpał artysta swe natchnienie. i, jak 
ł · · · d k · ' · · · h r ach o 11?'1 Mę J.e. na pomie~cic 1~ w am Spojrzał łagodnie na Batałowa i, przy- sam się wyraził, „silne wyczucie znacze-
c~ł~J sztuki 1 wprow~dził~m. ich do ostat- gładziwszy siwe włosy, powiedział wyra- nia, konieczności i oclpowiedziainości na· 
meJ ~ceny, ~ozgry~a3ąceJ ~lę .w parowo- ziście i znacząco: - Lenin. l szej Sztuki". 
zowm. Stanisławski wyraził się: • . . , . • 

_ To bardzo„. bardzo dobrze. I dodał po chwili milczem.a: • . Partyz~nt W1<:rszynm wydawał mi si~ 
Ucieszyłem się. Lecz radość moja była I - Leni:Q - słowo, które 1ak gigantycz-135 • letmm męzczyzną. Lecz Kaczało'! 

.chciał go widzieć nieco starszym. 
- Wojna wyzwoleńcza, jak każdy po­

ryw narodu, jest tym właśnie znamienna, 
że wszelaki człowiek uważa się za zdol­
nego, potrzebnego - mówił przepięknym · 
swym głosem, zwracając mądrą twarz l 
jasne OCZY do Pie'klewanowa (art:vsty 
Chmielowa). W takiej wojnie człowiek w 
podeszłym wieku nie ustępuje młodzień­
cowi w zwinności i odwadze. Waśka, mój 
„sekretarz", to młody bojownik. Wierszy­
nin winien z nim kontrastować. Niechże 
ja będę starszy, bardziej poszanowania go 
dny. Niechaj wszyscy odczują, że cała Ro· 
sja powstała przeciw wr~gowi. 

Kaczałow pragnął odtworzyć Wierszy• 
nlna, · jako człowieka o ujmującej po· 
wierzchowności, choć jednocześnie pro­
steł;o: 

- Naród winien mnie kocha~ nie tylko 
za rozum i męstwo, lecz upodobać sobie 
również ~6j wygląd zewnętrzny. Niech 
powiedzą: co za prosty l sympatyczny 
człowiek. Nic dziwnego, że szlachetny, 
uczciwy I szczery. Przecież Pieklewan~w 
nie darmo od pierwszego razu mówi ze 
mną otwarcie. Poznał we mnie siłę, szer04 
ką naturę l prostotę. 

Przewodniczący komitetu rewolucyjnego 
Pieklewanow i przywódca partyzantów 
Wierszynin, poraz pierwszy i ostatni spo• 
tykają się w sztuce. Tym jaskrawiej i sil• 
niej winno wryć się w pamięć widza to 
jedyne spotkanie ludzi, którzy odrazu zro­
zumieli się wzajemnie i zostali przyjaciół­
mi, O przyjaźni ich decyduje wsoolna wal 
ka o wolność narodu, uczciwość i szczere 
ustosunkowanie się do zagadnień życio­
wych. W antrak'tach i na próbach często 
spotykałem ich, żywo dyskutujących na 
temat swych ról. 

Chmielow mówił rozkazująco, · śmiało. 
Wydawało mi się, że wżył się niezwykle 
szybko w postać Pieklewanowa. Lecz przy 
patrzywszy się bliżej, widziałem również 
w tym wypadku uporczywą i długotrwałą 
pracę nad rolą. Pieklewanow - to inteli· 
gent, bolszewik, działacz konspiracyjny. 
Wywodzi się on, być może, z tej części 
inteligencji rosyjskiej, która rzadko styka 
ła się z ludźmi w rodzaju Wierszynina. 
A jednak, jak szybko zrozumieli się oni 
wzajemnie. I jak szybko pojął Wierszy­
nin prawdę, którą mu niesie Pieklewa• 
now: prawdę partii bolszewickiej, prawdę 
Lenina - Stalina. 

Premiera „Pociągu pancernego" dla 
społeczności stolicy, odbyła się nie na sce• 
nie, lecz w foyer. Dekoracje i kostiumy 
nie były jeszcze gotowe, a wszyscy chcie· 
liśmy usłyszeć zdanie widzów. Mnie oso• 
biście ten pomysł nie bardzo przypadł do 
gustu. Bo i jakże? Bez światła, bez szmin-4 
ki i kostiumów! ;Dla przykładu: scena 
na dzwonnicy odbędzie się wokół okrąg­
łego stołu, gdzie Kaczałow i Batałow w 
marynarkach ..• nie, to po prostu niemożli­
we. Milczałem jednak i żywiłem skrycie 
nadzieję: „Zapewne rozumieją to lepiej 
ode mnie ..• " 

Zebrało się około stu plęMzieslęciu wi~ 
dzów. Rzecz jasna, że denerwowałem się 
nieludzko. Jedynym pocieszeniem dla 
mnie był fakt, że Stanisławski okazywał 
niemnie.isze zdenerwowanie. Raz pn ra'll 
zrywał się z krzesła, zal?'hdał widwm w 
twarze, a gdy rozpoczęła się pierwsza sce„ 
na, zbladł jak płótno. ł 

„Ech, poroniony pomysł - szepnąłem, 
usłyszawszy dzwonek, zapowiadający po• 
czątek spektaklu. - Nie rozumieją oni 
więcej ode mnie •. „. 

Lecz już po pierwszej scenie poczułem, 
że wszystko to, co mnie niepokoiło -
dekoracje, szminka, kostiumy - to drob"'I 
nostki w porównaniu z prawdą życia, któ„ 
rą pojąć i oddać mo \~ jedynie teatr w 
istotnym tego słowa znaczeniu. 

Artyści „Mchat"u pokazali w sztuce na"'I 
ród walczucy o swoje szczęście. Pokazali, 
jak ciężka była ta walka. A jednak oso„ 
by występujące w sztuce - to radzieccy, 
szczęśliwi ludzie. Na widok ich, życie wy• 
dawało się przepiękne i ogromne. Był to 
niebywały sukces „Mchat"-'u, sukces teat­
ru, który Wielka Rewolucja Październiko· 
wa natchnęła siłą do nowych osiągnięć 

twórczych. , 
Tł. Horacy Safrin 
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ZYCIE W N ACERET W związku z obchodeńl 81 roetrtłey 
Wielkiej Paź~ernikow&.1 Rewolucji. Cen· 
tralne Komitety żydowskiej Partii Robot 

na przez członka rządu w instytucji robotni- Żydzi i Arabowie, zarówno na terenach nicreJ llaszomer Ilacair i Z.iednoczone.i 
czej w Naceret. Witając ministra, przedsta- Izraela, .Jak i na . terenach okupowan:rch. Parti· Poalcj Q~jon postanowiły zorgani· 
wicie! arabskich robotników miasta powie- przez WOJSka arabskie, patrzą na Naceret Jdk zowat ws ólni~ ~e ·~stkich ·oddziałach 

(Autor tego artykułu E. Błuer jest 
ałonkiem kibucu Haz'órea. Jest on eks­
pertem dla spraw arabskich. Obecnie 
stoi on na cżele specjalnego departa­
mentu w Ministerstwie Pracy i Robót 
Publicznych, zajmując się próblemal'1li 
pracy mniejszości narodowych). 

. Od pierl.rszych dni kolonitacji żydowskiej 
to:cz;r ,Ilię spór, czy Zydzi i Arabowie mogą 
,współtyć ze sob~. Dyskusja trwa dotychczas. 
Oezyw.iśoie wybuclt konfliktu nie żade­
cydował ostatecznie w tej sprawie. Walka 
między Żydami a Arabami wzmocniła argu­
menty tyc~, którzy nigdy nie uważali, że mo­
żliwa jest współpraca między obu narodami. 
Doświadczenia ostatnich miesięcy wzmocniły 
jednak rówp.leż wiarę tych, którzy taką współ 
pracę uważają nie tylko :i:a konieczną, lecz 
również za możliwą do urzeczywistnienia. 

Najsilniejszym argumentem zwolenników 
tego drugiego punktu widzenia jest ekspery­
ment Naceret. Bardzo mało Arabów opuściło 
to mlasto po porażce i WyJ>ędzehiu wojsk a­
rabskich. Ludność tego miasta jest obecn!ę 
większa nit przed rozpoczęciem działań Wo­
jennych; przebywa w nim wiele uchodźców 
arabskich z innych miast. W normalnycn cza 
aacł) w Naceret mieszkało 15.ooo osób. Obe­
cnie ilość mieszkańców sięga 30.000. Jest to 
największe skupienie Arabów na obszarze 
kontrolowanym przez wojska izraelskie. 

W mieście tym administracja stara się za­
~wnić mieszkańcom możność prowadzenia 
normalnego życia, na ile jest to możliwe w 
~ wojny. Cały :iisruw śledli eks­
peryment w Naceret. Miasfum rzadzi gu­
bernator wojskowy, który zasiada w tym sa­
mym gabinecie, gdzie urzędował dawniej an­
gielski komisarz Okręgu. Nad porządkiem w 
inieście czuwają wspólnie policjanci żydow­
scy i arabscy. Jedno§tki wojskowe stacjonu­
jące w mieście i w jego okolicy nie inger1Jją 
w sprawy wewnętrzne obyWateli. 

Arabska administracja miejska współpra­
cuje z gubernatorem; a kierownicy rozmai­
tych gmin religijnych - w Naceret istnieje 
szesnaście różnych sekt chrze§cijańsklch, nie 
licząc gminy muzułmańskiej - zwracają się 
od czasu do czasu z petycjami do gubernato­
ra w imieniu swych gmin. Gubernator, który 
jest członkiem osiedla kibucowego, potrafił 
zyskać sobie zaufanie mieszkańców i nawet 
gdy nie jrst on w stanie wypełnić wszystkich 
ich dezyaeratów, wiedzą oni, że pragnie on 
im pomóc i traktuje ich sprawy rzetelnie i z 
sympatią. Wiadomo było od samego początku, 
że probierzem izraelskiego panowania w Na­
ceret będzie odrodzenie życia ekonomicznego 
miasta. Problematyczne było, czy możli"Wym 
bi:dzie dostarczyć pracy mieszkańcom przelu­
dnionego miasta. Było to niełatwe zagadnie­
nie. Wielu mieszkańców jefdziło pr,?ed tym 
codziennie do Halfy, gdz_!e pracowali w an­
gielskich warsztatach, oraz w rafineriach naf 
towych. . 

Za panowanta Xaudżiego miejscowe drob­
. ne zakłady przemysłowe 1 warsztaty były w 
' wtększej cżęści zatnknltte z powodu braku 

paliwa i zniszczenia instalacji elektrycznych. 
Gdy armia Izraela wkroczyła do miasta, 

. znalazła ona w nim około 1500 bezrobotnych. 
Obecnie większa częŚC: Ich pracuje. Miejsco­
we fabrykli wznowiły pracę, wielu robotni­
ków znalazło zatrttdnienłe w kamiehiołtl­
rnach t przy naprawie dróg z inicjaty\1.ry De­
partamentu Robót Publicznych. Inni zajmują 
się rolnictwem. 

W fabrykach wprowadzony został ośmio­
godzinny dzień pracy, zarobki zostały kilka­
krotnie podwyższone. Praca nieletnich zosta­
ła zabroriiona. Zmiany te w stopie życiowej 

· ludności pracującej Naceret nie były prżY­
padkowe. Związki zawodowe, korzystające z 
poparcia Departatnentu Arabslłiego przy Mi­
nisterstwie Pracy prowadzą ożywioną · dzia­
łalność. Arabski Kongres Związków Zawodo· 
wych od Wielu lat prowadzi działalność W 
Naceret, pomimo nieprzyjaznego stosunku ze 
strony Władz angielskich. Arabskie koła re­
akcyjne były również wrogo ustósunkowane 
do Kongresu i prowadiiły z nim \Valkę. W o­
statni1h dniach panowania kaudźiego wielu 
a,ktyWlslów związkowych zostało wtrąconych 

, do więzienia. Ludzie ci, są obecnie urzędhika­
ml d. przywódcami ludnbśei mt<>iFcoVJej. 

W mieście i~tnieje Rada Robotnlcża, złożo­
na z przedstawiciel! wszystkich związków za­
wodowych. Robotnicy zatrudnieni w kamie­
niołomach utworzyli spółdzielnię i wykonują 
pracę pod własnym ki~rownictwem. Istnieje 
również fundusz bezrobocia. 

Co mieszkańcy Naceret sądzą o swej przy­
szłości politycznej? 
Ludność nie zajęła jeszcze określonego sta­

nowiska. Zdaje ona sobie sprawę z tego, że 
o ostatecznej przyszłości miasta zadecydują 
ró!ne czynniki. W tych warunkach wzrastają 
wpływy L!,gi Wyzwolenia Narodowego. Liga 
prowadzi działalność polityczną i wychowaw 
czą wśród wszystkich Arabów palestyńskich. 
Praca ta prowadzona jest w podziemiu na te­
renach będących pdd okupacją armii arab­
skich. Liga Wyzwolenia Narodowego jest je­
dyną organizacją arabską, która zadeklaro­
wała że ludność arabska Palestyny może ży(: 
v:t ~koiu ze swYIDi są.s.iaaami żvdo<wSkimi. 
Jest to ·jedyna poważna organizacj~ arabska, 
która prz~dłożyła konstruktywny plan, opie­
rający się na rezolucji ONZ z 29 listopada 
1947 r. Liga korzysta z poparcia najlepszych 
elementów spośród młodzieży arabskiej 1 u-
śwtadomionych klasowo robotników. . 

Minister Pracy i Robót Publicznych Moro­
chaj Bento"'1 odwiedził ostatnio miejscowe 
błurQ pr~Jj ;Była to pieiyvsza ~~ złoź~ 

,. 

dział: „Jakąkolwiek by nie była nasza przy- na eksperyment. Czy oba narody mogą żyć p „~~., . 
szłość polityczna; doświadczenie ostatnich i pracować wspólnie? Okres eksperymentu W Polsce uroczyst\' a~emie ju1!ilenszo· 
mJesięcy nauczyło nas jednego - nie może jeszcze nie minął lecż przebieg 3ego dodaje we. Na program aliademii złoża się: dwa 
być PrźYS7lości a.ni Postępu dla Arabów baz otuchy i nadziei i' jest dobrą wróżbą ha przy-I referaty okolicznościowe orai;r; cześć arty-
wspólpracy z żydami." szłość. styczna. • 

••••••••--••„••••••••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••• ••ilłl•m••• ... •• 
Z. Cur (Tel Awiw) 

MoiliWości kolonizacyjOe Negewu 
Prawie każdv plah przygotowany przez I skim" - nie zmieniają sie ramy terytoria.I- założenie jest możliwe jedynie w miarę 

pew:ie .koła ON~, a zmierzający do usta- n~, które. oznaczają faktxc~e uszcz~ple- tego, o ile będziemy uważali podział za 
nowierua „pokoJu" w Palestynie, przewi- me rozwoJu p~anów kol~CY;lJlYCh. Ci, kt6 plan przejściowy do etapu scalenia kraju 
duje .wyłączenie całego Negewtl lub jego rz!. rozpatru3ą to zagadme:iie z ~spektu i o ile w ókresie przejściowym nie będzie 
czę~ci z granic państwa Izrael. Z aspektu m1htarr;ego ~o~hodzą ~o wmosk~, ~z utrzy miał miejsca ani trahsfcr ludności arab­
pohtycznego, posunięcia te wyjaśnione są mY"':'ani~ .takie~ teren?:'Y . z ?~ug1mi .gran~- sklej z państwa żydowskiego, ani też wy­
!aktem, · iż l.>iteres brytyjskich baz wo- cąim zw1,ązane Jest. z ~lfo!lomicznyrm _ i mi- siedlenie żydow z granic państwa arabskie 
iennych w pobliżu Suezu wymaga, by Ne- ii:la~:'IJ:lll za_gś.druoo.ianu, trud:hymi do go - lecz zaistnieje kooperacja w drodze 
gew pozostał pustkowiem. Inni wskazu- rożW:lązania dla Tulraela.. dó scalenia kraju. ; 
ją również na okoliczność, że na pustyni W świetle tego wszystkiego, jest nader Ci, którzy pragną osłabić w pewnej mie-
Negewu znajdują się złoża minerałów, a istotne zbadanie możliwości kolonizacyj- · d 
anglosaski kapitał zaanteresowan•r i~<>t. hy nych w granicach ustalonych uchwałą rze niebezpieczeństwo związane z o erwa-
pozostały ońe poźa obrębem państwa ży- ONZ z dnia 29 listopada Ub. roku. niem Negewu wyjaśniają, iż właściwie cho-
dowskiego. dzi o południową i pustynną część Negewu 

My ze swej strony możemy tylko podać Obszar państwa w granicach przewi- i w stosunku do północnej cześci nikt nie 
dzl'anych wyżej wsnomru'ana uchwałą o zaprzecza, że ]'est to główny obszar omo-faktyczny stan rzeczy, według którego z I:' " ' -
bejmuje 14 5 ml'li"ona dunamo'.4. z nich 4 5 żliwościach rozwojowych państwa Izrael. 12,5 miliona dunamów w Negewie jedy- ' w, • 

nie 100.000 znajduje się w naszych rękach; miliona dynamów w pQłnocnei i centralnej Co do tego, że południowa część Nege­
na tych terenach rozsianych jest zaleiłwie części kraju oraz lO milionów dunamów wu, rozpościerająca się na obszarze 8 mi-
25 · dll ż d ki h ktJl · k ' ś-' na południu i w Negewie, z których 8 mi- lionów dunam6w stanowi teren lJustvn.'lv i osie Y ows c • ure w wię szo ~ lion"'w dunamów nie nada3'e się pod .upra- · zostały zafoźone w ostatnich latach. v • oprócz i>ewnych C.Zęści nie nada.je się 

Tego rodzaju argumenty, jak jałowość wę rolną. 4,5 miliona dunamów na pół- pod uprawę - nie ma również dwóch 
N · i lki 'łk' .; dl nocy kraju obejmuje 0,5 mil. dunamów zdań. Co więcej, nawet jeżeli zostanie tam 

egewu l w e e wys1 i wymai;ane a zierni należącej do wsi arlłbskich, nie ztiaj- uregulowana sp~wa dostarczania wody, 
jego użyźnienia oraz nasze opóźnienie w dujących sio w granicach państwa żydow-
opanowaru. "eł u t i a tl e -. to oprót'Z nieznacznych terenów. p0łudnio-u ~ J P syn• - n e rz czy- ski.ego. Z pozostałych 4 milionów duna-wistości pollty znej · o'żn j o w uj wa cześć 1'fogPwu nie będzie się na-c i r e ceny ę- mów - ponad 1,5 miliona należy do Ży-
ciu kólortizacyjnej roli syjonizmu i państwa d.ów, 0,5 miliona stanowią ziemie pań- dawała Pod uprawę. A mimo to. nie 
Izrael m"gą spowodowaL że wspomnia lekceważymy znaczenia kolonizacy1'ne"o 

- v 1::, - stwowe (las~r. rzeki itd .• leez nie tereny 6 

ne plany przemówią efo mentalności pew- kolonizacyjne) oraz 2 miliony, z kórych południowego Negewu. Tereny nadaiące 
nych kół żydow11kłch. Argumenty te mo- około 1,5 miliona dunamów ziemi nadają- się pod uprawę rolną nie są jedynym mier­
gą się wydać pozorp.ie słuszne, jeśli weź-. cej się pod uprawę _ należy db Arabów. hikiem oceny rnożliwości koloni.Eacyjnych. 
mierny pod uwagę fakt, że istnieją propo- . . Weźmy dla przykładu pas nadbrzeżny, 
z:Vc:f. e udzielenia nam rekotrli:>ensa.tv tet\T- Gdybyśrn~ nawet zał?zyl~, ze przejdą na d 
tor1alnej wzamian za Negew. Powinniśmy naszą własność arabskie ~1etnie na pó.łn~cy którego wielka część jest pokryta wy -
jednak pamiętać, że próby oderwania Ne- i w śrbdkowej ~zęści pa~st:va żydowskie- rhami piaszczystymi. Czyż jego znacze­
gewu nie są jedynym niebezpieczeństwem go według granic przewidzianych uchwa- nłe kolohizacyjne dla nas mierzy się ilo­
albowiem od czasu do czasu lansowane sii łą z dnia 29 listopada 1947 roku..,-- nie da ścią dunamów nadających się pod uprawę 
różnego rodzaju odmiany imanego nam to rozwią~ania dla wielkich potrze~ ab- rolną? Ten pas nadbrzeżny otwiera przed 
planu Morrisona. Niezależnie od tego, czy sorpc~jtlych. J?aństwa.. ~tóre właśnie u- nami morze, stanowiące dla nas źródło 
autorzy tych planów będą gotowi nazwać sprawiedliwiaJą jego istnienie. samodzielnego bytu i posiadające poważne 
wyznaczony obszar „państwem żydow- Tak więc dbchodzimy do wniosku, że znat:zenie komunikacyjne. Albo też inny 

według granic wytyczonych przez uchwałę przykład. Czyż urodzajna dolina Izrael bę­
z 29 listopada - głównym obszarem o 
moźliwościacb rozwojowych jest Negew, dzie mogła istnieć, jeśli jałowe góry Gil-
którego 2 miliony dunart1ów lezą o~łqgte~ boa na nołndniu bf:da w rekach wroga '? 
i me inogą. b:vć wykorzystane. munCI. 1z Lub też Naceret, czy góry Efraim? Czy bę­
rozwój tego terenu wymaga nadludzkich dzierny mogli zrealizować plany rozwoju 
wysiłków. Podczas gdy pozostałe wyżej doliny Chule. ieżeli st0ki otaczaiących gór 
wymienione tereny nie znajdują się do- znajdą się w rękach wrogów? W świetle 
tychczas w naszym rozporządzehiu, to w wyżej wspomnianych aspektów dochodzi­
stosunku do Negewti możemy stwierdzić z my do wnidsku, że pust.vnny Negew po­
całą p~wr;ością, że t~ nie. isthiete. ż.adhe siada duze znaczenie zarówno dla dzieła 
zagadnienie. ~dnbśnie inne] lutłnosci i ob- I kolonizacji jak i ze wzglęClów obronnych 
cy~ft;-łaśc.lClelki. L- . -~""-~ kt. naszego młodego państwa. Pustynny Ne-

ucq.u wniose , = nasze 1-'GUJ+>•wv, ore któ . łb be · • · 
winno zrealizowac cele syjonizmu, może gew, ·. , rv. n;ia Y za . zoieczv~. woJenre 
· t i ć jed i'e rozszerzaJ'ąc granice z 29 bazy Wielkie] Btytanh w pobhzu kanału is n e yn . S _,_, . _; , . . dl . 1 
listopada, 1ecz w żadnym razie, nie na za- UeLUUeg-o, POSJau~ 1·otvme.z a uns >"1e -
sadach uszczuplenia tych granic. Powin- kie ~nacze?ie, gdyz ochrania on nasze te­
niśmy bowiem pamiętać, że arabska częśc reny na połhoc od tego obszaru. Władze 
Palestyny według granic prrewidżianych mandatowe zamykały przed na.mi możli­
uchwałą ONZ - obejmuje ziemie sti:tno- wości dla zajęcia baz na przyszłość. Myś­
wiące około . dwie trzecie mo~liwości rol- my również nieraz lekceważyli tego to­
n~czych całe3. Pales~yny. Zmiany. poc~y- dzaju możlhyości. Gdyby~my potrafi1i 
nione i:a mapie podział~ w ~ez~ltaci~ dzia- S\Voim czasie opanować dolinę Jordan 
łań wo1ennych, nasze osiągnięcia WOJskowe . . . . 
w zachodniej i centralnej Galilei, w okrę- między. Bet-Sż<J.an i f erycho'. mo.~liwe, ze 
gu Lydtly, Faludży i _innych, wymagają u~iknęhbyśmy w ogole reallz~cJi planu 
wprowadzenia częściowych poprawek w pddzlału lub też na wypadek Jego reali­
granicah z 29 listopada - nie jako re- zacji, żapewnillbysmy sobie scalenie kra­
kompens:it~ za Negew ~ub inne te:ehy, ju. Obecnie powinniśmy unikac podob­
kt6re rruehbyśmy zwróc1c. Jednakze to nych błędów w stosunku db Negewu. 

Operacja ,,dziesięciu plag'' 
bnzeźu morza, płk. Jad.in powiedz '<1l. ze Egitl 
cjanie mogą wydo~tać. siJ; stamti:d jedynle 
dr".>gą m-0rską. 

TEL·A WIW (Obsł. wł.) W st.table Arm:1 
Izraelskiej odbyła s;ę konferencja prasowa, 
w czasie któtej naczelnik wydziału operacyj 
nego ann Li, pułkownik Iga! Jadin zreasumo· 
wał WYniki osta:tniej kampani'ii w Negewie, Mówca ocenił straty Eginrjan m1 przesz~o 
która znana . jest jako „bperac,1a dż~ciu 2000 żołnderz:v I oficerów. P rócz teqo o wi~le 
i>łag". P1111-0wn!k Jatlin stwierdz:ił, ż~ gfow· większa liczba z.hajduje się obecnie w ko· 
nym! celami kampanii było „btwarcie dróg, iłach. Na całej Hblin frontu złamana zm:tah 
wiodących do źydJJWSldch bsiedti w Negewie 
i nile dópu~zczerue do dal61Zego zamknięcia s i ła eg:ps'.t:eg.o l.<Jthlctwa . W-.p ~n · ;!ły egipski 
tych dróg bez względu na st.an"Jwisko Egip· okręt atlinllralskil. „król Faruk" zostlał zato· 
c3'an". • piony, a łączna waga botnb zrzuconvch prze1 

Obecnde, oświadczył płk, Ja8din, dwft.e drogi lotnictwo izraelskie po1cz.as ostatniej kam 
są otwa.rte, a ostatki ,wofok eg,ipski~h trzy· panii przewyższa pięćdz:i egjęcbkrotnie wa.","' 
mane 9ą w trzech kotłąch - pad Faludża, -
mi~y Isdudem a Bejt Han:um na wybrze±u bomb zrzuconych dotychczas na arabskie st<' 
oraz między Jeroz!Jlimą a Beer Szewa, „do· lice. Komandosi izraelscy wysadzLli w po· 
kąd wkroczył żyoziliwie Abdulla, zapełniając wietrze mosty i zn1szczyli drogi na pcłudP" ~ 
p.róWę, wytworzoną w *Yniku klęska. Egip· od Gazy unlemożldwiiając tym samym J: f i1 · 
cjan". ' I . I _ 1 „ ' I I cjanom ~:wrót, 
, M6Wd~ ~ iotle, m~~ącym ~ M W7: .,...- --



znr. t' ' 

Uwaga!!~ 

1 szmaty, odpadki, ·s(ary papier, 

książki, butelki, korki itp. 

to 
• ce n ny sur o w 1 e _c 

potrzebny dla przemysłu 

Wystarczy t,ylko z a dz w o n i ć p o d N u m e r f 6 2 • 16' 
, do firmy „Surowce Odpadkowe•• Łódź, Sienkie- . 

wicza 28, podając ilość i jakość odpadków - by .na-
tychmiast zostałg one zabrane po najwyższej cenie. . 

' 
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H-. NISKI i S-ka -

Nir. 128 (250) 

Ł6dzka Wytwarnla Beret6w 
,,J . U N AK'' . " 

l 6 d i, ul. Południowa 3 i Piotrkowska t 6, tel. 177 -5 5 ./ 

POLECA: 
duży wybór baratów szkolnych 

i damskich -
wo wszystkich kolorach 

_Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem pocztowym. 

Fabryka Wyrobów 
WE LNIANYCH 

„,H E R. II N O S,; 
B-cia .L. M. Chęcińscy. i 5-ka 

. 
l o o z 

ul. Piotrkowska llr. 44 
Telefon 110-46. 

) 

lódź, Piotrkowska 19 · 
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WYRÓB I SPRZEDAŻ 

KONFEKCJI -- ,or.. . : • • -
, I. RABINOWICZ· i S-ka K. KRASUCKI1 S-ka 

l Lódź, ul. Piotrkowska Nr. 44 tel. 127-84 • 
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- LĄC HM.A N i 5-ka 
; . 

l!.ODZ,• ULICA PIOTR-KOWSKA 16 
' 

• SP RZ EiD A Z 
KONFEKCJI 

I 

Z. Z AL C T RYG I E R -
A. K'U S Z MAC H E R 
Łódź, ul. Piotrkowska 12 

, 
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SPRZEDAŻ KONFEKCJI 

PasżkoWski .. Noz i S-ka 
Ł ó d ź, ul. P i ó t r k owska 26 

Telefon 200-73. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

z odp. udz. 

B YD GOS zez, 
W e ł n i a n y R y n e k .- 11-9 

Telefon 11-06. 

Wykonuje wszelkie roboty 

wchodzące w zakres bieliź­

niarstwa, bielizny . poście/o-
'"""" 

wej oraz . lekkie( konfekcji. 

~------------·-----------------------------...--....... ------------~ 
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&Ma~ Sprawiedliwa kara dla' zbrodniarzy h'iflerowsk.ich 
. WARSZAWA (PAP). - Sąd Najwyższy oda Prezyden~ R. P. z przystugują.cego. Mu prawa bozową. - słynęła ze swego okrucieństwa i~ 

. W dniach 30 i 31 pa.ździernika odbyły lił kMację Konstantego Murowickiego, skaza- łaski w sto51lnku do Murowickiego nie skorzy- talności, prześcigają.c pod tym względem inń& 
'61ę. okręgiowe konferencje kierowmków nego na ka.rę śmierci wyrrJkiem Sądu Okręgowe stal. dozorczynie Niemki. --': 
gmru;d Haszomer Hacair. Przedmiotem o- go w .~lelonej. Gór~e. Skazan~ ~ył w_ czasie. o: Elza Ehrich brała u.dział w trzech masowyeh 
bra~ była problematyka wychowawcza ~upaCJl funkc1onanu:szem poh~Jl b11~.łor':1sk~~ł Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej nie eko- akcjach likwidacyjnych więźniów tydowekich 
sto.ią.ca przed ruchem w. obecnej chwili. i w tym charakterze .bra~ ud~1al w hkwidacJi rzystał z przysługującego Mu prawa łaski w na Majdanku i przez uczestniczenie w selek· 
Wygłoszono następu.ią.ce referaty: „O gr_upy cyganów oraz hk~1dacJ1 ge~tR; w Zaostr.o stosunku do Elzy - Liesehen · Friedy Ehrich, cjach spowodowała śmier6 w komorach PllO­

staru.e pracy wychowawczej w ruchu" w1czu, przy czym oskarzony osobiście zastrzelił komendantki obozu kobiecego na Majda.nk•1, wych licznej rzeszy kobiet i dzieci tydowskiell. 
„Metodyka wychowania ide0lo.giczno-po~ młodą. dziewczynę narodowości żydowskiej. skazanej na karę śmierci wyrokiem Są.du Okrę ' 
litycrnnego", .,Zasady kwucy szomro.wej" Oskarżony wydał •ponadto w ręce gestapo sze-1 gowego w Lublinie. Prezydent Rzeczypospolitej Polsltlej nie sto 
,_,Zasady J)Tacy w warstwie maapilim".' ' reg osób narodowości polskiej i pa.rtyzan~ów Skazana. zarówno na terenie Majdanka jak rzystał z przysługują.cego Mu prawa łuki w 

Omówiono również szczegóły organiza- radzieckich. i Rayensbru ck, gdzie rozpoczęła. swą. służhę o- stosunku do Johanna. Reinla, skazanego na. 1t& 
cyjne p<ra.cy zimowej, oraz wieczorów po- , rę śmierci wyrokiem Są.du Okręgowego w Kra-
Ś\;.rięconych 31-Ieciu Rewolucji Paździer- oo H ., I kowie. Reinl, pełnią.o w okresie okupacji fun-

n~~~;]nienia Komendy ~aczelnej. braH 5. o iminrantów przybyło do a1 y i ~~~em:~:~ra~ :t~:Jez~[ró::~i~n~g~ :ejK: udział w obradach nastęnuJą.cv towarzv- 6 I mie więźniami żydowskimi, biją.c ich lub przed 
sze: M. Czyżyk (Kalif) i Arie Smpiro TEL-AWIW (Kol. Israel) - Dnia 4 listo W pobliżu Kfar Jona zostało założone sta.wiają.e władzom niemieckim do ubrania.. b. 
(Wrocław). Matatiahu Minc i P. Kaganow pada _do Haify przybyło około 5.000 imi- . . M d . tern 1943 r„ gdy policja niemiecka wszo~a. 
ski (Łódź), M. Lewin i D. Bul'WŁY'{l (Kra- nowe osiedle nn. · Nor ana na powierz-, akcję likwidacyjną. niepotrzebnej jut grupy 
ków), Sz. Chmiel i Pepa Bergman '(Szcze- grantów żydowskich. Ogólna liczba żydow- chni 1500 dunamów. Członkami osiedla są robotników żydowskich - skazany osobiłcie 

· ) skich mieszkańców Izraela wyniesie z koń- - d h · ź 'ó Leo 
cm · cem Hl48 roku 800.000 osób, a w końcu byli żołnierze Palestyiiskiej Brygady. I :~s~2:~~f~~ nego z młodyc Wlę ni ..,. -~ 

L • I J d k • • 1949 roku 1 milion. 
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w n~~~r2:~~~s~~.~~r:~ła s i ę no· Ubezpieczenie spolec. zne· 'Instytuty wychowawcze 
tatka P'Jd nagłówkiem „Ośwfodczenie gen. . I dla młodzieży 
sekr. Jointu Gitlera-Barskiego". Stwierdzam, TEL-AWIW Kom1·si·a ustawodawcza Rady wanie w wysokości trzy czwarte - lecz me że treść zawarta w tej notatce nie była -
oświadczeniem. lecz skrót<>m &urawozdan' a 0 Państwa zakoń(!ZQ'ła obrady nad projektem mi więcej niż 8 funtów tygodniowo. 
dz.iałaliności Jointu, które zostało przeze n1sterstwa pracy w sprawie wypł&cenia od· Na wypadek śmierci, rodzina pracującego 
mnie wygłos7,0ne na konferencii z or:i · 'l ży· szkodowa:ń pracującym, którzy uległ! wypad- otrzymuje odszkodowanie w wysokości trzech 
dowską w lokalu Jointu dnia 23 września br. kowi w czasie pracy. Projekt został zatwier- letniego zarobku, lecz nie więcej niż tysiąc 

We wspomnianym sprawozdaniu podkreśli· dzony w zasadniczych wytycznych, lecz wnie- funtów. 
lem moment stabilizacti życia żydowskiego sione zostały pewne poprawki. Według przy- w projekcie minimers1wa znajdują się nowe 
w Polsce, wymagający przejścia od form jętego tekstu, każdy robotnik, który ulega wy- przepisy w sprawie pomocy lekarskiej, a zwła­
pom'Jcv charvtntvwnei <'In nomocv konstruk padkowi w czasie pracy otrzymuje odszkodo- szcza w kwestii udiJelenla protez. 
tywnej. Podkreśliłem przy tym z naciskiem, 
że tylko w nowej rzeczywistości. p'Jlskiej, w 
warunkach całkowitego i faktycznego rów­
w:mprawnienia ludności żydowskiej przez de 
mokrację ludową w Polsce, że dzięki dotych 
czasowym maximalnym świadcźeniom pań­
stwa ludowego na rzecz produktywizacji lud 
ności żydowskiej w P'Jlsce - możliwe były 
efektywne rezultaty dz.iałalności naszej na 
tym polu. 

Uprzejmie proszę o uzupełnienie zamiesz­
czonej notatki niniejszymi uwagami, bez któ 
rych skrót mego referatu stawia pod fałszy­
wym aspektem zagadnienie pom?cy dla lud­
ności żydowskiej w Polsce. ~ 

1. ~itler-Barskl 

Ze sportu 

Brooklyn CZGi pa mieć Płk. Dawida Markusa 
Nowy Jork (lta) John Caszmore, burmistrz zwano plac jego imieniem w Broo~~ynie. 

Brooklyna proklamował ,.dz.ień płk. Dawida Edward Zelter, przewodniczący Specjal­
Markusa", ku uczczeniu pamieci ~yda nego Komitetu uczczenia pamięci Markusa, 
oohatera Brooklynu w ostatnie; woinie świa ogłosił plany budowy stacji plazmy krwi i 
towej, który zginął 10 czerwca, kierując ży- laboratorium surowicy medycznej w Izraelu 
dowskimi oddziałai;ni w okolicy Latruna - Im. Dawida Markusa. Koszty wspomnianej 
w dniu, kiedy rozejm został proklamowany. budowy wynoszą 150.000 dolarów. 

W związku z „dniem Płk. Markusa", na- I 

Z turnieju K. S. ..Filmowca" w tenisie \ 
stołowym Waksman J. ~.R.K.S. ..Gwiaz­
da" zdobYWa 6 m1eisce w turnieju tenisa 
stcłowego K.S. „Filmowca" zwyci~ają.c 
dwukrotnie reprezentant::t okr~gu łódzkie­
go kol. Badowskiego (~Jmowiec). 

Hitlerowskie ustawodastwo w Syrii Libanie 
BEJRUT, (Obsł. wl.). - Między Syrią i U-

banem zawarte zostało poruzumienie w spra­
wie jednolitej polityki w stosunku do Żydów 
zamieszkujących te państwa. Wiadomość o 
powyższym podała gazeta „Al-Amal". Oba pań 
stwa postanowiły wydalić poza swe graruce 

żydów - obywateli. -państw obcych. Libań­

czycy-posiadający żony Żydówki zostają po.. 

zbawieni praw obywatelskich. Rządy obu 
państw wydały rozkaz swym · poselstwom, by 
nie przedłużały paszportów Żydom libańskim 
1 syryjsklm, znajdującym Się za granicą. 
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FRIDER Mozes poszukuje brata I siostry. 
Ostatnie wiadomości ze Lwowa 1041 rok 
ewakuowani z Domu Dziecka. Zawia1omić 
- Natan Brener - Wrocław, ·Ratusz 15 m. 1. 

' 
Tow. tow. HALBREICHOWI Samuelowi ; Ma 

ll z okazji urodzin córki serdeczne ma-
zełtow zasyła ' 

Kom. Part. Haszomer Rac~alr 
w Krakowie 

W dni11 wyjazdu do Erec żegnam towarz:'1!ry, 
przyjaciół i znajomych 

NaJber~ Leon Marlan 

Małżonkom Ninie i Pinchasowi MEYE"f-1.0M 
najserdeczniejsze życzenia z okazji 11.u o­
dzln córeczki składa 

Gniazdo Haszomer ł <\calr 
w Lublinie 

W związku z wyjazdem do Erec żt>g.ot>m 
współpracowników administracji ,:Mosty-' i 
Towarzyszy ruchu Haszomer Hacalr E•!r­
decznym Lehitraot 

LaJchter lzałl· 

' 
~·· I Uwaga Kupcy! 

HURTOWA SPRZEDAŻ GALANTERJI 
„P OL A" 

ŁÓDŻ, PLAC WOLNOSC/ Nr 10 
Poleca w dużym wyborze ga/anterję I 

I I trykotarze : .. ' „„„„„„„„„„„„ •• 

R A O I O A P ARA T Y 
NAPRAWIA 

dnlomowcm.y mi•h'• radioteehnlk 

F- m a B. S Z T A M L E R 
I 

L6cli, 11lica Próchnik~ Nr 13 telefon. 141·78 

HURTOWNIA 
Tekstyln~ - Galanteryjna 

J. Brźeziliska i S-KA 

Lódź, ul. N oWomiejska Nr. 3 
telef on 139-68. 

" 

' FABRYKA CUKROW I 

' CZEKOLADY 

„ARKADIA" 
MIKOŁAJ ROSZKOWSKI i S-ka 

13 tel. 131-35. 

HAIF A {obsł. wł.) Rozpoczęcie roku szkot~ 
nego w in.Stytutach wychowawczych w Miaz· 
mar • Haemek i Bet-Alfa stanowiło przeży­
cie dla mieszkańców n<;"dli . Siady -pocisków, 
którymi zostały trafione budynki instytutu 
wych'Jwawczego w Miszmar - Haemek - '" 
żywym dokumentem dni, lcledy od&iały 
Kaukadżiego zaatakowały to o.siedle. Na. jed· 
nym z budynków instytutu widnieje napi~! 
„Skończył s.ię rok niegzczęść, niechaj rozpocz 
nie się rok bł.09osławieństw". 

Na polach Miszmar-Haemelc odbył 8łę apel 
gniazda Haszomer Hacair. Po apelu ucznio· 
wie wzięli udział w uroczystości, którfł wr 
pełnił bogaty pr ogram artystyczny. 

W instytuc:le wychQwawczym im. Boi-Ow" 
ników Getta Warszawskiego w Bet • Alfie 
odbyła się uroczystość, związana z rozpoczę­
ciem roku szkolnego. oraz przy,ięcia nowyelt 
grup dzieci. 

Przy świetle pochodnł <iokota. wie{k1ego 
symbolu ~hu Hosromer Hacair zebrali Się 
<~złonkowie kibucu wraz z uersonelem wvcho 
wawc6w. Na program uroczystości złożyły lię 
powitalne przemówienia, śpiew i tańce. 

Instytut Wych0wawczy .fm. Bojowników 
G0tta Warszawskiego został założony przed 
4 laty. Wychowują się tu i pobierają naukę 
dzieci kibuców szomrowych Bet-Alfa, Nir ' 
Dawid (Tel-Amal) i Mesnot. Ogólna ilGść 
młodzieży wych'Jwującej si~ w tym instytu· 
cie wyniesie obecnie 146 dzieci. Instytut 
obejmuje grupy w wieku od 6 - 12 lat. Sr 
stem nauczania, podobnie jak we wszyst· 
kich instytucjach wychowawczych Has-zomer 
Hacair, jest tematyczny, Życie społecme 
wychowanków jest zorganiwwane w grup!P 
dzieclęeej. Personel wychowaw~ów liczy 30 
osób, z: nich 13 nauczycieli. Prawie wszyscy 
są członkami lti!>11 :x\w. 

HAIFA (obsł. "\\1J. Ostatni<:> oabyfa się tu 
uroczystość poświęcenia flagi izraelskiej na. 
okręcie „Geula". Na pokł<idz,e okrętu .,Ge· 
ula", ktróy w swoim czasie należał do flo· 
ty · haapal<a, obecnie P' zybywaJą wciąż n?wi 
imigraną i do Izraela; Jest to 13-ty z rzędu 
okiręt, oddany do użytk'.l z pośród okrętQ_w 
flo1y ha~·pala. 

Okręt „Geula" wypłynął w swoim cu$ie 
z wód mo~ Czarneg~ poczym v.>stał za· 
trzymany przez 6otę brytyjską i sprowadzo· 
ny 2 października 1947 ,-oku do portu Haify. -
1520 ID01<!pilim, którzy znajdowali się na 
pokładzńe okrętu, deportowano na Cypr. 

Wyistępując na uroczystośei poświęcenia 
flagl, Zew {)7Jind omówił osiąg;nięcla !loty 
haapa1a.. 

W clągu trzech ostatnich lat ~adzy man· 
datowej flota haa11ala Ii.cziyła około Gd-ci.u 
okrętów. Od dnta proklamacji' państwa do 
l·go paździerinka br. do Izraela przybyło 
około 44.000 Żydów. Z tej liczby około Sl. 
tysięcy osób na okrętach floty ha.a.pala, 3.500 
osób na pokładzie okrętu „Kedmia" i okołO 
10.000 osób na wynajętych okrętach 

Sługusi hitlerowscy skazani 
na karę śmierci 

Lublin (Za;p). Sąd Okiręgowy w Lub1il!lii1e Slk>a­
zał na kiairę śmieroi warz ubraitę praw na z.a'WSIZe 

38-letn.iego Jaina Kopyoińskiego i 38-letnii.ego 
MicJiała Toporowski-ego, którzy w roku 42 pod 
cz.as likwidacji getta w K;aśnik.u obrabowali 
1 wydali w ręce żamda.rmer. id .n.iemieok.iej kiilku 
Żydów, ukrywających s1ię w lesie. 

Cenniik ogłoszeń: drobne po 15 zł z.a wyre7 (m inimum 150 z.ł) . Ogłoszenia wymia.rowe (Ul 1 mm szeroikośoi t szpalty) w miej~ prze:i.n~czonym na ogłoszenia po ził 60. - W tekk!e 
'll 80. _ Oglos-z,e·n•ia zamiejscowe uwzg~niamy po uprzednim pn:eikazan.iu należnośol na nas-ze konto PKO Nr 4560. Prosimy za'l.tllaczyl: na odwrocie przeka,zu , że suma przesłana jest 
zia ogłoszenie. Adres Redak.cj1i: Łódź, ul. Więckowskiego 4-8. Skrz}'Dlka pocztowa 20. Tel. 269-01. KO!Ilto PKO 4560. P.renumera0ta. mles ! ęcz.na wra7 z opłatą pocztową 150 TJ. 
WydaJWca:. HASZOMBR HA€AIR w Polsce. Druk. R. S. W. „P"RASA". Łódź, uL Żwirlt! 17. Redak.w: MAURYCY WEINTRAUB D -028749 
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